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Ostatnio w prasie opublikowano 
szereg artykułów m łodzieżowych 
Wszystkie one grzeszą jednym bu 
kicm, brakiem bliskiego obcow a­
nia z młodzieżą Jak ten lub inny 1 
publicysta informuje się o tern ży 
ciu? Przedewszystkiem bierze do 
ręki jedno, lub drugie pismo, w 
którem któraś z oiganizacyj w y łu -j 
szcza swe poglądy. Teoretyczne! 
porównywanie poglądów  jest tre-j 
ścią artykułów, pozbawionych 
kontaktu z pulsującem życiem.

M łodzież wileńska nie da sie 
jednak poszufladkować na Myśl 
M ocarstwową, Młodzież W szech­
polską, Legjon Młodych, Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycz­
nej, Związek Niezależnej Młodzie 
ży Socjalistycznej i t.d. Poza te- 
mi organizacjami jest szara, nie­
zdecydowana masa młodzieży cno 
dzącej luzem, której cechą jest 
przedewszystkiem zdezorientowa­
nie. Określenie barwy przekonań 
tej masy, jest rzeczą trudniejszą, 
niż ułatwiona robota w przeczyta­
niu organów  paru stowarzyszeń. 
Oczywiście, pracę utrudnia to 
zdezorjento wanie.

Są organizacje z wpływami i 
bez w pływ ów  na tę młodzież, bez 
względnie państwowa i przycią­

gająca w tej chwili do obozu Mar | 
szatka Piłsudskiego; jest Myśl 
Mocarstwowa, podczas gdy Le­
gjon Młodych sprzyja raczej prze 
chodzeniu bardziej na lewo, do 
ZNMS i t.d. Najbardziej jednoli­
ta organizacyjnie jest młodzież 
endecka i tej swojej jednolitości 
zawdzięcza powodzenie swoich 
haseł wśród młodzieży zdezorjen— 
towanej. Jeżeb bowiem chodzi o 
masę, ro jest ona przedelwszyst- 
kiem antylewicowa.

Przedwczesne jest natomiast 
twierdzenie, że młodzież endecka 
na Uniwersytecie Stefana Batore­
go posiada większość. Ona tę wię 
kszość posiada w Bratniej Pom o­
cy, do któiej nie należy większość 
młodzmży Państwowej, /.rażo­
nej okropną gospodarką tej orga­
nizacji. Młodzież endecka zasila 
Bratnią Pom oc członkami bodaj­
że z nakazu organizacyjnego W 
roku bieżącym widzimy katastro­
falny spadek liczby członków  Bra 
tniej Pom ocy, co tylko !w części 
da się wytłumaczyć ekonomiczne­
mu względami zapłacenia kilku 
złotych składki Pow ody są głęb­
sze, poprostu bratnia Pom oc
przestała być nieodzowna dla a- 
kademika, skoro na przeszło 2500 
polskiej młodzieży akademickiej

na USB tylKo niespełna 100G jest 
członkami Bratniaka i to niektó­
rzy pozapisywali się w ostatnim 
dniu, aby mieć prawo głosu w 
wyborach. Prawie 2 /3  młodzie­
ży akademickiej obyw a się bez 
Bratniej Pom ocy i znajduje lep­
sze warunki oiganizacyjne )w d o ­
brze gospodarujących Kołach Na- 
ukowycn.

Młodzież endecka i endekoidal- 
na ma większość, bo 50 do 60 
proc. członków Bratniej Pom ocy. 
25 proc. do 30 proc. to młodzież 
państwowa, a 10 proc. do 15 proc. 
to młodzież lewicowa. Legjon 
Młodych zaliczyłem tu do mło­
dzieży państwowej, mimo pewnej 
jego i.iesolidarności.

W spomniane Koła naukowe, 
jak Koło M edyków, Koło Prawni- 
kóiw i K oło Polonistów, przede­
wszystkiem skupiają młodzież w 
wielkiej części nie należącą do 
Bratniej Pom ocy i posiadają zde­
cydowanie większość „sanacyj­
ną".. Koła te razem wzięte o w ie­
le przewyższają liczebnie Bratnią 
Pom oc. Młodzież w ięc państwo­
w a /w e d łu g  Wszelkiego prawdo­
podobieństwa ma na uniwersyte­
cie większość, której niema w Bra 
tniej Pom ocy. Jest tylko przeraża­
jąco rozbita i zdezorjentowana

Tu wydaje się przedewszyst­
kiem błędna polityka popierania 
lew icow ego Legjonu Młodych. 
Stworzeniejego miało na celu przy 
ciągnięcie do BBW R „m as mło­
dzieży lewicowej. Niestety ,,mas“ 
tych nie było, masy bowiem by­
ły prawicolwe i Legjon Młodych 
zammst stać się organizacją pań­
stwową, stał się przetwórnią mło­
dzieży na lew icow e kopyto. De­
prawująca psychoza doszła do te 
go stopnia, że młody legjonista, z 
którym zagai się rozm ow ę o Pił­
sudskim, o m ocarstwowości Pol 
ski musi ją sprowadzić koniecz 
nie na walkę klas i na Marxa. 
T o  jest sztucznie wytworzone, bo 
niebywały, rozwój endecji jest do­
wodem praw icow ego nastawienia 
mas młodzieży. Przeciwnym do­
wodem  jesT Związek Polskiej Mto 
dzieży Demokratycznej, który w 
Wilnie z ledwością można wyśle 
dzić przez mikroskop.

Na porządku dziennym spoty­
kamy młodzież, wyznającą ideo- 
logję, Marszałka Piłsudskiego, a 
głosującą za endekami Dlacze 
g o °  Dlatego popi ostu, że czynniki 
law icowe doprowadziły do tego, 
że rząd zabrał się do wtłaczania 
w młodzież obcych jej przekonań. 
Niedawno przecie skończyły się

chryje z Legjonent M łodych, w 
których młodzież częściow o opo­
wiadała się za radykalizmem bar­
dzo „niesanacyjnym ", aipo prze­
konania radykalne wym iotowała 
tak, jak normalny człowiek w y­
miotuje pokarm szkodliwy dla je ­
go organizmu.o  o

Jeżeli się teraz wśród młodzie­
ży wileńskiej szerzy opozycjonizm , 
to jest tyiko wybieranie czegoś 
lepszego z diwojga złych rzeczy. 
Wiem o wielu wypadkach niegło- i 
sowania sympatyków Myśli Mo- J  
carstwowej na listę, w której ta 
organizacja wystawiała swoich 
członków. Na zapytanie dlaczego 
—  odpowiadali, że nie mogą po­
pierać Legjonu Młodych, który 
figurował na tej samej liście. Krą­
żyły też pogłoski, że niektórzy 
członkowie Legjonu M łodych gło- 
s a wari i na listę lewicy. 1 trzeoa 
przyznać, że pogłoski były zupeł­
nie usprawiedliwione.

Młixizież jest zdezorjentowana 
tym stosunkiem do rzeczy. W  na- 
tuize swojej prawicowa, zachwy­
cona zwłaszcza po ostatnich posu 
nięciach w polityce zagranicznej, 
polityką Marszałka Piłsudskiego, 
mogłaby wreszcie stać się dal­
szym ciągiem pozytywnej pracy 
Jego obozu. Ale czynniki le­

w icow e rządu, popierające Le­
gjon M łodych, zapominają o rze­
czywistych interesach całości BB 
W R w śród młodzieży. Poprostu 
racja sianu idei państwowej 
wśród młodzieży wymaga zw róce­
nia uwagi na młodzież praw ico­
wą, której, opinję zorganizowaną 
wypowiadała nieraz Mj'śl M ocar­
stwowa, ale teraz jeszcze bardziej 
Iwypowiadają masy młodzieży 
zdezorjentowanej. Zaniedbanie tej 
młodzieży doprowadzi tylko do 
stopniowego wchłonięcia jej przez 
endecję. Komunistami ta młodzież 
nie zostanie, chyba przy wyjąt­
kow o ciężkiej pracy Legjonu M ło- 
dycn, Który zresztą tej pracy nie 
podoła bez rządowych subwencyj 
A samo istnienie Legionu Mło­
dych pod firmą BBW R jest depo 
pularyzacją BBW R wśród mło­
dych, jest tworzoną przez samych 
siebie dywersją, odsłanianiem się 
przed endecją, która zabiera mło­
dzież i tworzeniem sztucznie w 
młodzieży przekonań, które pań- 
stwoiwemi nie będą nigdy. Naia- 
zie jednak jeszcze jest Myśl M o­
carstwowa, Strzelec i całe masy 
'„m łodzieży zdezorjentowanej".

Konstanty Szychowski

Ostatnie oddziały międzynarodowe opuszczają Zagłęoie Saary

Angielskie sam ochody pancerne na gran icy Zagłębia. i Moment posiedzenia Serialu w dniu 2 7 bm. podczas wygłaszania expose przez Pana Prezesa Rady Ministrów

L°,dli5ik» ? S f OBn WoKoł podróży do Polski \ Moskwy i Min. Sunon  w  ParyżuMarsz. Piłsudskiego
W ARSZAW A. — Adjutantura 

iM nr szalka PiłsudsKiego wyraża z po­
lecenia p Marszałka podziękowanie 
wszystkim, którzy zechcieli wziąć u - ! 
izial w smutnym obrzędzie pogrzebu 
jego siostry ś.p, Kadenacowej, lub 
złoży/i z racji je j śmierci kondolen 
cje.

Niezdecydowane stanowisKo rządu brytyjskiego

 '  !

Pi emjer Kozłowski w Wiśle
W ARSZAW A. — Pr emjer proi. 

Kozłowski wyjechał 28-11 r.b. do W i 
sły, gdzie przebywa od dłuższego cza­
su prezyaent Rzeczypospolitej. Pre- 
mjer Kozłowski, który stale po kilko 
razy na miesiąc przyjmowany bywał 
przez prezydenta Rzeczypospolitej na 
posłuchaniach w czasie kiorych m foi 
mu je go o bieżąuycb pracach rządu, 
zamieszka’ w W iśle w rezydencji Pre- { 
zydenta.

Protektorat Marszałka 
Piłsudskiego

NAD TURNIEJEM SZACHOWYM
WARfa/. fl.WA. — Pan Marszałek 

Józet Piłsuoi K.,, przychylając się do 
Prośby polskiego związku szachowego, 
°hjąc raczył protekTorai honorowy 
nad olimpijskim łurniejem szachowym, 
jaki a o j t a j ] rozegrany w Warszawie

C2aB»e od 15 do 31 sierpnia r.b.

LONDYN. Gabinet nie powziął 
wczoraj decyzji w sprawie wizyty w 
AlosKwie i cała ta sprawa zaczyna ule­
gać zwłoce. Oprócz niechęci niektóiych 
ministrów konserwatywnych liczą się 
z tem, że stosunki z Moskwą uważane 
są dzis za domenę polityki rrancuskłej 
i Francja Bynajmniej nie życzy sobie, 
aby jakiekolwiek inne mocarstwo inge­
rowało w tę sferę wpływów polityki 
irancuskiej. Mimo to wątpliwą jest rze-

PARYŻ. —  Rozmowy nawiązane

wozdania gabinetowi i możliwe nawet,! śni^da^ a w brf ’
że następnie uda się on jeszcze raz do ty.JS j przeciągnęły się o go z. 
Paryża, aby on.edłożyć -wyniki swoich Ministrowie Sjuior. i Lava
rozmów berlińskich Flandinowi i La- ~VTaz 55 premjerem riandinem dokona- 
valowi. Tymczasem Eden, świadomj L wymiany poglądów w sprawacł 
treści rozmów, przeprowadzonych w związanych z podróżą Simona do Ber 
jego obecności w Berlinie, mógłbj nie lina
wracać do Londynu, lecz jechać do PARYŻ. — Wymiana poglądów

pomiędzy Simonem a Lavalen rozpo­
częła się około godziny 13-ęj w czasie j

Warszawy i Moskwy.
Decyzja co do ewentualnej wizyty 

w Moskwie i Warszawie mogłaby być 
cza, aby rząd brytyjski mógł się z tej \ powzięta dopiero po powrocie do Lon śniadania i trwała przeszło iw ie go- 
wizyty wycofac bez poważnego narażę 
nia na szwank swych stosunków z
Moskwą, które ostatnio znaczni* się 
poprawiły.

ponadto niewątpliwie t-oreign Offi­
ce wywiera silny nacisk w kierunku wi. 
zjdy Simona w Moskwie. Jeanakże nie­
jasności co do tej wizyty udzielają się 
również prasie angielskiej, której inior- 
macje są mętne i sprzeczne.

„Times" twierdzi dziś, jakoby w 
łonie gabinetu istniały poglądy że lepiej i 
byłoby, aby z początku do Moskwy i 
Warszawy nie udawaj się minister spr 
zagr., lecz któryś inny z ministrów, 
przyczerr. wizyta iego miałaby charak­
ter wizyty wstepnej. „Times" twierdzi, 
że rząd polski jwdał obecnei do wiado 
mość’ rządu brytyjskiego pragnienie 
swoje, aby wizyta w Warszawie zosta- 
ła włączona do proorarnu. Informacje w 
chw'Ii obecnej wskazują na to, ze Si- 
Tw>1 po -ozmowach w Berlinie jx>wróci 
do Londynu dla przedstawienia spra-

uyiiu. Ten pla. „Timesa" odrzucam 1 dziny Jak twierdzi Havas, nowe roz-
jest przez Fortign Office, jako pocho- _  . , , .  , i , Al
dzący z mało odpowiedz ralnycn i nie- m między ob t ę̂ 
komjietentnyoh kół, sprzeciwiających s3 przewidziane. Wedle Havasa Si- 
się tej wizycie. f,Daily Telegraph" twiei mon, który —  jak wiadomo — przy- 
dzi, ze uijekt wizyty w Moskwie zo- ,  do w celu R o s z e n i a
stanie bardzo złe przyjęty przez Hitle- , . .
ra, któr" uwa; ać ma, żt pomniejszy to i odczytu, skorzystał ze sposo nosci, 
znaczenie wizyty Simona w Berlinie. aby przeprowadzić przyjazną wymia-

„Daily Alall" uważa, że Simor przed 
.-stawi dziś w Paryżu LavaIowi plan 5 
lub 10-Ietn!ego rozejmu ookoiowego. 
który pragnie omówić z Hitlerem.

nę Poglądów z Lavalem na temat ca- 
łoKSztałtu zagadnień, jakie nasuwa 
deklaracja francusko - angielska z

Wojska włoskie wciąż płyną do Afryki
RZYM. —  Z Neapolu przybył 

do Messyny okręt „ Arabia", który 
od rana ładuje materjały wojenne, 
kiika oddziałów samochodowych, 
artylerję 24 p. i artylerzystów, wyruszyć już w poniedziałek

w ieczorem  zaś ma o d p łjn ą e  d o  
Afrvki w schodn ie j

Pierwsze oddziały dywizji Ga 
vinana z Florencji i okolicy mają

2-TL W  sprawach tych Simon konfe­
rować ma w Be.linie z kierownikami 
polityk niemieckiej w końcu przysz­
łego tygodnia. Przystąpiono do roz­
kazania idei tworzącej podstawy ukła 
du z dnia 3-II, a zwłaszcza wspólne 
Dadanie reakcji międzynarodowej, ja  
ką ukłau wywołał, byłoby pożyteczne 
w chwili, gdy rząd angielski będzie 
probował zapomoeą bezpośredniej i, 
wyjątkowej demarche w Berlinie do- I 
prowad dć do urzeczywistniania pro- | 
jektu opracowanego przez rząd frar 
ruski.

Pomimo, że obie strony zachowują j 
wielką dyskrecję na temat tej wy mit,- 
uy pogląaow, można przypuszczać, że 
poruszono sprawę konwencji lotniczej,! 
projekt, paktu naddunajskiego, perspe- 
-tiywy powrotu Niemiec do Genewy, 
oraz sprawę konwencji o  ograniczę 
niti zbrojeń. Omawiano pozatem pro­
jekt paktu wschodniego, który wczo­
raj rano był przedmiotem konferen­
cji Lavala z ambasadorem sowieckim 
Potiomkinem. Wczorajsza rozmowa 
L ivala z Simonem potwieriłziła zgod-- 
nosć pogląaow Francji i W . B-vta 
nji, co do konieczności utrzymam? 
wszystkich zasad ustalonych w Lon­
dynie..

Gen. Gąsiorowski 
w Rydze

RAUT U ATTACHE WOSKOWEGO 
POLSKI

RYGA. —  Wieczorem naczelny 
woaz armji lott wskiej gen. Bertis wy 
dał na cześć bawiących tu przed^ta 
wicieli armji polskiej przyjęcie, w 
którem wzięli udział wszyscy dowód 
cy armji łotewskiej z generałem Hart 
lianiseiu na czele W  czasie nrzyjęcia 
gen. Berkis wygłosił przemówienie.

W godzinath popołudniowych od­

był się ti polskiego attache wojskowe­

go płk. dypi. Liebicha raut, na któ­

rym prócz gości polskich i członków 
poselstwo, z posłem Beczkowiczem obe 

cni byli przedst&wic.ele rządu, gene- 
ralicja, przedstawiciele łotewskich 

sfer wojskowych, oraz kolonji pol­
skiej. Spośród gości łotewskich z,.a 
wili się wicepremier Skujenieks, mim 
strowie spraw wewm, spiaw wojsko­

wych, skarbu, naczelny wód? gen. Ber 
kis, szef sztabu generalnego gen. Har 
tmanis i t.d. Puzatem na raut przy- 
oyli attache wojskowi: Francji, Japo- 

nji, Szwecji, Sow etów i Estenii.
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Groza okolic tropikalnych Trzęsienie zi?mi na Krecie
(el) Gdy się odoywa podróż w o- 

kolicach IrojAkalnych, ma silę często 
sposobność poznać uczucie prawdziwej 
gro/y. Przyrodnik angielski G. W. Ba- 
tes, Który przez jedenaście lat przeoy 
wal w obszarze Amazonki, został pe­
wnej nocy zbuazony przez dziwny 
szum i powiew. Gdy zaświeciło światło 
przekonał się, że ponój pełen jest og ­
romnych nietoperzy, które latały po po­
koju i taziły po jego cieie. Było to nie 
wątpliwie ocik.ycie, które niejednego 
człowieka przyprawiłoby o paroasyzm 
trwogi.

O ile straszniejsze jednakże są nie­
spodzianie pojawiające się węże, ze 
względu na nieoezpieczeństwo, jakie 
w sobie zawiera ich jad. Jakkolwiek 
nie wszystkie gady bywają zaczepne to 
jecnak gryzą natychmiast, skoro tylko

działem, że przestraszona kobra gryzie 1 
na ślepo gdzie popaunie. Co prawda 
początkowo nie wpadło mi na myśl, że 
wąz Oural sobie łóżko za stałą siedzi- 1  
bę Myślałem, że wybrai się poprostu 
na polowanie i zwiedza dom w poszu­
kiwaniu szczurów

Minęło zaledwie parę sekund od 
chwili gdy czułem kobrę na piersi, gdy 
stwierdziłem, że przesuneia się na wy 
sokość kostek u nogi. Odczułem paro 
krotnie lekk. nacisk i wkrótce upewni­
łem się, że tan. zwinęła się w  kłębek 
Czy znajdowaia się na czy pod ciers 
kiem pi zykrycie.n, tego nie wiedziałem 
Miałem naazieję, ,że wkrótce nastanie 
dzień i zwróciłem oczy w kierunku ok­
na. Leżenie bez ruchu stawało się dla 
mnie czetnś zupełnie nieznośnein i uczu : 
iem gwałtowną chętkę zrzucenia stra-

przypadkowo ^Ostaną nadtprane luo szliwego ciężaru. Zimny pot wystąpił 
przyciśnięte. Przy niektórych tego ro- j mi na czoło. Po upływie następnych mi j 
dzuju ukąszeniach śmierć następuje oez nut ogarnęło mnie silne uczucie strachu 1 
wyjątku, o ile wczas nie zastanie za- poiączonego z gwałtownem biciem ser 
strzyknięte serum. Dotyczy zwłaszcza ca. W  myśli nazywałem się oorzy- 
u hasz en okuiamików (kobry) w Ind- dtym tchórzem. Już nieraz zaglądałem 
jach i Afryce oraz całego szeregu in- vv oczy niebezpieczeństwu, a te.az na 
ryćn gadew Ameryki i Afryki Południ o > gie miałbym się lękać wielkiego iOba- 
w ej. Dwie krople jadu t. zw Czarnej ka? Udało mi się wysiłkiem woli opa- 
mamby, wystarczą aby śmierć silnego nować bicie serca, 
zdrowego człowieka nastąpiła po trzech J MINUTY jAK WIECZNOŚĆ... 
Kwad.-an.acn jednak śe waż ten dyspo ] ^  stras/Jiwie długle minuty
nuje sześcio i w ięcej - krot n  Hoscą j y absolutnej ciszy. W myślach
trucizny Ptzyte, atakuje r we ofiar; i rOZwaiałenl ,Voiąct r6żflyCh możUwoś 
bywało, że nawet jezdzne na konm me d  0czyw iścfe t  zeba jdwdgit ie by się
może s i , prze. mm 'oromc gdyz be p,z£ciwstawić z bronią w ręku nieprzy 
sija dochodź, do długość, trzech me- avve: ałym jsgo groma
trów. dom, jednakże zupełnie co innego w

Cały szereg przeżyć i strasznych do ^  ^  tfwać godzinam; w  
sniadczen z ęz u , opowia a er , uchu z Qaî  „wiadomością, że najsłab 
.»ann W ele, w , w,ezo opublikowane, ^  drgnfcde _I10y< spowodować 
Książce ,bia Hag«ibecka w Himaja- ^  bardzo gwałtowną ale
jaeh i dziewiczych asa.n Indyj*. Jak 2(lOV/u w, ,d ło  lbfcie serca, sil-
wiaaomo hagenbeck był właścicielem 
olbrzymiego cyrku i największej na 
świecie nienazzrji.

KOBkA NA NAGIEJ PIERSI !

niejsze niż przed chwilą. Arterje puisu 
i swonł biły jakgdyby je pędził prąd 
elektryczny płacom poczynało oraj.nąc 
[Ki wieprza. Bolały mnie wszystkie

W W3RZE STOLICY
SENSACJE -  SENSACJEH

NA KR2F

Książe de BrogLie poszedł z polskim 
uczonym nad Wisłę. Rozmawiali ocho­
czo, jakc to mądra dzisiejsza fizyka, że 
nie ogłasza żadnych praw jako „pe 
wn«j“ tylko „zapewne"! Takie dziś 
czasy, że nic niema pewnego'

Przy brzegu byt jeszcze lód. Pro­
stak stojący obok ostrzegł: —  lepiej 
me wrazić, lód już słaby!

Naturalnie obaj uczeni nie uwierz, 
ii. Nie wiaaomo „napewno11 ze lód jest 
słaby. Wtarabandi się na lód, lód się 
załamai, wpadli do wody jak kluski do 
ga inka

Prostak wyciągnął ich moiaych, k.- 
chających —  wepchnął do taksówki 
Przeziębią się „napewno".

ARGUMENT

Częściowy widok na port na Krecie, gdzie trzęsienie zaemi wyrządziło znaczne szkody, pociągając za soną 8 
ofiar w ludziach

WL Ł

U M n  p e r e ł  i  p s ła t e io e z ł i i ' M f
Najdumniejsze zawody kobiece

„Pewnej nocy —  opowiaaa on — członki. Położenie stawało się nie do 
ooudziłem się pod wpływem zimnego /niesienia. Nie miałem pojęcia ile czą- 
dotknięcia, które odczułem na piersi, su minęło. Może dopiero północ’  Wy- 
Mogła to być tylko kobra. Pięć dni kiuczone abym wytrzymał w ten spo- 
przediem zastał pewien kulis ugryziony sób sześć godzin. Nawet iednej...“
podszas koszenia trawy przez takiego 
gada i w sześciu godzinach zmarł... — 
Może to był ten sam wąż. Robiło ml 
się zimno i gorąco na tę myśl. jedynym 
ratunkiem wydawało mi się leżenie 
nadal w absolutnym bezruchu. Naj 
mniejszy ruch, przestraszyłby może wę 
ża, który wybrał sobie to łóżko od- 
aawna juz zapewne jako gniazdo. Wie

Wreszcie licząc się z tem, że słuch 
wężów nie jest nadmiernie rozwinięty 
zawołał o pomoc. Mial szczęście, że 
usłyszeli go służący murzyni, którzy 
przybyli natychmias.i i rozumnem po­
stępowaniem potrafili tak szybko por­
wać śpiącego węża z  przykryciem, że 
kobra nit miała czasu ugryść niedosz 
lej swej ofiary. To go uratowało.

(el). Młoda, znudzona panienka, 
która dziennie siedzi po siedem godzin 
przy maszynie do pisania i irytuje się 
myśląc o swym nerwowym szefie, zro 
biłaoy * pewnością wielkie oczy gdyby 
się dowiedziała, z jaki^mi trudami łączą 
się inne kooiece zawody. Jest tyle dzi­
wnych zajęć kobiecych na świecie, że 
spełniające je inne kobiety uchoaziły w 
mniemaniu eu.opejki za chore na umy­
śle. Czy da się uaprzyKłaa pomyśleć u 
nas zawód manlkurzystki o d .. zębów?

żt po upływie krótkiego czasu tracą 
one oiasK i zmieniają barwę. Z drugiej" 
strony są kobiety, atórym przypisuje 
się ozywcze działanie na perły

Gdy taka kobieta włoży „skonałą" 
koiję, poszczególna perty przychodzą 
powoli do siebie, powraca im blask i 
v. Krotce ołyszczą równie wspaniale, jak 
^początku.

sób pracujące kobiety rzadko osiągają 
trzydziesty rok życia. Stają się one do­
słownie ofiarami kwiatów, a p.Ykne pa­
nie w Europie, używające kosztowne­
go olejku liljowegc, nie mają pojęcia 
jaKą cenę zapłaciły zań ich siostry w 
Peisji i Afganistanie.

filar nie wiedział, że w PolsCt nic 
nie wolno krytykować, że ludzie zaraz 
się obrażają, prostują, prottstujq., pro­
cesują Się. W  udzielonym wywiadziku 
skrytykował nieco balet warszawski — 
oświadczył, że są lepsze balety' na 
św iecie.

Ciepliński, dyrektor baletu oper. 
wego, palnąt w ucho Lifara wobec ca­
łego zespołu. Niech wie parystca pnu 
błęda, że polskiego tańca postponować 
nie wolno!

Identyfikować siebie z godność ą 
całego narodu to czysto polski trick 
Ciepliński uważa, że. —  „polski taniec 
—  to ja !"1 A Lifar myślał, że mówi tyl­
ko o Cieplińskim.

No, ale Cieplińskiego mają wylać. 
Należy się mu to...

WSZĘDZIE ON

iPIATNE ŁZY I W1TANIF KSIĘŻYCA

Otwarcie Komunikacji lotniczej Be.gja —  Kongo’

W tych dniach odbyło się w Brukseli otwarcie dtałej komunikacji lotniczej 
między Belgią a Kongo w Afryce. Droga ma trwać 5 dni. Na zdięciu —  mo­
ment startu samolotu „Edmond Thierry1 przeznaczonego do komunikacji ca  

nowej tej gigantycznej trasie.

A jednak, u niektórych szczepów 
australijskich panuje zwyczaj, że chłop 
coin, którzy ukończą. 12  iOk życia wy­
łamuje się awa przednie zęby, a pozo­
stałość po nich spiłowuje się starannie 
Praca ta dopełniona zostaje wsróa uro- 
czydtych cercuionji i wykonywać ją 
mogą wyłącznie kobiety.

j Pewna ilosc pięknycn Kobiet wpa­
dła więc na pomysł zostania zawoda 
wemi lekarkami pereł. JakKołwiek nie 
mają nic więcej do lOboty, prócz nosze 
nia Kosztowności na sobie zajęcie ich 
nie należy do przyje.nnych. Bywają 
(mianowicie oa. dzo pilnie strzeżone i 
często muszą spędzać długie godziny i 
dnie za opancerzon. mi drzwiami.

W  każdym razie .nanikurzystka od 
zębów znosić musi tylko cierpienia in­
nych, sama natomiast nie doświadcza 
ż idnego bólu. Gorzej miewaią się i 
czują te kobiety, które w Ameryce 
pracują jako poszerzycielki (tak trze­
ba je po polsku nazwać; bucików i 
puntoflów Jest tam dość kobiet, któ­
rym niezmiernie zależy na tem, aby mia 
ł> możliwie matę Buciki. Niestety, nie- 
zawsze można jiogodzić rozmiary no­
gi z nume em DuciKa. Boiesną konsel.- 
kwencją tego dysonansu są pęcherze i 
nagniotki, które znowu sprawiają, że 
chodzenie staje się męką piekielną. — 
Niektóre bezrobotne panie wpadły 
więc tta pomysł, aby zaoferować się 
jako poszerzycielki bucików i pantofel 
ków pretensjonalnych kii jen tek W v
najmują się więc do tego celu i noszą 
przez kilka dni cudze obuwie, które 
potem — już poszerzone przez nosze­
nie —  zdobi nogę nowonabywczyni. 
Oczy wiście kosztuje to cokolwiek.

KOBIETA, KTÓRA LECZY PERŁY

Do najbardziej romantycznych za 
wodów, zaliczyć trzeba pracę lekarki 
pereł, jak wiadomo, są kobiety, któ- 

irych skóra szkodzi perłom, tak dalece,

Mimo to kobiety i dziewczęta z w y­
spy japońskiej Makara, chętnie zam.-e 
nilyby się »  niemi, gayby miały tylko 
itosić na sobie klejnoty. One bowiem 
muszą własnoręcznie wydobywać pei- 
ły z głębin moiskich. Wszystkie bo 
wiem kobiety wyspy Hakura od nie­
pamiętnych lat, trudnią się połowem 
korali, przyczem zazwyczaj używani 
bywają wyłącznie, jako siły pomocni­
cze. Z małą siecią, owiniętą dokoła bio 
dei, zagłębia się taka poławiaczka na 
10 20 mtr. głębokości. Jest to praca 
nietylko bardzo męcząca, ale i niebez­
pieczna. Oczywiście me trzeba doaa 
wać, że dochód jaki l tego osiągają, nie 
(K.zostaje w żadnym stosunku ao ryn 
kowej ceny korali.

Z historji starożytnej wiemy, że 
wówczas istniały jiłaczki, które sprze­
dawały swe łzy zmartw ionyiH pozosta­
łym przy życiu, bliskim zmarłegc. Mu 
siały one gorzko opłakiwać zmarłych, a 
wykonywały swe zadanie tak sumien­
nie, że posiadały własne malutkie na­
czynka, które napełniały łzami. Przeci 
wieńsiwem tego sentymentalnego za- 
woau są „komety wyjące" w afrykań- 
skiej prowincji Keuya. Zadaniem ich 
jest witać wschodzący Księżyc ogłusza 
jącym w. zaskiem i wyciem, ku wielkie­
mu niezadowoleniu europejczyków, 
którzy nie loceniają uroku łych księży­
cowych owacyj.

Radjo jest nieznośne za wyiątKiem 
cieczorow gdy nadaje Kiepurę. Wied" 
nawet ski z ckliwy głos nysicaczki i pre 
tensjonalny klekot pyslcacza uchodź?.

W  poniedziałek wszyscy słuchał! 
cransmisj. z Berlina No i wszyscy coś 
midi do mruczenia: za mało śpiewał po 
polsku' dlaczego ostatnią piosenkę za­
śpiewał po niemiecku, a nie po polsku 1 

N echby tylko wszyscy *ak dobrze 
służyli propagandzie polskiej jak Kie 
pura1

Nowy' film z Kiepurą ma powodze­
nie. Bilety drogie juc cholera. 3 zt. 50 
gr. —  j brak ich w kasie. A w swoim 
czasie gdy Kiepurę osobiście można 
było posłuchać za 2 zt. w operze to 
piesek nawet nie chciał iść

Cała Polska słucha dziś chętnie i 
bez zastrzeżeń tylko dwóch luazi: 
Marszalka Piłsudskiego i Kiepurę

Karo

mm

Wenus z Milo zmienia locum

z a b ij a j ą c a  w o ń  lilij

Mniej zazdrości godną jest praca 
tych kobiet, które w Persji i Afgan eta­
nie zajmują się zoiorem lilij: Podonnie 
jak z bułgarskich róż wycisika się słyn­
ny olejek różany, ta« w Persji z miljo- 
now lilij Olejek lujowy Płatki lilij zbie­
ra się tam w  ogromnych beczkach, a 
kobiety tygodniami aepca po nich w 
by wycisnąć kosztowna woń Kto zna 
"tocny i oszałamiający zapach lilij, ten 
nie będzie się dziwował, że w ten spo-

(el; W  Paryżu już oddawtta myślą 
o  tem, aby zmodernizować pałac w 
Louvre słynną zemralę skarbów 
sziuki. Chodzi o  i >stalacje świethie, win 
dy i przemianę niektórych sal, w któ­
rych pewne przedmioty sztuki tracą 
wiele wskutek złego ustawienia i oś­
wietlenia. W Paryżu nie wątpią że 
przeoudowany LOuvre staiue się więk­
szą niż dotychczas atrakcją przyciąga­
jąca publiczność.

waz miejsce, gdzie się znajduje jest 
niedostatecznie oświetlone i takie 7 in­
nych przyczyn nie nadaje się na usta­
wienie tej rzeźby właśnie tem, gdzh 
jest obecnie.

W związku z temi planami donoszą 
pisma paryskie, że także słynną We­
nus z Milo uta być pizeiiiesknią. Dostęp 
do tego arcydzieła, jest —  jak to wie 
każdy kto zwiedził Louvre bardzo nie 
praktyczny, a sama statua nie wywiera 
na widzu należytego wrażenia ponie-

Isłuifcje wiec plan pomieszczenia 
Wenus z Milo w małej okrągłej sałct 
pałacu w Louve, a pozatem planowa 
ne j'est ustawienie tem reflektora. Dziy 
ki takremu oświetleniu mogliby zwie 
d/ający oglądać wspaniałą statuę w 
najdrobniejszych szczegółach.
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W prasie paryskiej wybuchł obc . 
nie gwałtowny sjxh o to, czy należy 
statuę przenosić a dzięki temu Wenus 
z Miło stała się znowu ośrodkiem zain­
teresowań wszystkich mieszkaj .cow nar. 
sekwańskiej stolicy.
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Przygnębiająca rozprawa
W  kilku kolejnych numerach ty­

godnika „Prosto z mostu" drukuje ne­
stor pisarzy polskich Aleksander Świę 
tochowski duże studjum —  powiedział 
bvm histuijozoficzne —  p. t. „Genea­
log ja teraźniejszości* *. Aleksander 
Świętochowski ma 86 lat. Twór­
ca pozytywizmu polskiego, autor 
manifestu sprzed 60 laty „M y 
, w y " , w którym w imię 
Comte*a, trzeźwości, rozsądku i eks­
perymentu wypowiedział był wojnę 
romantyzmowi. Potem przez długie la 
ta Poseł Prarwdy, rzecznik wolnej my­
śli postępu i oświecenia. Teraz mie­
szka od wielu 'lat na wsi, w ustroniu 
i zaciszu Gdy go plebiscyt czytelni­
ków „Wiadomość* Literackich* ‘ wy­
brał ao Akademj Niezależnych, by 
jako jeden z najgodniejszych tego za­
szczytnego tytułu, glosował źa najlep­
szą książką polską z r! 1934, oapowie- 
dztał:

„Mieszkam od kilku lat na wsi, 
skutkiem tego zaznajamiam s.ę z bie­
żącą literaturą tylko wyrywkami. 
Ponieważ przytem rozkrzewionego w 
niej barokowego żargonu nowotwoiuw 
językowych nie znoszę a zagadkowych 
bezsensów iw kunsztownych rymach 
odgadywać me umiem, przeto bez o- 
bawy popełnienia omyłk głosować nie 
będę* *.

Z tego krótkiego i zabarwionego 
nieco uporem listu możnaby wniosko­
wać, że Świętochowskiemu obce są 
zjawiska współczesnego żyda kultural 
nego w Polsce. Nit zna ich, albo znać 
nie chce, albo poznać już ...e jest zdo-
len. Dziś —  on to „wy* ,m v“  to

są młodzi. Mimo to Aleksander Świę­
tochowski publikuje obszerną rozpra­
wę historyczno - filozoficzną, kładąc 
nad nią motto ze swego starego Com- 
te‘ a i pisząc ją w tem przekonaniu, 
że ,,narkotyzowanie społeczeństwa w 
uaszem ebeenem położeniu jest niebez­
pieczne". Pragnie więc wystąpić w 
swej rozprawie jako pi zewodnik du­
chowy siwego społeczeństwa, mistrz, 
któly je pouczy, co to jest narkotyzo­
wanie, na czem ono polega i dlaczego 
jest niebezpieczne.

Narkotyzowaniem jest „chwalebna 
chęć natchnienia narodu wiara w swe 
aiły i wzmocnienie jego osłabionej e- 
n e ig ji" . Ta chęć, ujawniana przez 
ludzi, kierujących narodem lub wy­
wierających na niego wpływ (do ta­
kich należą naprzykłud wodzowie i 
pisarze), może, zdaniem Swiętoehow- 
sk ego, o^.ągcć dobroczynny skutek, 
ale również narazić może na dotkli­
wa omyłki. Sędziwy pozytywista, mi­
mo iż mieszka na ustroniu, dostrzega 
w dzisiejszem naszem życiu oznaki 
narkozy: pragną nas natchnąć wiarą 
i wzmocnić naszą energję. Ale kto? 
Tego Świętochowsk niestety nie mó­
wi. Jacv wodzowie, jacy pisarze? — 
Święitot howski powołuje się na książ­
kę Artura Górskiego „K u  czemu Pol­
ska szła" i w niej widzi niebezpie­
czeństwo „pobudzających złudzeń".— 
Czyżby poważnie myślał o tej książce 
i z je j powodu opracował swoją ob­
szerną rozprawę? Pisze: „przed ki'ku 
laty ukazała się ta książka". Przed 
kilku? Wysała ona akurat w r. 1918. 
Si"detunaście lat! Tyleż co Polonia

restituta. Czyżby' aż tak daleki od 
współczesności był Świętochowski, aż 
tak sędziwy, że ,siedemnaście* * i „kil­
k a " identyfikuje? Czy zresztą książ­
ka Górskiego zasługuje na to, by wał 
kę z nią podejmował pisarz tej miary 
co Świętochowski? Czułostkowa, fał­
szywie palet \'cz,na, mesjaanstyczna 
mesjanumcm z dziesiątej ręki po 
wszystkich Krasińskich i Cieszkow­
skich, daleka od potrzeb dzisiejszych 
— książka Górskiego oddawna jest za- 
pomn.„na : nigdy szczególnie popular­
na nie była. Sam Świętochowski na­
zywa ją „historycznym poematem" 
Istotnie. Jej ideologia, je j wykres 
dziejów polskich nie nie ma wspólne 
go z wiedzą historyczną. Powstała w 
okresie naradzania się Polski, była o- 
wocem zrozumiałego entuzjazmu chwi­
li. To wszystko. Któż ją  dzisiaj czy­
ta? Dlaczego więc stała się dla Świę­
tochowskiego punktom wyjścia do je­
go rozważań historjozoficznych?.

Rozważania te są zastanawiające, 
co w ięcej: niejKVkojąee. Świętochowski 
pragnie wytłumaczyć, dlaczego „na­
ród polski, który' półtora wieku ma­
rzył o niepodległości i rozpaci liwemi 
wysiłkami próbował ją odzyskać, któ­
ry w' doświadczeniach niedoli wyidea­
lizował swe życie v>~ wolności, otrzy­
mawszy ją wpaał w odmęt bezprawia, 
wszelkich niecnot i walk wewnętrz­
nych". Bezprawie i niecnota jest to 
więc stan dzisiejszy'. Aby go wyjaś­
nić, sięga Świętochowski w przeszłość: 
discite, niby', historiam exemplo mo­
nit*. Tą przeszłością pouczającą 
staje się dla Świętochowskiego ko-

pu odnosi się wrażenie, że będzie ona 
paralelą historyazną. Potwierdza to 
tytu ł: „Gencalogja teraźniejszości* *.
Gdzie szukać źródeł i przyczyn etanu 
dzisiejszego, jak głęboko rkwi on ro­
dowodem? —  W  czasach rozkładu 
Rzeczypospolitej. Nie rok 1863 ani 
1831, tylko właśnie owe czasy nierzą- 
dti i hańby. I  dlatego rozważania Świę 
łochowskiego zatrważają. Czytel- 
nik myśli z areszczem: czyżby sędzi­
wy poseł prawdy chciał być drugim 
Skargą wieszczącym zagładę?

Bo w drobiazgowej charakterysty­
ce tamtych czasów nie znajdujemy 
ani jednego momentu, któryby zbudził 
otuchę. Stanisław August, na którego 
przywykliśmy ju; potroehu patrzeć 
jak na mecenasa i sprawcę kultural­
nej europeizacji Polska, powraca zno­
wu w ohydzie małości i nikczemności. 
Świętoenowski umie dobierać przera­
żających słów: „jak  kruk padlinę mię­
sną, tak Stanisław Aususl lubi' pad­
linę moralną". Łofowsklem , łajdac- 
kiem, pr-zedajnem wyuzdanem i zbrod 
niozem jest całe jego otoczenie. Podle­
cami są wszyscy', którzy wy Wierali ja­
kikolwiek wpływ na losy państwa: 
Poniński, prymasi Podoski, Ostrów.,ki 
i Michał Poniatowski Sołtyk, Kossa­
kowski, Massalski, nie mówiąc już o 
targowiczanach. Ale i śród t. zw. 
„pair.jotów", pisze Śwtętocnowslri, 
„niepodobna znaleźć ani jednego, któ­
ryby się odznaczył wielkim rozumem 
politycznym i mienokalanym charakte­
rem ". Wybicki przedzierzgnął się

Łniee wieku XV17T-go: upadek
Polski, 
j es zerze

Rozprawa jego nie jest 
zakończona. Ale ze watę-

wkońcu w jurgieltnika Napoleona 
służalca Zajączka, Zajączek stał się 
służalcem moskiewskim i gnębicie!em 
rodaków. Ignacy Potocki, dotąd uzna­
wany za niepospolitego męża stanu,

był próżny,'■ chciwy zaszczytów, prze­
rzucał się z jednego krańca polityki 
w drugi. Zgry wał się w karty tak, że 
podróżując potrafił w Karecie przeg­
rać 50.000 dukatów. Cóż mówić o ta­
kich jak Kołłątaj, który od księżnej 
Kurlandzkiej brał po 2.000 dukatów, 
który przystąpił do Targowicy, aby 
ratować swe majątki a jednocześnie 
podżegał tłum warszawski do wiesza­
nia targowiczan.

Na tym rejestrze t. zw. „patrjofów 
uczciwych" kończy się tymczasem 
czwarty rozdział rozprawy historiozo­
ficznej Aleksandra Świętochowskiego 
o „genealogji teraźniejszości". Nie 
wiem, ile jeszcze rozdziałów nastąpi, 
jaki'’ ostateczne wnaosk wyciągnie 
autor, jak urzeczywistni swój zamiar, 
zapowiedziany we wstępie. Wiem tyl­
ko, że doświadczam wielkiego przygnę 
bieiua i smutku, Nae lubię wszelkiej 
literatury „ku 'pokrzepieniu serc" — 
Tem bardzie, odwróciłbym sie od hi- 
suorn, ad usum 'kogokolw iek pisanej, 
pod katem jakiejkolwiek ideologji spo­
rządzonej. Dlatego też książka Artura 
Górskiego, z  je j najazystszeani, przy­
puszczam, intencjami, wywoływała we 
mnie rumieniec upokorzenia: poco
przesadzać, idealizować, poco mydlić 
oczy? Mamy przecie swe miejsce iw 
histor.n, którego nie potrzebujemy się 
wstydzić. Nie jest ono pierwszem ani 
nawet trzociem, ale nie jest ostat- 
niem. Miejsca da się przesuwać, i w 
naszej mocy są te przesunięcia.

Czytając rozprawę Świętochowskie 
go doznaję równie bolesnych uczuć, 
tem bardziej, że nie jest to „poemat 
historyczny* ‘ , ale, jak chce autor, u- 
czona, na ścisłości oparta rozprawa, 
które i celem będzie odnarkotyzować

społeczeństwo. Poco nas pchać na os­
tatnie miejsce, poco dowodzić „nau­
kow o", że naaza hańba wieku X V III 
była najstraszliwsza w dziejacn pow­
szechnych? Przecie to nie jest abso­
lutnie wierne. Przecie w rozprawie na­
ukowej niedopuszczalna jebt taka za­
ciekłość, taka namiętność w rzucania 
inwektyw, jalkie kłębią się w duszy 
tego 86-letniego starca. Ten człowiek 
burzy się i gwałtuje, jak najważniej­
si gardtacze z tamtych dni. Ohyda 
ła dacr-wo, rozpusta, sromota, bezeceń 
stwo, plugastwo, zezwierzęcenie, kanai 
ja, płazy, gady, gangreny —  i dzie­
siątki innych —  mówmy szczerze —  
wyzwisk to nie jest właściwy' ton dla 
dziejopisarza i liistorjozofa. Poco nas 
dzisiaj poniewierać* Zbyt .silne to  
lekarstwo na narkozę.

Prócz tego, nasz stosunek do tam­
tej epok inaczej się jnż dzisiaj wyra 
źa. Mamy inne przed sobą zadania, 
niż babrać się w grzechach, za które 
odbyliśmy dziejową pokute. Gdy'b 
Świętochowski, który —  jak sam w 
znaje —  nie znosi 1 nie umie odgady­
wać współczesnego żargonu literackie 
go, zamiast zamykać się w .-,wom za* - 
szu porozmawiał z pokoi omem, uro- 
dzonem w wolności, przekonałby się. 
że genealogji teraźniejszości uależv 
szukać w innej atmosferze, w innym 
klimacie duchowym.

Trzeiba z żywy mi naprzód iść, po 
•życjt sięgać nowe —  powiedział mą­
dry współoześnik Posła Prawdy, za­
pomniany dziś poeta. AJeLsander Świe 
t ochowski zaś nad swoją przygnębia- 
jącą filozotją umieszcza motto ze swe 
go starego Comt"* a : „Przeży wai 
życie umarłych* *. Myślę, że *ednak 
nie wszyscy. Wyse
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Zmiany nazwisk
„Gazeta W ars/nwcka" omów iłu 

ks ifżkę -p. Kazimien/.a Snopka o 
,,Zmieniania nazwisk". Przytaczając 
dz'eŁ.ątki przykładów zmiany na- 
zwałk żydowskich na i-dzennie p o l­
skie, „Gazeta ‘ st w ierdza.

Do ulubionych sposobów wcis­
kania się żydów do społeczeństw 
aryjskich, cnrzescuamskicn, należy 
ra. in. metoda zmieniania nazwisk, 
upodobnienia ich do n<*zwisk tu­
bylczych, .“wojskich, zasiedzia­
łych.

Dobre nazwisku wiele znaczj 
zwłaszcza w Pcisce, pielęgnującej 
traaycje rodowe, honor niesplamio 
Lego nazwiska bez wrzględu na je 
go brzmienie i pochodzenie.

...Jak wynika z wydrukowanego 
w książce Snopsa spisu nowych 
nazwisk zmienionych lub zgłoszo­
nych do zmiany (według „Monito 
ra Pilskiego* ‘ !) w ciągu ubieg­
łych piętnastu lat około tysiąca 
osób zmieniło łub zmienia swe po 
przednie nazwisim żydowskie na 
polskie, mimo, iż wiele nazwisk 
żydowskich z żydowskiego stano­
wiska miało nmmniejszy walor,
niż polsk ie nazwisk* na ,,ski“ .

Jest to już „isowa cecha ży­
dów, że dla interesu gotow’ są po 
zbyć sic nawet własnego nazwis­
ka, często nawet starożytnego, jak 
np. Kohnowic (wywodzący się z 
kapłańskiego rodu liewi to w) i jak 
nieproszeni goście zjawiać się pod 
zmieli-onem : lazwiskiem w życiu 
polsicicm.
„Gazecie Warszaiwssiej" odpowie 

dział natychmiast „Nasz P rzegląd":
I  my jesteśmy przeciwnikami 

zmiany nazwisk pod kątem naszej 
dumy aarodowej Ale niech organ 
endecki nie baje, że jest to jakaś 
specyf.czna właściwość żydów. We 
Francji wielu cudzoziemców natu- 
raiizowanych zlr-enia swe nazwis­
ka na irancusKie, a prasa francu- 
skj niedawno nawet proponowała 
wywierać w xyn’ względzie na iiich 
morałn„ nacisk Nazwiska niemie­
ckie żydów polskich w dodatku 
tnorą się stąd, że poaczac pan owa 
nia pruskiego (1795 —  1806) w 
częścr Kongresówki nadali je  im 
urzędnicy niemieccy dla celów ger 
manizacyjnvch. To też na tresach, 
gdzie me było Prusaków, żydzi no 
a'~t nazwisna polskie „Patrjotyci 
n a " endecja dąży więc do utrwa- 
ł*™* w Polsce pruskiego cLamst- 

, WŁ

Niedawno cytowaliśmy w „S łow ie" 
za „Heroldem' - o tem ilu to chłopów 
polskich, różnych Brzuchów, Koko- 
tów, Ga w o n  ów- i Mizernych pozmie­
niało swe humorystycznie brzmiące 
nazwiska na melodyjne szlacheckie z 
koncówkam „sk i"  lub „tez" . Równa 
nie wgórę —  powiedzielibyśmy stylem 
dzisiejszym . Rzeazywićcie —  dlaczego 
obywatel ma być narażony na ciągłą 
śmieszność z tego powodu, że nazywa 
się Majcherek albo Rosenduft 1 Pęd 
d-o zmiany nazwisk na szlachetnie 
brzmiące należałoby raeze,, pochwalić, 
jako objaw postępującej kultury i 
elitaryc.acji społeczeństwa.

Ale możiiaby zająć inne stanowi­
sko. Weźmy pod awagę, że niemiecki 
Muller albo fechmiied, nie wstydzi się 
swego nazwiska choć znaczy ono 
„m łynarz" albo „kow al" ; jakiś Mr. 
Pichun również, choć w przetłumaczę 
niu na polskie jego dźwięczne nazwi­
sko bawiłoby nas: poprostu pan Chło 
paozek. Stosunki więc niemieckie al­
bo i  ranenskie należałoby rozpatrywać 
pod kątem postępującej kultury r de- 
moki-aitrzacji smołeczeństwa.

Ski.

ROZŁAM W MARJAWITYŹMIE

N I E O M Y L N Y  R O Z P U S T N I K
Ostatnio opisałem, jak w mar 

jawiokitm państewku przeprowa­
dzono podzcił zdobytych teryto- 
rjów, jakie części klasztoru znaj­
dują się w  posiadaniu „areyoisku 
pa‘ ‘ Kowalskiego, a jakie w  ręku 
sześciu zbuntowanych przeciw 
niemu „biskupólw". —  Czytelnicy 
dowiedzieli się ta, że sodownia i 
piekarnia są w  ręku rewolucji, zaś 
hatciarnia i pom ieszczenia zakon­
nic pozostały w ręku Kowalskie­
go. I to było słuszne, ale, nieste­
ty, nie zwrocnem uwagi czytelni­
ków  na rzecz w całej historji naj 
ważniejszą- oto, że traf chciał, że 

| z dwóch drukarni marjawickich, 
posiadanych przez klasztor, każda 
ze stion wojujących opanowała 
jedną. T o  zas nie było w cale tak 
że bez znaczenia: Marjawici nie 
mają armat ani karabinów, staro­
stwo zakazało w ojow ać pałkami, 
nie pozw ala na przekraczanie „li- 
nji gianicznej". Jedynem polem 
walki pozostały w ięc szpalty ga­
zet, jedynemi strzałami, jakie się 
w Płocku rozlegają, są strzały ar 
tykułów, sprostowań, polemik.

Dwa dotychczas Wydawane pi 
sma marjawickie: „G łos P iaw dy" 
i „K rólestw o Boże na ziarm" mia­
ły za redaktorów ludzi, należą­
cych dziś do obozu rewolty. Ale 
oni też z nieznanych już racyj nie 
kwapili się walczyć z bastjonów 
tych pism. Rewolta utworzyła pe- 
rjodyczne wydalwinicrwo zwane:
„Jednodniówką M ariawicką". W ła 
ściwie są to same „dodafk ; nad­
zw yczajne" wydawane za kazdem 
bardziej emocjonującem posunię­
ciem Kowalskiego. Ten ostatni
nie pozostał dłużny i stworzył no 
w y „tygodnik religijno - społecz­
ny" o pięknej nazwie „Świątynia 
Miłosierdzia i Miłości". „Jedno­
dniówka" nie ma wcale zamiaru 
w ychodzić jednorazow o, „Św iąty­
nia" zaś jest doprawdy świątynią 
wszystkiego, tylko nie świątynią 
„m iłosierdzia i m iłości". Oba pis­
ma stanowią niecodzienne połą­
czenie brukowca (z tych najgor­
szych, paszkwilowo - anonimo 
w ych ) z p,smem klerykalnem. Dla 
nas, mają jednak pierwszorzędne 
znaczenie: o io  w  ciągu tych
dwóch tygodni, dzięki temu jedne 
mu faktowi, że obie strony rozła­
mu mają własną drukarnię i m o­
gą korzystać z Gutenberga, do­
wiedzieliśmy się o marjawityzmie 
wielu takich rzeczy, które dotąd 
mogły jeszcze gdzieniegdzie ucho­
dzić za kłamstwa i potwarze.
„Jednodniówka" i „Świątynia" ła­
ją się między sooą, niczem stare 
oruki arjańskie i jezuickie z nasze 
go XVII wieku, tylko, że łają się 
w stylu, który z w ytw om ością  ła 
ciny i wzniosłością Hozjusza 
Socyna nic w spólnego nie ma 
Postarałem się zebrać pewną
garść laktów, tak z jednej, jak i
z drugiej -strony. Na pitrw szy
strzał niech pójdzie <rola „arcybi­
skupa" Kowalskiego:

NIEOMYLNOŚĆ PŁOCKIEGO 
„PAPIEŻA"

Jak wiadom o, jednym z pow o 
dów  oddzielenia się marjawitów 
od katolicyzmu było zaprzeczanie 
przez nich dogmatu o nieomylnoś

-» o « -

wscawać w naszym Kościele 
cześć dla człowieka żądani*, dla 
niegc nołdów, a odwrócenie się 
od czci aia unrystusa w Eucna- 
ryn-ji i, co za tem szło, zaczął 
się upadek ducha w Zgromadze­
niu i w Kościele-

A oto, co  w  „Świątyni Miłosie 
rdzia i M iłości" odpow iada sam 
Kowalski. W yw ody te są dość dlu 
gie. Cyrujemy z nich najcharakte 
rystyczniejszy ustęp:

„Tak jest, przypisuję sobie 
nieomylność w rządzeniu Kościo­
łem Maryarwickim, aie tyiko tan, 
jak sobie przypływ ała tę nieo­
mylność i nasza Najdroższa Mato 
czka, jako prowadzona i kiero 
wana w tej sprawie przez same­
go Boga. I  o umie do Niej Pan 
Jezus te same słowa powiędnął 
„Zlej na niego wszelką władzę 
ja Sam ki mowac nim bęaę. Jan 
święty Michał walczył w obro 
nic Boga tak on będzie walczył 
w obronie teso D zieła" (Dzieło 
Miłosieidzia sta. 52). I jeszcze 
te słowa Pan Jezus wypowie 
d z i a ł  d o  Mateczki o mnie- „Ten 
jest Mój Wikary i prawy następ 
ca na Stoncy Apostolskiej ‘ ‘ 
iDziełc Mil sir. 172). W  te sło­
wa Chrystusowe ja  musiałem u- 
wierzyć, jak uwierzyłem we wszy 
stkie Objawienia Mateczki, ina 
czej musiałbym w nic nie wie­
rzy ć" .

Papież jest nieomylny, gdy w i 
w rzeczach iwiary i obyczajów  po 
daje coś do wierzenia całemu Ko­
ściołow i. Odrzucający nieom yl­
ność papieża Kowalski, uważał 
siebie za nieomylnego „w  rze­
czach życi? p ryw atn ego" .

„C o do pizypisywama sodu. 
ueomyiności „w czynach życia 
prywatnego", to takową sobie 
przypisywałem, i przypisuję odnu 
śnie do mojego postępowania mc 
ralnegc, ponieważ wierzę, że
sam Pan Jezus mna kieruje i
zgrzeszyć mi nie pozwoli. Tak 
samo pewną była tego co do sie­
bie Mateczka, jako utwierdzona 
w łasce Bożej, również i mnie o 
tej łasce Bożej zapewniła, kiedy 
miał? objawienie, że Pan Jezus
moją wolę i serće zjednoczył z 
Jej wolą i Jej sercem. Jeśli więc 
Jej wola i serce nie mogły 6ie 
skłonić do grzeenu, to tak samo 
i moja wola i moje seice, jako z 
Jej wolą i z Jej sercem z jedne 
czone, zer zeszyć nie mogą (Dzie­
ło Miłos. str. 162). W  to wierze 
mocno, ale nikogo do wiary tej 
nie zobowiązuję, lecz wszystkim 
pozertawian wolność, bo i Mate 
czka nikogo nie zobowiązywała 
aby sazdy wierzył w Jej misty 
czną drogę do Boga, a nawet 
droga ta była _akryta dla ogółu 
Maryawitow Dzis zaś. kiedy 
zdrajcy tajemnice tej drogi ob­
rzucają własną nieprawością, ja 
czuje się w obowiązku stawać w 
obronie świętości tych tajemnic 
i w razach koniecznych zmuszę 
ny jestem przedstawić tak rzecz, 
jak się miała, aby nie było miej­
sca na podejrzani! i domysły 
złośliwe".

11. MORALNE PROWADZENIE 
SIĘ KOWALSKIEGO

Jak wiadom o, było ono pod­
stawy w ytoczonego przez prokura 
tora procesu o  uwodzenie i gw ał­
cenie. Kowalski został iwowczas 
skazany na cztery lata więzienia, 
marjawici mieli go  za męczenni­
ka. Teraz artykuły z „Jednodniów 
ki", oficjalnego wydawnictwa 
zbuntowanego kleru marjawickie- 
go, mówią o tem inaczej:

...“STWORZYŁ SOBIE RAJ NA 
ZIEMI, UBIERAJĄC GO W  FOR 

MĘ PSEUDO MISTYCZNĄ..."

„K to  zanieczyścił atmosferę 
Maryawityzmu? Kto skaził dzie­
cięce, proste, szczere, serdeczne 
obyczaje nietyle braci ile sióstr 
uarjawitek?

Oto jeden człow.ćk, który u- 
niesiony pychą, poślizgnął się fa 
tamie na drodze życia duchowe­
go. Miał powołam' niewątpliwie, 
i to wielkie, kiedy w jego ręce 
z takiem zaufaniem Mat< czka od 
duła ster naszego Kościoła

BRAT MICHAŁ HANIEB­
NIE ZAWIÓDŁ PuKŁADAN E 
W NIM NADZIEJE. STWO 
RZYŁ SOBIE R AJ NA ZIEMI, 
(JBIERAjĄC GO W  POFMĘ 
PSEUDOMISTYCZNĄ. Nadto 
począł nauczać, że jest nieomyl 
nym „martwem narzędziem ' 1 w 
ręku Boga, że jegt, arcybiskupa, 
myśli, słowu i czyny są myślami, 
słowami i czynami Samego Obry 
stusa. Nauczał również, że \JZU 
PEŁNIENIEM KOMUNJ1 ŚW. 
DLA SIÓSTR JEST ZJEDNO 
CZENTE Z NIM.

Kto nie chciał wierzyć w ta­
kie „zruzumienie" brata arcybi­
skupa, zwłasccz; siostry, co nie 
chciał:1 taką drogę zdążać ku 
Bugu, wszyscy ci byli M A ciR F  
TO W ANI, tyranizowani przez 
upadłego przełożonego, a jeszcze 
więcej przez małżonkę jego, S, 
Izabelę, i to z całą wyrafinowa­
ną brutalnością

Stała sie rzecz obrzydliwa i 
strasznie smutna. NA CZEifE 
KOŚCIOŁA MARJ AWICKIE 
GO po Mateczce STANĘŁO KU . 
K A  ŻĄDNYCH W ŁADZY I 
NIEPR^EBIERAJĄCYCH W 
ŚRODKACH DZIEWCZĄT, k tó­
re arcybiskup za bezkrytyczne 
uleganie mu wynosił na biskup­
stwo, kapłaństwo, piobostwo i 
inne kierownicze urzędy. Z prze­
rażeniem patrzyliśmy na spusto­
szenie, jakie sieje ta klika w 
Zgromadzeniu i parafjach na­
szych. Domy nasz1 klasztorne i 
paraf je  jęczały pod warjackiemi 
wprost rządami ULUBIENIC 
ARCYBISKUPA —  przeważnie 
niskich char akttn ów, ciemnych 
typów' ‘ .

A jak o  tem samem pisze inny 
autor,, „b ra t biskup J a k ób "?

„W  MORDĘ!"

.utoczyło go klika Sióstr, 
wyniesionych w łaskach i żąd­
nych władzy, i one z przełożoną 
stały się sprawczyniami jego po 
stępowania. Stąd poszło, że kto 
miał wątpliwości co do jego zro 
zumień", —  tego tyranizował,

Laureat państwowej na­
grody muzycznej

pozbawiał kapłaństwa, wyrzucał 
z klasztoa u na prowincje. By wa 
ły fakty, że Siostry zrzucał ze 
schodów, lub pouczkowai, a ulu 
uionym pizez niego i k .  otem do 
mc mych Sióstr było ordynarne: 
„dam ci w merdę ‘ , lub „chcesz 
w. m oraę"? uzy Pap Jezus, 
Duch, święty, lub Michał Archa 
niuł przemawiali wtedy przez 
niego^

„STRAS2MFJSZE BLLŻ- 
NTERSTvVO"

Klika wzajemnej adoracji do- 
prowauzira wkońcu do straszniej­
szego bluźnierstwa, niż nieomyl­
ność papinska, gdyz arcybiskup, 
zaczął nauczac biedne ofiary je ­
go pyohy, Siostry Zakonne, że i 
TYKU PRZEZ JLGO POŚRED- i 
NICTWO MOGA ZJEDNOCZYĆ ! 
SIĘ Z CNRYSTUSEM E U CH A-' 
RYisTYCZNITa, że „Z
ŚMIERCIĄ ZAM KNIĘTA ZO- { r.ej p 
ST A M L  LICZBA MAŁŻONEK 
CHRYSTUSÓW Y C H ", ŻE CO 
CN CZYNI, TO CZYN: PAN JE­
ZU S"...

JEGC Laureat tegoroc z.nej nagród) niuzycz- 
ministra W R. i O. P Feliks

★ **

Nowowiejski

III. KTO SIĘ NIM ZACHWYCAŁ?
i

Tak piszą o porządkach w

Narodziny filmu
perpektywicznego

Czteidzieści lat temu w podzie- 
. . miacn Grand Cafe urotu.il się dzięki

rlasztorze marjawickuri m aijawic genjuszowi biaci Lumiere jeden z naj 
cy księża, marjawiccy biskupi miększych wynalazków ludzkości—  ki- 
. rzy furcie tego osobliw ego nematogrrf. Na srebrny eta. n wszedł 
„k lasztoru ' rozsprzedaje  się po w 1855 r. pierwszy w dziejach „prze- 
dziś dzień dużą, ilustrowali,ą bro- bój sezonu" pod mało sensacyjnym ty- 
szurę, wydawnictw'a „Znasz sw ój tuienr „przybycie pociągu ao Ciotat 
kraj", napisaną i W'ydaną przez Fł,m ten a raczej nieudo.ne projekcje 
członkow  „Legionu Młodych", ^tregu mętnych obrazów zrobił lieby 
podpisujących się jako racy, wy v a,ą furorę’ stai ^  sensa.jr, dnia. — 
stępujących ,ako tacy. O  „m a ł- 1 c  terdziesne lal /m..Tio  ...i oio „o,
żeństwach m istycznych" niema ciet kb.ematografji" Ludwik Lmniere
tam oczyw iście słowa. O trze 
cielą, żonach biskupów i dziecku z 
innej żony arcyDiskupa niema 
wzmianki. 7ato oroszura az się 
ślini od zachwytów', podziwu, u- 
wielbienia. Zacytow aliśm y zda­
nia marjawitów o marjawitach. 
Zacytujem y teraz zdanie końcowe 
z owej broszury i, żeoy nie byc 
gołosłownym i, nazwiska owych 
członków  z „Legionu M łodych", 
którzy figurują jako autorzy:

Tylko Chrystus Pan może dać 
podobne poświęceni? i miłość, ja 
ka uderza nas z każdego kąta. 
Dzieje Ap. 4.12 

£ . Snitzer, A  Spitzer. R. 
Cynzer. a . Kuczkowski Leon 
Kiumm. Jan Gwender.

A wszystko to było dnia 27 
maja 1934 roku. Barazo niedaw ­
no. Było to już po skandalicznym 
procesie Kowalskiego, Było to

w roku jubileuszówjm Kina przedstawił 
Akademji do rozpatrzenia swój now\ 
wynaiazeu w tej Jamei dziedzinie. Ma 
to być wielki pizewiót w  tecbniije fil­
mowej, ogro.nny k tO k  napr o j ,  gdyż 
zw iększy się jeszcze bmdzi^j optyczne 
złudzenie rzeczywistości. Ludwik Lutni 
ert wynalazł film wypukły. Szereg u- 
czonycn z koioroweml okularami na 
nosie pi/iaz pierwszy podziwia1© tilm, 
mając całkowite wrażenie że akcja nie 
odbywa się na ekranie lecz w reuineł 
przostrzem trójwymiarowej

Od tylu lał daitannie przez uczo­
ny »h rozpatrywany proulem zustał wie 
szcie rozwiązany. AmeryKanscy w y­
nalazcy próbowali zastopować baidzo 
skomplikowana, aparaturę, szereg eKra 
nów sferycznych, cylindrycznych lub 
pi yzmatj cznych Ludwik Lumiere do­
szedł do wniosku, że nie można xieaH- 
zować filmu wrypakłego oez zastoso­
wania kolorowych szkieł chodziło więc 
tylko o  możliwie najdokładniejsze udo­
skonalenie tych szkieł. Okulary Lumit 
re‘a mają być zaopatrzone w szkła na

już w czasie, g d y  u samych ma--  jet;neni zielone a na drugiem czer- 
jawitćW poczęto na „uzupełnienia w0ne> w teil spesóo ażeby prze, ka- 
Komunji św iętej" patrzeć przy żdy z dwóch filtrów przechodziła jcd- 
tomnem okiem. B yło to już po li- nakowa ilosc energii świetlnej 
ście katolickiego Episkopatu w ' Aparat projekcyjny systemu Ludwi
sprawie „Legjonu M łodych"... .

Te słow a i te fakty Dodajemy 
z obowiązku publicysty. Aby nie

ka Lumiere Jest lównież barozo prosty, 
tak że po rozpatizeniu projektu przez 
Akacerrję film światowy wejdzie pra­
wdopodobnie w zapełnić nową erę W

wbyło kłamstwa, by ie byr > złu- przysztosci będziemy mieli filmy, 
dzeń. I maskarady sztandarów, po ktw yci, ekran i okulary nie będa juz 
święcanych, gdy tylko interes te- grac najmniejszej roli. Będzie to film 
go wym aga, w  katolickich kościo- ( w stu procentach perspćktywiczi,y. 
łach. (k p ) .  1 Inga

kłopoty kolonjalne Franci* w Afryce
Nadomiar złego kryzys ekonomicz­

ny nie oszczędził również i Atryk 
Północnej, a tubylcy, którzy nie zda­
ją sobie spiawy, co pow -dr^e ich zu-

ŁZASOPISMA
Roch Littaack. —  Nr 10. Nowy, 

Podwójnej objętości lesz/t. zamykający 
dziewiąty rocznik tego miesięcznika, 
całkowicie poświęcono Bolesławowi 

Prusowł. Wśróu kilkunastu artvkułów 
zwraeają uwłaszcza Jwagę dwa szkice 
prof. Z. Szweykowskiego „Stanowi­
sko Prusa w literaturze polskiej" oraz 

Z puścizny Prusri
Mocno osobiste sprawy pisarza po- j 

rusza w wspomnieniach o Prusie A. j 
B rzez a, który przez 35 lat pozostawał j 
z mm w zażyłości. Wartościową poz; - !  
cio jest rozprawka dr Klary Turey t 
Ps3 chologji dziecka w  twórczosc. Pru­
sa jak niemniej artykuły prof. lgn 
Chrzanowskiego, prof W. Wolerta — j 
(Prus jako dzicnnikan), prof. A. Szcze 
howskiego (Prus w szkole średniej), 
dr. 1 Araszkiewicza (Bilbljografja o i 
Prusit) in ćeszyf zamvkają recenzje 
prac x>łskich j obcych o Prasie ora:
notatki, {

Numer, oośw.ęcony Prusowi, poją 
wia się w samą oorę, gdyż nm-pom' 
n? czytelnikom nowe wydanie ' dzie1
Prusa ukazującego się pod znakiem Pol 
skiej Akademji Literatury. Wydanie
to, zawierające całkowitą twórczość
baletrystyczną autora „Lalki", stanowi 
P“Wien epokowy moment w naszej 
działalność wrdawniczej i przynosi za 
szczyt firmie wyuawniczej Gabethner 
■ Wolffa

Sytuacja Francji w koloidach af-|
1' t “  *ixŁ i rykańskich jest bardzo niewyraźnaCl O jca 9W. KowaiSki i inn, b-sku / a 2 zapłaci]
pi zostali wyswiscum  na b ,.k u -| ła )Sł0I teraz znów prestiż f r a n -    ^
pów  przez staiokałulickiego arcy- ouski w Afryce Północnej zmalał oożenie występują coraz bardzie;' a-

gresywnit przeciwko „cięniiężyciclo- 
4fi" francuskiemu. Coraz częściej 
przywódcy szarych mas tubylczych 
podkreślają, że misja ,,wychowawcza* 
Francuzów musi się raz na iaw iz“ 
skończyć, a Afryka Północna jest już 
na tyle dojrzała, że ma prawe do cał­
kowitej riezależnośc.

Rucn nacjonalistyczny objawia się
lozmaicie. W  Maiokku sięga on dc 
syć płytko do warstw jiaszych rolni 
czych, dotychczas ogarnął on elemetut 

‘ miejski, młody aktywny i przez to

biskupa Utrechtu, Przypominamy . ocznie. Delegaci francuskiego min. 
że starokatoliccy również w ystą- terstwa spraw wc wnętrznych ma.ią

.p ili z Kościoła po proklamowaniu \ byc wysłani do K o l o n i j ,  ażeby na 
I przez sobór watykański tego dog niejscu zbadać stosunki, któr., wed- 

matu. Nie upłynęło od tej chtwili łUs słow francuskich puhlicyutów 
lat trzy fz iestj A  oto co  dżrś ^  ^  natychmiast uzarowio- 
stwierdza list pasterski sześciu 
biskupów i czterdziestu jeden kap 
łanów marjawickich, m ówiąc o 
głowie sw ego kościoła:

n e ". Dotychczas narody tubylcze w 
Marokku, Algierze i Tunisie były ma 
ło podatre na wpływy rewolucyjne 
i nacjonalistyczne, teiaz zaś ciągłe 
wybuchy w rozmaitych ośrodkach ko- 

„Niegdyś potępiaj nieomyi-1 'onjalnych świadczą o tem, że wul- 
ność biskupa rzymskiego, chocia*. kan afrykański się budzi.

DOM POLSKI W WARNIE
tamten przywłaszczał sobie rze­
koma nieomylność tylko w rze­
czach wiary i moralności. Arcy 
biskup zaś Michał przypisuje so 
biei nieomylność we wszystkich 
cz: nach życia prywatnego i w 
rządzeniu Kościołem. Postawiw 
szy jako dogmat swoją nieomyl­
ność, żada od wszystkich maria­
witów, a w pierwszym rzędzie od 
kapłanów i biskupów bezwi gled 
nej wiary w niego, wyrażając to 
w 5-xem przykazaniu kościelnem 
.Arcybiskupa Maryawitów we 
wszystkiem bez zastrzeżeń słu 
chać". Z takiego źródła zrodziły 
się stałe objawienia, jedne z dru- 
giemi sprzei zne, i żądanie abso­
lutnej w nie wiary. W  ostatnich 
czasach doszło do tego, że kto 
nie wierzył w te błędy, tego arcy 
biskup Michał suspendował od 
Ołtarza, temu odmawiał święceń 
kapłańskich, ten musiał znosie 
całą okropność jego despotyzmu.
Wskutek tych błędów zaczęła po Dcm Zwiąizku Polskich Pracowników Samorządowych w Warnie w  Bułgarji

bardzo dla francuskiej racji stanu 
niebezpieczny. W Aigieize, to. cc 
Francuzi nazywają ogólnikowo „cho 
robą", ogarnęło szersze warstwy, roz 
przestrzeliło swe maetki na całą lud­
ność, zdobyło robotników, z których 
niektórzy, będąc ua robotacn we 
Francji, przywieźli do kraju wiele re 
wolucyjnych haseł i chcą je  nagwałt 
na rodzinnym terenie zastosować. — 
Pracują więc nretylko na polu gospo- 
daiczem, ale również i na religijnemu 
starając się obniżyć autorytet Fran­
cji.

Najhardziej jeszcze spokojne i u- 
regulowane stosunki panują w Tum 
sie. tak przynajmniej pocieszają się 
Francuzi, Bpokój ten jednaj! również 
diogo opłacono, tak z jednej, jak i z 
drugiej strony.

Nie minęło j< szcze pół roku od 
chwili, kiedy w Tunisie wybuchł 
nunt stłumiono go natychmiast przy 
zastosowaniu szeTegu surowych środ­
ków. Zwinięto organizację tubylczą 
Destan przywódców uwięziono, a 

ludności prsyrzeczono : ozmaite dobro 
dzie jstwa, na które musi długo cze­
kać cierpliwie i oczywiście spokojnie.

Jak to zawsze bywa cak i w tym 
wypadku Francuzi nie przyznają się 
do wadliwej "ospodarki w kolonjach, 
ałe chcą zrzucić winę na propagandę 
niemiecką „Niemiecka propaganda 
działa jak dźwignia, czyni zgubne 
spustoszenia w podatnych umysłach 
tubylców, rząd berliński asygnuje 12  
•uiljonów marek i ocznie na pronagan 
dę antyfrancuską, w koloniach, jest 
rzeczą pewną, ze w czasie ortatnicn 
zaburzeń krzyczane w tłumie: „Niech 
żyje H itler!".

Staje się zrozumiała karykatur. 
w jednym z numerów „La RepubL 
ąue", w której Arab w białej koszuli 
i z nożem w ręku wykrzykuje: '
„H eil H itler!".

"Według doniesień „Action Fran- 
ęaise" propaganda niemiecka wyzj 
skuje rasową nienawiść Arabów do 
żydów, przedstawiając Francję, jako 
obronicielkę judaizmu. Prócz propa 
gandy niemieckiej ma również graso 
wać w A fryce Półn akcja komuni­
stów francuskich, subsydjowanych 
prze-z III-cią Międzynarodówkę; ! k 
cja ta działa tak sprawnie, źe władzo 
francuskie nie mogą jej dotychczas 
udaremnić ZaDramają np wydawać 
jakieś czasopismo repuDlizaiLskie, na­
zajutrz rodzi się inne pod ianyir ty­
tułem. Skonfiskowano ostatnio publi­
kację p. t. „Marokko komunistycz­
n e" z sowieckim młotem i sierpem 
na pierwszym planie..

W Algierze rozwija działalność 
sekcja związku komunistycznego z 
siedzibą w Paryżu, pou nazwa „Gwia 
zda póLiocno-afryKańska '. Oczywh 
cie wysłannicy tej organizacji wygła­
szają płomienne mowy wzywające do 
walai o niepodległość.

Francja musi więc walczyć prze 
dewszy itkiem z komunistyeznemi 
wpływami, ałe metody tej wałki nie 
mogą wróżyć mc dobrego. Francuzi 
wysyłają do A fryki dla łagodzenia 
konfliktów i demaskowania l.oiuuni 
stów znanego komunistę Regmer a. 
Jest to oczywisty nonsens, by czło­
wiek który na terenie Fiancji 
wyznawcą teorji Mar\a, chciał zwa 
czać komunizm z drugiej stron: mo­
rza śródziemnego. INGA,
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Estonjs święci rocznicę 
n i e p o d l e g ł o ś c i nam daje traktat Mowy z Brytania

LONDYN. Traktat handlowy pod pi w ciągu roku 1935 przywozu masła z 
sany wczoraj w Londynie między Fol polskiego obszaru celnego dopóki, do- 
ską i Wielką Biytanją, składa się z 15 poty orzywóz ten nie pi*.ekroczy: a)

W ubiegłą niedzielę święcono w  E- 
sionii 17 rocznicę niepodległości. Na 

zdjęciu prezydent pańsiwa Paets. j korzystanie z najniższej starki celnej,
przyznanym takim samym towarom

artykułów.
w  a r t y k u l e  Pi e r w s z y m  stwier 

dzono jest, że iowary pochodzące z 
Wielkiej Brytanji a wymienione w pier 
wszej liście zniżek celnych, nie będą 
podlegały piZy przy wozie do poisidegu 
i bszari celnego innym cłom, aniżeli 
tym, o  których mowa w aneksie.

W  ARTYKULE DRUGIM rząd poi 
ski -.obowiązuje się. że dopóki bil ano 
handlowy między polskim obszarem 
celnym a Wielką Br ̂  tan ją wraz z ko­
loniami i obszarami manoaiowemi po- 
zostanie korzystny dla strony polskiej, 
rząd poiski me będzie stosował wobec 
prze wozów bryty jakich „asady kompen 
sacyjnej i przyzna towarom brytyjskim

ECHA WCZORAJSZE

Według danych urzędowych, w sty­
czniu b. r. zaproteotowano na terenie 
catej Polski ogółem 128,8 tysięcy sztuk 
weksli na sumę 23 miljonów zł., co o-

całkowitej ilości przywozu ma ła  z poi 
okiego obszaiu celnego 1929 roku, oraz 
b) 1 ,8% caniowitej ilości przywozu ma­
sła z obcych krajów do Zjednoczonego 
Krpiestwa w tymże roku.

Wreszcie przywóz gęsi z polskiego 
obszaru celnego do Wielkiej Brytanji

będzie dozwolony pod pewnym wa.un- mi morskiemu Rząu Wielkiej Brytanii 
Kiem zabezpieczającym przed zawlecze oświadoza w nim, że nie bęuzie czyml
■liem chorób drobiu. żadnych zastrzeżeń co do zasady przy-

T E L E G R A M I
USTĄPIENIE KAGANOWIOZA

BERLIN. — Niemieckie biuro *n- 
.ormacyjiie donosi z Mosuwy Dzis 
zastępca sekretarza generalnego par 
tji kcinumstycantp ILaganowicz zostałARTYKUŁ 9 zabezp.^czt dla wy jętej przez rząd polski, aoy ze względu 

wozu polskiego do kNonji i ziem man na interesy < migrantów i opieki nad ni- Mianowany komisaraar i Ludowym" do 
iatowycfa słuszny u Iziaj na wypadek re mi, emigranci ci omiszczau Poisnę dro -j gpraw kom.alukacjl Kaganawicz )p, 
glamentacji przywozu i zastrzega, że S3 morską. Rząi. polski ze -swej s,rony . wio ,
polskie towary nic oędą podlega, y ja- przedaięwtźmie kroki, celem umozirwie-' J 0 zes™e swe siar.wisko

nia brytyjskim spółkom żeglugowym PartyJne, t j. zastępcy generalnego kokie jkol wiek dyskryminacji. . . .  - ..............  ; .
ART YKUŁ Itr zajmuje się sprawa- przewożenie emigrantów z poisKich ob m“jarza> prezesa komisji kontroli i

szarów do krajów zaoceanicznych. ooii-roi-n-r̂ e. — ; —

KRYTYCZHA SYTUACJA 3I}0SEVEITA
\RTYKUŁ 11 stwierdza, że wyrażę

sekretarzu organizacji partyjnej w
Moskwie. Dotychczasowy komisarz lu-

. . . .  , ,. . dowy do spraw komunikacji Andre-me „polski obszar celny oztiacza w . r „ „  , .. . . .  . . . - jew został zwolniony ze swegi stauo-, niniejszej umowie, obszar obejmujący j ^
zarówno teryiorjum jmnscwa poi ikiego,! a 1 mlan®wany zastępcą sekre-

LONDYN. —  ,,Morning Post“  z Prezydent przypuszcza, że jednak jak i wolne miasto Gdańsk. °arza Seneralnego partji komunistycz
koiespondencji z Waszyngtonu pisze,j opinja publiczna zmusi oj/ozycję do ' neJ

lamość jego w kraju słabnie

WIEDEŃ. —  Kanclerz Lcbusehnigg

przywożonym z jakiegokolwiek innego 
kraju.

W  f\RTYKULE PIĄTYM rząd Wiel­
kiej Bi ytanji zobowiązuje się, że nie 
wprowadzi ilościowych ogianiczeń przy 
wozu to w a. ów polskich, wymienionych
w' trzeciej liście celnej, ustalającej o - i min. spraw zagranicznych Barger-
becnie obowiązujące cla dla tych to- Waldenegg powrócili ze swej podróży

■znacza pewien wzrost w stosunku doj va«ów. Artykuł stwierdza jednoczę- ,jo paryża i Londynu,
poprzedniego miesiąca, k.edy to za-1 śnie, że istnieje porozumienie co Jo t e - ,
protestowano 123,5 tysięcy sztuk War- 8*  ** « » "  ™  ^ z u m ie n ia  ife bę

' dą się stosowały do takich ograni^zei,

że sytuacja prezydenta Roosevelta za zajęcia wobec niego bardziej przy ja - ’ ARTYKUŁ 12 zastrzega prawH Pol- --------------------
czyn* być krytyczna. Program Roos. - j m -eg0 , Un0WlSkx Nadaieje te jednak ski 0 do S5,lUacj! WOlneS0 miari 1 WYPADEK w KAMIENIOŁOMACH 
velta prawm wszędzie napotyka na . , , OaańSKa w związku z Zwartym tra­
wi elki* i.rudnośti. Roosevelt rrakom o, zawlod^  1 opoBypja obecnie, jest ,e- ^  ^ NOWY SĄCZ. -  Wczoraj wyda­
nie panuje nad Kongresem i nopu-! BiiCZe baadziej nieprzejednana, niz do- jzyła się w kamieniołomach Faiko-

tycbczas.

Powrót kanclerza Scfcusdiniggs
ARTYKUŁ 13 stwierdza, że posta- wej pow. nowosądeckim wypadek oder 

: nowiona obecnie umowa nie naruszy wania się skały, który spowouował
praw i zobowiązań, wynikających z 
traktatu handlowego^ zawartego w 1923 

j roku i podkreśla zgodę obu stron, co 
Obaj ninistrowie oświadczyn, że j do tego, że wypowiedzenie tego tra­

są zadowoleni z osiągniętych wyni j ktatu handlowego, podpisanego w War
ków. izawie 26 listopada 1923 roku nie bę­

dzie dokonane, dopóki zawarta wczo­
raj umowa pozostaje w mocy.

tości 21,7 miljonów zł przewozowych, „które okażą się konie-,
f ';e c  o L ro r.c t *  H a u p t fn a n n a

Stosunek weksli protestowanych d o } czne j j a zapewoieitia skutecznego dzia- NOWY YORK —  Na zebraniu
weksli płatnych wynosi, zgodnie z ob- Pinia planów regulowania w zjednoczo zorgani iowanem w dzielnicy niemiec- 
liczenii^mi instytu|tu badiania konjunk nem królestwie rynku produktów r ° l - ' Kiej Yorkville przet komitet oorony

dział około 5 tys. osób.
Gdy mówcy wymawiali nazunsko 

prokuratora Wilenetza i pułk. Lind- 
bergha zebrani demonstrowali prze 

roku 6,4 proc., wrbec 6,5 proc w i wląZujt  się przyznać odpor/iednie kon na Hauptmauna i jego obrońca a d - , ciwko mm i gwizdaL 
dnu ub. roku. tyngenty przywozowa dla towarów

tur gospodarczych i cen, w styczniu b j mcl^  lVRTYKULE 6 iZąJ ip0kki zobo. Hauptmanna, przemawiała m. in. żo-

wokat Reiley. W zeoraniu wzięło u-

* * *

Z Warszawy donoszą Do policji 
wpłynęło zawiadomienie o tajemniczem 
zr Tknięciu dyrektora cukrowni „Babi­
no - Tomaszowskiej", 37-letniego Wil­
helma Gmsberga.

Byt on po raz ostatni widziany w 
piątek rano, gdy przyszedł do biura 
przy ulicy Jasnej 8, gdizie przeczytał 
gazety, przejrzał korespondencję, zała- 
wił drobne uwagi i wyszedł z biura. 

Od ąd nikt go już nie widział.
Ginsberg uchodził za majętnego. Co 

do tajemniczego zaginięcia wysuwane 
są dwie koncepcje: jedna., romantycz­
na. a druga — mniej prawdopodobna, 
a mianowicie, że Ginsberg uległ zani­
kowi pamięci.

To drugie przypuszczenie wysuwa­
rt iest na tej podstawie, że Ginsberg 
przebył ostatnio ostrą grypę. Poszuki­
wania za zaginionym trwają. Rodzina 
zrginionego wyznaczyła nagrodę dla

1 Wielkiej Brytanji^ podlegających na pot 
skim obszarze :einym ograniczeniom 
przywozowym

ARTYKUŁ 7 i 8 regulują sprawy 
przywozu polskich towarów tolniczych 
do Wielkiej Brytanji. W  artykule 7 rząd 
Wielkiej' Brytanji zobowiązuje się nie 
reglamentować ilościowo przywozu ao 
W . Brytanji bekonów, szynek, masła 
jaj, drobiu i innych wytworów rolni­
czych, z polskiego obszaiu celnego.

ARTYKUŁ 8 reguluje przywóz be­
konów, masła i jaj. W  razie wprowa­
dzenia jakichkolwiek ztman, w obecnym 
przydziale reglamentowania zagranicz­
nego przewozu bekorów, wskutek któ­
rych to zmian, wypadłoby na rzecz P i ­
skiego obszaru celnego, stosunkowo u- 
uzial mnitiszy, niż dotychczas rząd 2 ie- 
tmocz^nego Królestwa zobowiązuje się, 
że przywóz bekonów z polskiego ob­
szaru celnego dopusz tzony będ7ie co 
najmniej w rozmiarach 41,4% ilości 
przywożonej z tego obszaru w  roku 
1932-im

Co się tyczy jaj, to przydział dla 
polskiego obszaru celnego nie będzie 
mniejszy, niż 13,5% i*ości całkowitego

ARTYKUŁ 15 przewiduje, że umo­
wa będzie ratyfikowana i wejdzie w 
życie 21 dni po aacie wytrnany doku­
mentów ratyfikacyjnych, które wymie­
nione być mają w  Warszawie. Umowa 
obowiązywać będzie do dnia 31. 12 
1936 r.

■m

Koncgrt z okezji otwarcia instytutu polsko-niemieckiego
w 3fcrlinie

osoby,- która przyczyni się do odnale- ..jow,
dozwolonego przywozu z obcych kra-

zienia Gmsberga.
* * *

Rząd Zjednoczonego Królestwa zo­
bowiązuje się dalej nie reglamentować

*W8IUe warta jest przyjemność u połowa 
nia jelenia? Nad tern zagadnieniem za-1 r 7 P Q 0  S i e
stanawiał -się warszawski Sąd Okręgo |.  .  _ ,  .
wy w wydziale cy-wilnym w związku K S a N d ^  L U D O I H i r S K a  
powództwem niejakiego Haufmana, k tó ! 
ry wydzierżawił tereny łowieckie od

i

Dyrekcji Lasów Państwowych.
Hauiman mia* w umowie zastize- 

żoiie prawo upolowania jednego jele­
nia rocznie Tymczasem wykorzysta­
nie tego warunku umowy byfo niemo­
żliwe, albowiem jeleni wogóle nie b y ­
ło na obszarze, który myśliwy wydzier 
żawtł. W obec teigo Haufman przestał 
płacić tenutę dzierżawną, a wteay Dy- 
rekcja Lasów Państwowych za pośred­
nictwem Prokuriątorji Generalnej wy­
stąpiła do sądu o należność.

Na rozprawie rzecznik Prokuratorji 
Generalne; dowodził,, że zaległość wy­
nosi kilkaset złotych Jest więc nie­
współmierną z wartością jelenia.

Pełnomocnik pozwanego adwokat 
Stanisław breiter, wskazywał, że nie 
chodzi tu o wartość rynkową zastrze­
lonej zwierzyny, lecz o t. zw. „precium 
affectionis" — wartość przyjemności 
myśliwskiej, która nie może być mie­
rzona cenami sklepowemi nieżywej 
zwierzyny Ad w. Breiter domagał się 
wezwama rzeczoznawców, którzyby tę 
wartość określili.

Sąd Okręgowy podzielił słuszność 
wywodów zastępcy myśliwego i we 
zwał rzeczoznawcę z ramienia War­
szawskiego Towarzystwa Łowiec­
kiego.

 o-----------

od wykonawców testa­
mentu ś.p. hr. jakóba 

Potockiego
Z Warszawy donoszą We środę zo 

stało1 przesłane przez księżnę Marję Lu- 
bumirslką wezwanie notarjalme do wy­
konawców testamentu ś. p. hr. Janóba 
Putockiego Bronisława Czuruka i Ka­
zimierza Moszyńskiego.

Wwezwaniu notarjalnem ks. Lu- 
b orni raka zarzuca wykonawcom testa­
mentu przekroczenia przy załatwianiu 
formalności. Ks. L u bo mi rak? stwierdza 
w wezwaniu, że doszło do jej wiado­
mości, iż wykonawcy testamentu przed 
siębrati czynośd z pogwałceniem prze­
pisów prawa i czynności tych ks. Lubo-

Z okazji otwarcia Instytutu Polsko - Niemieckiego przy wyższej szkole im. Lessinga w Berlinie odb>t się uroczy­
sty koncert z udziałem jana Kiepury Na zdjęciu egoiny widok sal przed rozpoczęciem koncertu podczas przemó­
wienia ambasadora Rze -zynospolitej Lipskiego. W pierwszym rzędzie siedzą: m. in. premjer pruski Goering, mim

ster Propagandy Goebbels, minister piacv Seldte i inni.

P o p r a w k i  S ena t u
DO PROJEKTU KONSTYTUCJI

WARSZAWA. Sejmowa komisja pi/.eszedł do szczegółowego omówienia datku, ustanowienie ceł systemu mone- 
konstytucyfna pot? przewodnictwem poprawek Senatu do poszczególnych tarnego, przyjęcie gwarancyj iinansO 
posła Makowskiego w  obecności mar- artykułów projektu. Mówiąc o art. 27, wych przez państwo i t. d. Art. 40 otrzy 
ozałka Sejmu dr. S w italskiego przystą sprawozdawca zaznaczył, że Senat skrejmuje nowe brzmienie. Ustęp pierwsz- 
piła na dzisiejszem posiedzeniu do roz- ślil proporcjonalność wyborów. Należy j tego art. postanawia, że prezydeir 
patrzenia poprawek •senatu, wniesio- zwrócić uwagę, że jedną z większych Jwierdzac bedzie podpisem moc usta- 
itych do projektu ustawy konstytucyj- i.hoiub parlamentu jest rozproszkowa j wy konstytucyjnej uchwalonej i zarzą- 

mirSka, jako prawna spadkobierczyni iiej_ nit tta partje, do czego właśnie prowra- dzi jej ogłoszenie. Zagadnienie io na
zmarłego uznać nie może. Ks. Lubo- ReliJent tego projektu wkemarszu- dzi p'opo,cjonainObC, Która zmusza wy- j leżało ao spornych na gruncie inter 
mirska wzywa więc wykonawców', aby Car przedstawił orzed^wszystkiem borców Jo głosowania na liczby, a nie pretacji konstytucji marcowe , gdyż nie
orzy wykonywaniu czynność nie ob- oodstawy wytyczne projektowanej re- na ludzi. było wiadomem, jakich uprawnień pre-

zvdenta jest o n wyrazem. Było także 
rzec zą niejasną, kiedy projekt otrzy

ciażać masy spadkowej zbyteczne mi jormy ustrojowej. Polegają one r^zede- Jeżeli chodź" o  dział 5-ty (Senal).
wydatkami, gdyż w przeciwnym razie WSzystkiem na wzmocnieniu władzy to Senat otrzyma uprawnienia szersze
ks. Lubomirska pociagnt do odpowie- wykonawczej, na ukróceniu szkodliwe- niż dotychcras, będzie on bowiem miał ,nuje charakter t r s Otóż m> sto-
dzia+oosci cywilnej wykonawców - go w  swoich skutkach dla państwa sej uprawnienia polityczne, Których jest 'my ,ia stanowisku, ie projek. wniesio-
stame" a o zwrot bezprawnie wydatko m0wjaJztwa ^  zniszczeniu nieodoo- dotychczas oozbawionv, oraz rozszerz*. ny 1 Sejmu p  zostaje projekten Jo
wanych sum. ] wtcdzialnej i zaborczej w swoich am- nia uprawnień ustawodawczych. Nie chwili podpisania go przez prezydenta

dej ks. 1 ubomiraki wzywa wy jytnych dążeniach oligarchji selmowej, btdzie on jednak czynnikiem politycz- 1 ogłoszenia w dzienniku ast£ 1 kiedy
kom.wc.iw testamentu do złażenia s p r a ły  usprawnleniu działalności otganow nie decydującym, gdyż nic będzie miał *>Pifiro "aWerze cnara-dem ustawy. W

oza?nia z fychczasowej działalno-  ̂państwowych, na tabezpiecznnia rzeczy prawa wnioskodania Do art. 38 dodaje łen nowy projekt l mstytucii
ści i ścisłego przestrzegam a przepłsi »  wist ej równowagi między naczelneml się art 38’ , mówiący o  tern, takie sto łożyska po uchwaleniu ostaiecznych
rcmii-n nrTOrlrtii^niif+Irln-m n I - . . . . »  nzy-nromrolr /ułnruulndMłn   _

i w myśl przepisów kodeksu cywilnego, 
W y C O f B n i E  Z I l B C Z k Ó W ' w ^ anawc^ testamentu musza sporzą-

prawa Îdzae pmedewszy, kiem o to, że | organami państwa, wreszcie na jasnem
i szczercm określeniu stosunku obywa-

dzać wszelkie spisy inwentarza w obec
W ARSZAW A. —  Mimsterstwo J noś ci spadkobierców, których dotych-

poczt i telegrafów ■yycofije począw i cza omijano.
   . ,  . • I W wezwaniu rejentalnem ks. Lutio-szy od dnia 1 lutego r b. znaczki po- . . ,: miraka pnzypom.na wykonawcom te-
cm w e 30-groszowe, czerwone z god- stamentu, że pełnomocnictwa, wydane

tela Jo państwa.
Po tej ogolnej charakterystyce Car

■ mm mm am m mm m m m m m am  11—

łem Panstwa Przesyłki pocztowe, na 
których nalepiono te znaczki, będa u- 
ważane za nieopłacone. Do unia 31 
marca r.b. bedą urzędy i agencje po­
cztowe przyjmowały te znaczki do 
wymiany na znaczki obiegowe. Odda­
jący znaczki do wymiany bęcią otrzy­
mywali pokwitowanie, a najpóźniej w 
ciągu miesiąca otrzymają znaczki o- 
biegowe rowrej wartości.

przez hr Potockiego, po jego śmierci 
wygasły.

Pod komec wezwania ks. Lubomir 
ska, powołując się na artyku? 3 prawa 
o notarjacie, wskazuje, że czynności re 
jenta Zabierzowskiego mogą odbywać 
się tylko w obrębie okręgu sadowegoi i 
czynności, wykonywane poza tym ob­
rębem, n.ie maią mocy notarialnej. Ks. 
Lubomirska będzie więc domagała się 
zwrotu wydatków, wynoszących kilka­
naście tysięcy zł., zużytych na rozjaz­
dy rejenta.

sunki prawne mogą być uregulowane P°T •,WRk senatu odperw ieJnia szatę 
jedynie na mocy aktu ustawodawcze kodyfikacyjną. Mówca /nc-i o  przyję 
go. Chodzi tu iiaprzykład o zaciagnię- c*a uchwalenie wszystkich oopiawek, 
efe pożyczki państwowej, nałożenie po- 'bjetycn uchwałą Senatu z dnia 16. 1.

I Po przemówieniu sprawozdawcy
■  » r  f  § I  | ń u «  •  i ■ ■ ) przewodniczący wicemarszałek Ma-
I l H r l  f  3 Hi A  S f  S I /  I i  A n i  M W  I i I kowski stwierdził że poprawki Senatu
U  SI L I .  I  l  I I  L I )  j Ł U  L  I L  H u l j f  P l J I  Ido ustaw k on stvtu cv in w -.bu d ziłv

większe zainteresowanie, niż tekst sa-BERLIN. —  Niemieck o biuro in- zasadzie traktatu w Sevr 
formacyjne donosi z Aten, że około 
1200 Greków, pochodzących iz grupy 
12 wysp przyłączonych do W łoch na

zwróciło les’ '  - - '" - ii.j me, usjawv w jatach ubiegłych, albo
.się do cesarza abisynskiego z prośbą wiem ^ łogUo slę „  . m ę  , |OWCÓW już
o przyjęcie ich w charakterze ochot
r ik ów  w annji abisyjskiej.

Sejm kłajpedzki nie m^że się zebrać
10 porlów.

Poseł Rataj (stronictwo ludowe), 
który zabraj glos pierwszy w dvskusi! 
nad sprawozdaniem Cara, przypomniał

śmierć jednego robotnika Andrzeja 
Kowacza i ciężkie poranienie braei 
Franciszka i Jana Michałki* więzów.

W Y B U C H  WULKAŁTJ N A 
K A U K A Z IE

POWÓDŹ W  JUuOSŁAW JI

BEZROBOTNY UKRADŁ 
LOKOMOTYWĘ

Nowy prezydent banKu 
dJa wyptel międzynarod.

. . .  _ T„T , projektu ustawy konstucyjnej w  Sej-
r ER LIN. — Niemieckie biuro in- obecnych było tylko 18 posłow, prze i Iilie( twierdząc, że uchwała z dnia 26.

formacyjne donosi z Kowna. W dniu 
yczorajszym miał zebrać się Sejm 
klaipedzki. Ponieważ na sali obrad

to posiedzenie po raz 6-ty z rzędu j_ 34 r. fńe może być uznana za praw- 
nja doszło do skutku nie przer owadzona.

J>or

BANDA MŁODOCIANYCH 
PRZESTĘPCÓW

KRÓLLW LEC. —  W Królewcu za- 
końezony został proces przeciwko ban 
dzie młodocianych przestępców, któ­
rzy prócz napadów oandyokich z bro 
nią w ręku i kilkudziesięciu mniej­
szych kradzieży dokonali 4-cli podpn 
leń w okolicy Królewca Dwóch głó­
wnych oskarżonych skazano na 15 lat 
ciężkiego więzienia każdego, jednego 
na 8 i jednego na 6 lat, resztę izaś, 
w tein kilka kobiet i dziewczyn, za pa 
serstwo na mniejsze kar>.
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M OoK M  A. —  We./o raj naatąpił 
wybucb nieczynnego od kilku lat iwul 
kanu Foicbaitan w pobliżu Baku.

Wybuch miał pnzebieg łagodny i 
nie towarzyszyły mu żadne wstrząs) 
podziemne.

BIAŁOGRÓD. —  Wskutek gwaiło 
wnego topnienia śniegów prawie wszy 
.stkie rzeki w Jogosławji wysiąpib z 
brzegów, zalewając znacizne obszaiy. 
W niektórych okolicach wyaewj były 
tak nagłe, że musiano wezwać wojsko 
do ratowania ludności. W  dolinie Ra 
sina 1.400 domów sto pou wodą a' In- 
dność schron’la się w pobiiskio góry. 
Dotychczas stwierdzono dwa wypadki 
utonięcia.
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,BLAIRG0W ‘ ZNIKŁ BEZ ŚLADU
NOWY YORK. —  Dwa parowce 

amerykańskie po kilku godzinnych po 
szukiwaniach nadały depeszę radjowa. 
w której komunikują, ze nie natraf 10 
no ua żadne ślady parowca brytyjs­
kiego „Blairgow, który wozom,
rozesłał sygnały alarmujące, j>ros/ąc 
o pomoc Istnieje obawa, że parowiec 
ten zatonął na Atlantyku Na poktn- 
dizie jego znajdowało się 28 lud/i za­
łogi.
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LILLu. —  Z dworca kolejowego 
Aulnoye skradziono lokomotywę na 
której bezrobotny Armand Longe 
chciał udać iiię do Paryża w poszuk 
waniu pracy.

Na szczęście jeden z urzędników 
kolejowych dostrzegł wyruszającą 10- 
komotywe. skoczył na tender i zdoła, 
ją  zatrzymać na kilka minut przed 
nadjościem pociągu osobowego na tej 
samej linji, co wywołałoby niechybnie 
groźny wypadek.

Dotychczasowy prezydent banku 
dla międzynarodowych płatności w  Ba 
zylei, Frazer, złożył swój urząd 1 za-

na wstepie procedurę przeorowudzenia mierzą wrócić do Stanów Zjednoczo­
nych Następcą jego ma zostać guber­
nator banku niderlandzkiego dr. Trip 
(na (zdjęciu). Wybór jego dokonany zos 
tanie na mibliższem posiedzeniu rady 
nadzorczej, w dniu 13 maja.
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Powrót Kuratora
WTLNO. Kurator wilcńsk. okrę­

gu szkolnego Kazimierz Szelągowski 
powrócił z wizytacji szkół i objął u- 
rzędowanie.

Nowy komendant policji 
u Wojewody

WILNO. —  W  cL.iu 27 b m za­
meldował się u pana wojewody nowo- 
mianowany komendant policji m. Will 
na p. nadkomisarz Frankowski.

Targi końskie 
w dzień św. Kazimierza

WILNO. Na skutek starań Wileń­
skiej Izby Rolniczej targowica (końska, 
mieszcząca się przy rzeźni miejskiej, 
na dzień 4-go marca r b (św Kazi­
mierza ) zostaje przeniesiona na plac 
Kalwar) ]ski

Opłaty za karty rzemieśl­
nicze

WILNO. — Ustalone [zostały opła­
ty za karty rzemieślnicze na terenie 
earego obszaru Izby Rzemieślniczej w 
następujących wysokościach: zaświad 
czenia o kwalifikacjach zawodowych 
w n oszą  od zł. 20 —  50, opłaty zaś 
za zaświadczenia o prawach naDytych 
wahają się w granicacn od 5 do 15 zł.

p o z i o m  w i l j i  53p a d $
WILNO. Woda na Wilji w dalszym ,345 cm., t. j. 109 cm. ponad stan not 

ciągu opada. W  dniu wczorajszym o i malny. 
godzenie 14-ej poziom wody wynosił 1 — ::— ::—

Lody na Nńemnis ruszyły
GRODNU. —  Lody na Niemnie ru­

szyły niespodziewanie, skutkiem czego 
wezbrana woda uorwala ułożone na 
brzegu Niemna kłody drzewa, należą­
ce do tartaku „Sosna“ .

| Z" działalności oddziału j 
Zw. Strzeleckiego im. gen. 

Żeligowskiego
Przy Związku Strzeleckim (oddział 

I) w Wilnie, przy ul. Św. Anny No*. 2 
powstała sekcja kulturalno - oświato­
wa, której zadaniem jest prowadze­
nie akcji kulturalno - oświatowej 

1 wśród członków czynnych oddziału: 
Według obliczeń, właściciela tarta-1 W sekcji pracują członkowie współ 

ku, drzewo to wystarczyłoby na mie- diz.iałający.
śląc pracy dla jednej zmiany robotni­
ków.

f  — r  w - .

W  dziale biljotecznym przeprowa­
dzono skatalogowanie bibljoteki od­
działu.

W LRUGą  EOLiSNĄ RUUrtiCĘ ŚMIERCI

Ks. Prałata JANA SADOWSKIEGO
odbędzie się w dniu 1 marca r.b. u godz, 7 ran 
w kościeie św. Jerzego nabożeństwo ,żałobne

O cztir ziw iidam u Krewnych i, przyj*ciuł
SIOSTRA: Z RuDZINĄ

WYPADEK KOLEJOWY w OiZMIANIE
Lokomotywa pociągu towarowego wypadła z szyn

WILNO W  dniu 27 b. m. na stacji i Strat w taborze kolejowym nie by- 
Kolejowej Osztniana wykoleił się o  go- ło. Wi.ię wykolejenia ponosi Piotf Pa- 
dzinie 4,15 parowóz pociągu towaro- szkowską zawiadowca .jcuika drogo­
wego, zdążającego z Wilna do MokxK w ego na stacji Oszmiana Pociąg oso- 
czna. Wykolejenie nastąpiło skutkiem bowy, zdążający o godz b-ej z Moto- 
w arsitwy lodu, znajdującej się pod j dtoźna do Wiliia spóźnił się skutkiem 
żurawiem wonnym katastrofy o 40 min.

Rezultaty pclcwartia u ks. Radziwiłła
Książę Monaco zastrzelił dzika

ga głównie

N1EŚWIE~L. —  Rezultat polowa­
nia, urządzonego przez ks. Albrechta 
roaaziwina przy udziale ks. Monaco 
był następujący: W  dntu 24. bm . na 
teicnie nadleśnictwa ukiiiczyckiego za i

lisa i 2 dziki.
W dniu 25 b.m. padło kilka dzi­

ków na terenie nadleśnictwa denisko- 
wicze jpow. hnuniecki).

Jednego dzika zastrzelił ksiaże.
bito 1 wilka ( starosta Wierzbicki) 1 1 Monaco,

W  dziale kulturalnym praca pole 
na pracy świetlicowej. 

Pnzy oddziale I  jest t. zw połączenie 
- „świetlica reprezentacyjna* ‘ na całe 
( Wilno. Świetlicą opiekuje się głów 
nie ob. Grela. W programie tej pracy 
są odczyty, pogadanki dla czynnyc-h 
Strzelców. Podjęto próbę stworzenia 
chóru i orkiestry, która posiada już 
pewien zapas instrumentów dętych.

W najbliższych dniach otwarte zo­
staną komplety dokształcające dla 
człon ków oddziału i t.p., na Których 
pro.wadt7.ona będzie oświata <w zakre- 

] sie szkoły powszechnej. Celem zdoby- 
1 cia środków na otworzenie tyci kom­
pletów Sekcja wraz ze Zw Ofic. w 
s /s , urządza zabawę składkową dla 
członków współdziałających (star 
szych) i ich rodzin w lokalu Związ­
ku oficerów w s /s , ul. Mickiewicza 
22 1 p. za zaproszeniami ze wstępem 
b. skromnym, bo 1 zł. 50 gr.

Zaproszenia nabyć można w cukier 
ni B. Sztralla i K  Sztralla, oraz Ru­
dnickiego.

KRONIKA WILEŃSKA.

PIĄTEK 
Drfi 1

Albina
Ja.f*

łłe ltn y

t/.ch ód  słońca g. 6 08 

Zachód słońca g. 4.56

Za znęcanie się naci koniem
WILNO. —  W  związku z infor­

macją w pismach o znęcaniu się nad 
koniem, starosta grodzki zarządził do­
chodzenie i pociągnął do odpowie­
dzialności . iirmana Józefa Narkiewi 
cza (Żfciazna Chatka 11) i okazał go 
ua 7 dm bezwzględnego aresztu.

Likwidacja ślizgawki
WILNO. —  W  związku iz kierma­

szem władze miejskie przystąpiły do
-i da cii ślizgawki miejskiej, znaj- . . . .  .  _  ,  ,

dującej się na rynku Łuk Li kim. Lód [Niebywałe zainteresowanie.— Powództwo cywilneiSąd oddalił—
wyrąbywany i  „ w o ń ™ , Oskarżonego b rci*i aż 3 adwokatów wileńskich.

Liczba cudzoziemców 
w Wilnie

WILNO. Według aanycn statysty- 
jznycn ilczoa cudzoziemców, p,zebv- 

ających na terenie m. Wilna wynoT 
około 450 osób.

Nailiczniej przedstawiają się oby­
watela łotewscy [około 120), następnie „ 4,„  . . « “  c  „ir-
idą obywatele htewney (okoIo 100). * a * 1 1 ' u neniarze na sah. świadek ren bowiem

P .a te.n w mniejszych li. :bach ^ la  gmachu_ sądowego przy ul 3-g*. baJ^
przebywają obyw atel Stanów Zjedno Maja .apr M a  s,ę ^czelme publiczno Sienł{iewtez *  Qd

ronyU A. P„ Z. S. R. fe Niemiec, ***• Wśr^  eJ <*tal" leJ duz/  ^  m g ytm m
v sirjŁ Belgji, Francji, Szwecji. BU- cow ^ydowskrcK z Rrenteleon mekto 

garji Estonii, Fimanaji, HoJandji, rzV z mch “ * »  ^emawac w chargki 
W łoct, Jugosławjl, Grecji , .Argentyny. ( rae śwtadków na korzyść oskarżanego.

1 Krotki dzwoneK oznajmia pojawienie 
się sądu. Pizewodniczy rozpiawie wi

WILNO Proces b. wójta gminy bie py.anie przewodniczącego, czy ma ja-
niakońskiej, oskarżonego o  tapov,,ii kieś pretensje do Sienkiewicza, świa-
ctwo, .yzbuaził niebywale zainteresi- uek oświadczył, że żadnych oietensyj
wanit |ak już pisaliśmy wczoraj, pro do wójta nie m’a.
ces ten odbywa się w sądzie O Kręgu W  związku z rem Sąd decyduje się
wym w  Lidzie. Oitfatecznte na uchylenie powództwa

cywilnego. Oświadczenie jeunak świad- 
™  wywojbje rt ko-

zaległych podatków 40 krokwi i 60 
zerdzi. Maierjał ów wójt użył następ­
nie przy budowie własnej stodoły. Po

gOdzinej prawie polemice w kwesty do. 
do goaz. 5-ej przerwę.

O godz 5-ej rozpoczęły się zezna­
nia światutow. Ogółem w procesie sida 
da przed Sądem swoje zuiianią 25 o- 
sób, w tem 10  osóo występuje w cha­
rakterze świadków oskarżenia.

R Ó Ż N I
— 50% zniżlj PP. Oficerowie, U-

.zędnicy i Rodziny. Wycieczka ao Hi- 
szpanji i Maroko 5 —  29 kydetma. W y­
cieczka do Wiednia 10 —  24 marca rb. 
92,50.

Zapisy: Orbis, Mickiewicza 20,
te,. 883.

BALE 1 ?ABAWY
— Dancing na rzecz „Towarzystwa 

Opieki nad Psy chicznie Choiymi . Ko­
mitet organizacyjny uprzejmie pnzy- 
pomina członkom i sympatykom, iż 
dancing na rzecz Iow . Op.eki nad 
Psychiczn. Chorymi w' Wilnie odbędzie 
się w tradycyjną ostatnią sobotę kar- 
nawmfową, t. j. d«ia 2-go marca b. r. 
j  godzinie 22 m. 30 w cukierni „Czer­
wonego Sztralla przy ul. Mickiewi­
cza 12.

Pierwszorzęona orkiestra. Obfity 1 
nader tani bufet Niespodzianie Tance 
w świetle reflektorów. Spędzenie wie- 
czoru beztrosko w miiym nastroju za­
pewnione.

Wilnianie, wzorem lat uoiegłych ko- 
| rzystajcie z miłej i pożytecznej im­

prezy
—  Dnia 2 marca br. w salonach 

Instytutu Ntukowo Badav.czego Eu­
ropy
ska Kawa Bridge, wejście z ul. Arsena'- 
skiej 8. Bilety w ceine 2,99 i akade­
mickie 1,49 u Pań Gospodyń. Sale ła­
dnie udekorowane doskonała okiestra. 
Własny bufet i krupnik litewski.

—■ Bal Jubileuszowy Wilc-ń.-,kiego 
Towarzystwa Wioślarskiego pod beka 
wyni jirotekloratem Pana Wojewody 
wileńskiego Władysława iaszezołta

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROl OG iCZNEJ USB

z dnia 28 lutego 1935 r.
Ciśnienie średnie 747 
Temperatura średnia +  1 
Temperatura najwyższa + 1  
Ti mperatura najniższa 0 
( ipad : 3 m.
W iatr: południowm-zachodni.
Tendencja barom.: w7.rost.
Uwagi: pochmurno, przelotny

śnieg.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W WAkSZAWIE. 
do wieczoia, l-III

AV dalszym ciągu pogodr o za­
chmurzeniu zmiennom z przelotuemi rQpy W schodmej odbędzie się Kowień- 
opadami w dzielnicach północnych.

Nocą przymrozki, dniem tempera 
tura parę stopni powyżej zera. W  gó­
rach lekki mróz.

U-miarKowane wiatry z południo- 
i/acliodu i zachodu.

jdbędzie się już jutra, w  sobotę 2-go

DYŻURY VPTEK. Dziś w nocy . 
dyżurują apteki: Rostkrwskiego (Kai- I
waryjska 31), Wysockiego (Wielka 3),
F-rumł ima (Niemiecka 23), sukc Augu- = ^ ;u.(.a w f t e h  ?,4bv Przemy.łowo-
stowskitgo (Kijowska 2) oraz wszysi-, j
kie na przedmieściach. » "e j.

M O « 0 » « < > X  Zaproszenia i  bilety można otrzy­
mać w firmie W. Charytonowicz, Mic­
kiewicza 7 tel. 9 —  71.

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**

Cyganie 4 Litwy . o l ...yttty tt t ti - ■ ceprezes Bukowski w asyscie sędziówWILNO. -  W gminie kołtyman-•( . anffeza Czajkowsk5ego.
•kiej -/.ati’zymano obóz cygaiiski, któ 
ry nielegalnie przekroczył granicę. Cy j 
ganów internorwano, gdyż bęaą oni i 
irysiodleni sipowrotem do Litwy I

WOŹNEMU BANKOWEMU
WYKRADZIONO TRZY TYS. ZŁOTYCH

T&‘ATP MUZYCZNY
 J u i r a g r

W ytopy
Janiny Kulczyckiej

DiH pa ceuach propiticdawych
.W .KT0RJAII jej HUZAR"

J o t r o
Reauta Artystyczna]

WTLNO. —  Wozioraj w południe
Miejsce w  T0telu oskarż1,cielą pu- 'v°śnt jednego z banków wileńskich

ulicznego zajmuje piokut<itor Kiasse. | otrzymał yviększą sumę w celu opłacę
nia należności w K.K.O. i w urzędzie 

Sienkiewicz - p o g a d a  z wolnej skariw Po zaI„,: w;emu w K .K .0
Jest io w  średnim wieku męz- i , U . , ,. | woźny udał się do 3 urzędu Skarbo­

wego w cdlu 'wpłacenia 3 tysięcy zło-

stupy.
czyzria, o  nieco zaokrągloiiej twarzy 
sumiastych wąsach Roaobno ma duże j
gospodarstwo i uchodzi za jednego z
zamożniejszych włościan w  gminie.

Jako obiońoy występują y procesie 
idwokaci: Wismoni, ^zemicnow i An- 
ditjew Adwokata Andrejewa sprowa­
dzono w ostatniej chwili telefonicznie 
z Oszniiany. Nazwiska adwokatów

W  momencie, gd) znalazł się przy

okienlkn, woźny stwierd/ził, że ukryte 
w bocznej kieszeni płaszcza pieniądze 
wykradziono mu.

Zachodzi przypuszczenie, że zło- 
dizieje obserwowali go przez czas dłuż 
szy i w odpowiedniej -chwili wycią­
gnęli mu pieniądze, zainscenizo-waw- 
szy sztuczny tłok.

Włamywacze w szkole powszechne!

Początkujący Chaim
Nasz wiek, to wiek techniki, wie) | Jako przedstawiciele powództwa cy 

radjŁ 1 elektryczności, nie dziw więc, zi wilnego wystąpili rowmez adwokaci wi 
nasu. bohater —  Chaim Monkiewicz! leńscy pp Turski i Jankowski.
(StryoharSka 8), ni ii no mlodoc. wieku |
— iat 12 —  idąc z duchem czasu, po-' wsiępit jednak razprawy obron

rować na pewnej wysokości, 
zbytni-j skomplikowane, oto ooprostu w ê zbadać świadka Steckiewteza.

1935 r. odbędzie się w sali Ul Uiniwer-
no okraść sktep owocowy Bańskiego <ul ^  J£ isk > ? dcz^  )r? f‘

n i  J L  K >elczara P* 1  Po^ ‘ zdrow>a 1 ch0
roby z cyklu „Zdrowie i choroba *. Po­
czątek o  go dr 19. Wstęp 20 gi Mlo

Mickiewicza IV* ^oazieje zostali spło­
szeni i uciekając wybili szybę wysta-

sobotę.
Popołudniowka nieuzielna w „La­

wową. Z wystawy skradziono jedynie j /  !*wv F *■ Jj*/ ‘ ' c "  “'I B* **” **' tni“ . Urocza komeJja muzyczna Do- 2........ .... ....... dzicz płaci 10 gr. Szatnu nie obowią- mej( z kaP '
żuje.nieznaczny zapas słodyczy i owoców.

Samobójca w pociągu

WILNO. Wczoraj w nocy dokonai.3 
y-łamauią do szkoły powszechnej Nr. 7 

wsKazują, że oskarżony oosiada silną i przy ul. W . Pohulanka 18. Wyniesiono 
obronę. Wywołuje to różne komentai« artykuły żywnościowe i różne rzeczy 
.ta sah. wartości paręst t złotych.

Również nocy wczorajszej usiłowu-
AKALiEMlCKA

—  Wybory do Koła Prawników
Jak się dowiadujemy, iw związku z 

, .. . . .  , wyborami nowego narządu Koła Pra-
czal swa kariere życiowa od rob ien ia '^  wnOri o  niedopuszczenie pow ództw .! * ILN?* W  dn'u 2J,J> m 0 l S" ° ^ ł pt>pelr.'R przez w ^  kt6re od d si 9 marea r.
^ S v c z n S *  "  icywUnagO W y k u je  to d ł t ó ^  pole- 23-05 Nr. 312 przywieziono | wyp.ne esencji octowe,. Pogotowie Ra r ręce KUralora Kola , .0I dr.

Czynności jego, chociaż musiał ape Ostatecznie po parokrotne] Wal ntegd Piaseckiego z Wamzawyt ^  ^ „ j^ ^ ż y d iw s ld ć  rc ) Pat**iiki .iuż Lista ustępują-
inie bv‘v Sad posłanawla w tej spra- i (T amka -6 ), który w pociągu międizy , • i-igio zarządu i otrzymia po 7,atwier-

y }   -  - - stacjami Czarny Bór — Porubanek u-I Powób: brak środków materialnych dzeniu liczbę i.
Opiócz listy ustępującego zarzą­

du, która grupuje doNciadozonych w 
I prney Koła ezłoników bez różnicy z 
! jakie-) lis,y -w zeszłym roku weszli do 

WILNO. V. związku z onegdajszen. dzącemi właśnie z kradzieży p.zy ul. ora7 d o ln ych  nmvyei kan
3kradzeniem sklepu przy ulicy Filarec- 
kiej 17, policja zatrzymała dozorcę do- 

, mu nr. 21 przy ulicę AntoKOlskie| nie-

ZEBRANIA I O D CZYTY, i
—  KOsiedzeme Wyaziaru Llł T  w a 1 

Przyjaciół Nauk odoędizie się dnia 2-go j
marca (sobota) o  goaz 8 wiecz w , - . l W - ^  .enach pre
lokalu Seminarjum listor. U. S. B. dow h'_J Dziś przedstawienie z
(Zamkowa 11). Na porządku dz.ennym jgandowych wytpetni śwtet
referat: pruf. Franciszka Bossowskiego  ̂ ^  Qp Aoran m. u ik tor-a ; ^  hu.
p. t. .ow y rękopis Gaia. j zar„ w wykonaniu całego zespołu arty

—  „Technika powieści Tołstojd**. stycznego z J Kulczi cką na czele. Ce- 
W dniach 1 i 2 marca b. r. w A-uli Ko- ny od 25 gr.
lunmowej Uniwersytetu Stefana Bato-1  „Cnicag. w „Lutni**. Ostatnia no- 
rego o godzinie 7-ej wieczorem dr. wość scen zag- micznych, barwna i 
Wacław Lednicki, profesor U ni w ersy.' melodyjna op Ka.mana „Chicago oę- 
tetu Jagiellońskiego w KraKowie wy- dnie najbliższą prtmjerą *eatru Lut- 
głosi dwa odczyty p. t. „Technika j»o- \ nia“ . W wykonaniu tej efektownej ope- 
wieści Tołstoja*. Wsręp wolny. retk. biorą udział wszyscy artyści oraz

zwiększone zespoły chóralne i baleto-
I *\!I V\7P 13K V T P f ’ Iz A w’e ogólną reżyserją K. V, yTwic? 

IV 1 K„ 1  ..chrJwskiegn klury wkrótce opusz-
— Pow >zerhne wykłady uniwtrsy- cza w;ln0 w  ToS Księżniczki wystąpi 

teckie. Dziś, w oiątek dnia l gc narca i Kulczycka. Nuwe dekoracje i kostju-
my tworzą piękne obramowanie tej 
nowości. Premj'era zapowiedziana na

wykręca: korki elektryczne na cudzyich 
schodlach, a przy sposobności nie gar 
dził i lampką!

Gdy tak „pracował** ofiarnie w dniu 
wuoirajszym na schodach domu Nr. 23 
przj ul. Mickiewiczowskiej, ciężka ła 
Pa straże wska, Która w pewnym mo. 
nencie spoczęła na wątłych barkach 
Chaimka, — przerwała brutalnie, świet 
nie zapow.aaającą sij karjere młodego 
Przemysłowca!

Ale to nic —  Chaim ma czas' — 
Wiodły jest —  jeszcze się wyrobi!..;

Uczta z rewolwerem
mieszkaniu J. Rodziewicza przy 

-F oipolowej 48, hucznie obchodzo 
no w^seie

^FdZy biesiadnikami iplci męskiej 
"“ yła się rozmowa de publicis: o woj 

nife Podatkach i t. p.
eszcie ooruszono aktualny temat 

gu włosko —  abisynskiego 
Częsc biesiaiauj^^^, dowodiziita. że 

A nsynczycy to .naród osobisty, w ro- 
Izaiu Japonią w inni zaś obstawali za 

tem, ż<_ to poprostu „zbuntowawszy sia 
Niegry**.

Dyskusja przerodziła sT,ę niebawem 
w awanturę i bójkę, aż wreszcie jeden 
7 gości —  A. Gotowt (! wowska 54) 
celem skuteczniejszego przekonania 
orzec wnika, wycelował rewolwer w 
Piersi gospodarza!

Niewiadomo czemiby się skończyła 
£a,.a tą batalja, gdyby nie przybyła po 
^r ' Pfesztowujac Goitowta i kładąc 

a'vanturom Wincuk Markotny.

w sali .sw *';«■
odbęazle »,ę ZABa .YA

.pożEoiiiiiE omiDwur
n« którą tlę złcźą

fiuó o iH!ovtj mn'
Bilet

Tańce z balonikami w fan­
tastycznych czapeczkach. 
D 0 TA ftC * przygryw* ORKIESTRA  
Bilety są do akbycla’ w .Nowe] 
Szkole* Mickiewicz* 19— 22 1 w 

Iniu z u i i>  u»i g*|ścli_______

Aresztowanie podejrzanych o włamanie
Filar eckiej.

Szula zeznał w policji, że tytoń zo-

MIŁOŚĆ BRUTALA

siał dany mu na przechowanie przez 
jakiego Szulę, u którego znaleziono [ trzech b. Łołnierzv P-okopcia. Nowickie 
worek z wyrobami tytoniowem , oocho go i Gardzickiego. Podejrzanych o wła­

manie zatrzymano

Cyganka „wywróżyła" ubranie

Pewien młodizian, zamieszkały przy 
ulicy Bakstzta, miast pogłębiać nauki 
ścisłe i wyzwolone do czego predysty- 
nowal go jego miody wiek. wola! r.ić- 
stety trawić czas a igra-kaeh milus j

WILNO. Nina Prota sów na z Dzisny 
pow.adomiła policję, 'iż  cyganka Anna 
Marcinkiewiczowa z obozu, który udał 
się obecnie do Brasławia, okradła ją z 
garderoby.

Jak się okazało, Protasówna miała 
Drzyrzeczone wywrażenie narzeczone­
go, wzamian za co przyrzekła ubranie

ulotnić się do Brasławia. Proiasowna 
zorjentowawsży się w  oszustw,e, zameł 
dowala o wszjstkicm połicji.

mych
W ,ityn, celu zaprosił ao siebie oan 

nę Janinę Marejno, o dość znaczącym 
adresie —  Sofjana 7 i dogłębnie stu 
djowat z nią arkana miłosne..

Symltonja zmysłów zakonclzjta się 
jedn-aik przykrym zgrzytem, oto bo­
wiem brutalny Casanowa wileński, j 
miast czule pożegnać swą bohdankę, | 
wyrzucił ją poprostu za drzwi, obdzie ‘ 
rając na dobitkę z mamony w skromnej 
kwocie zl. 1 gr. 50!

T ak  przynajmniej twierdzi poszkodo 
wanai, a  czy  było tak naprawdę bada 
obecn i policja. -Wincuk Markotny

ła jednak wyłudzić ubranie przed przy­
byciem upragnionego narzeczonego i

SAMOBÓJSTWO PIJANEGO.

WILNO. W  mieszkaniu własnem 
przy ul. Karpackiej 3 powiesi! się 58 
letni Konstanty Pietkiewicz. Gdy po­
wrócili domownicy, zastali Pietkiewi­
cza w* szącego już bez życia.

Jak się okazało, samobójca w chwi­
li odbierania sobie życia był w stanie 
nietrzeźwym.

m o j o p m m

i dydatów, zostanie izgłoszona lista na- 
! radowa.
i -Skład tej listy upoważnia do przy- 

jmsziezeń, że do zarządu endecja chce 
■ wprowad:zić ludzi, którzy będą mieli 
' za zadanie utrudnianie pracy. Ende­

cja bowiem nie ma najmniejszych 
szans zwycięstwa i będzie chodziło ' 
tylko o to, czy zdobędzie 1 czy 2 man 
daty.

Zarząd ustępujący wydał sprawo­
zdanie, z którego można się pweko- 

I nać o świetnym rowwoju Koła pod 
{ rządami p.o. prez.esa Benedykta Kioń- 
j cia, który w tym roku kandyduje na 
( prezesa.

Jutra, t-.j. w sobotę w sali Śnią • 
deckich odbędzie się walne zebranie 
sprawozdawcze o godz. 19. w pierw 
n--.j ni, a o 19.30 w drugim terminie.

—  Walne zebranie Akademickiego 
Koła PolsKie.i Macierzy Szkolnej. Za
rząd Akademickiego Koła. Polskiej Ma 
eierz\ Szkolnej podaje do wiadomości

I członków, że zwycza jne spra 
I ezo-wtboroze walne zebranie

rawozdaw-
- —_ ■— r**’-- iruiu-.r r„ , i,1'łUIi 1‘ OlZłoil-

ków akadeinickiogo Koła P.M.S. od- 
 ̂ , będzie się w .lokalu Biura PMS, ul.

/  V \ _ Wileńska 23 —  9, w niedzielę dnia 3
g\< \  \ . maraa r b. o  godz. 3-ej w pierwszym

j&LxeciU > ‘ a o godz. 4 w drugim terminie.
. . _ * . .______  Obocmość w<?zvstkieh cz łon k ów  Ko-

G R V P lt ,^ T n d a M ,P £ l£ /| Ę ? iE H iG h . ła obow iązkow a.

z J Kulczycką i K. Wyr- 
wicz - Wichrowsk:m na czele. uKaze 
się na niedzielnem pi/.edstawieniu po- 
potudmowem po cenach zniżonych 

Reduta artystyczna Jutro salony Ka 
sj aa Garnizonowego otworzą swe pod­
woje dla gości podążających na rady- 
cyiną Redutę artystyczną, która zapo­
wiada się wielce interesująco. Cały 
szereg atrakcji i niespodzianek przygo­
towuje komitet zabawy, która będzie 
najweselszą wśróa obecnego karnawa­
łu Przygrywać, będzie słynny zespół 
orkiestry jazzowej „Wopłański i Żak * 
Wejście ua okazaniem zaproszeń

— TEATR MIEJSKI POHULANKA.
Dz’ś, w piątek dnia 1-go marca o go­
dzinie 8-ej przedstawienie wieczorowe 
wypełni doskonała węgierska komedjr, 
ciesząca się aużem powodzeniem na 
naszej scenie p. t. „To więcej niż mi- 
łosc** — L. Bus Feketego

Jutro, w sobotę, dnia 2. 3 o godz. 
8-ej wiecz ,,To więce* niż miłość *.

Niedzielna pooołudmówka. W  nie­
dzielę, dnia 3. 3. o godz. 4-ej ukaże się 
na orzedstaw:eniu popo'udniowem swie 
tna sztuka współcz^na w  3-ch aktach 
J. Bommarta „Ten, którv wrócił**. Ce 
ny propaganaow

CO GRA IĄ W  K IN A C H ?
PAN —  Antek policmajster 
li LUTOS —  Teraz i zawsze 
!VA\ ĆA — YYileńskie noce 
CASINO —  Uwodzicielka. 
l.UX —  I cóż dalej szary człowię 

ku?
OGNISK1 > 

zoologieznego.
-> • 'R-l \ —  Burza.

Tajemnica ogrodu

W YPADKI 1 KRAD^iKŻ1
— Okradzione mieszkanie. Tufowa 

Mera (Kijowska 59) -doniosła że w dr 
27 b. m. nieznani sprawcy postali się 
do jej mieszkania, skąd skradli różne 
rzeczy, m. in. garderobę ogólne' warto 
ści 280 zł.
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CZY WILNO BĘDZIE MIAŁO

OGRÓD ZOOLOGICZNY
Upływa już prawie rok od czasu 

gdy polemika miłośników ukulturalnie- 
ftia grudu Oedymina uoprowadrała do 
uzgodnienia pewnych poglądów na po 
wyższe pykanie.

Rzeczywistość wykazała —  wbrew 
pesymistycznym poglądom, iudzi zresz 
tą dobrej woli, którzy uważali instyiu 
cję tego rodzaju na terenie Wilna za 
irtopję zrodzoną w mózgu fantasiuw, 
nieliczących się z możliwościami ekono 
uiicznemi samorządu i z psychiką spo 
'eczeństwa —  iż sprawa ta nie przed­
stawia się me tylko tragicznie, lecz po 
siada ona wszelkie widoki szybkiego i 
korzystnego zrealizowania.

Dzięki mezmoidowanej energji Pre 
zesa Towarzystwa Miłośników < łgrodu 
Zoologicznego P Dyrektora Dmochow 
skiego i jego niezłomnej wierze opartej 
na czysto realnych przesłankach w do 
prowadzeniu swych zamierzeń do ich 
urzeczywistnienia, dzięki poparciu i po 
mocy Dowódcy Obszaru Warownego 
P. Płl Pakosza, który nieszczędził 
swycn cennych uwag w kwestjach orga 
niz&cyjnych, dzięki zainteresowaniu się 
i wybitnie przychylnemu stanowisku, 
jakie zajął dla Wileńskiego Zoo Prezy 
aent Miasta P. Dr Maleszewski —  pie 
rwsza faza realizacji ogólnego planu t. 
j. sprawa uzysKania odpowiedniego te 
renu dobiega końca.

Wybór terenu, tej zasadniczej pod 
stawy należytego rozwoju ogToau zoo-

NOWE KSIĄŻKI
HFNR/K GĄSIOROWSK1 — Prze 

■.odnik po Beskidach Wschodnich T. U
częśc ł, wyaany staraniem Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. —  na­
kład Książnica — Atlas Lwów — War­
szawa 1934.

logicznego napotykał niestety na ogro­
mne trudności. Przyczyny tych trudnoś 
ci tkwiły w niemożności połączeń;a 
dwóch iiajlważnicjjszych czynników ja 
kiemi są; rozległość i konfiguracja itere 
nu, oraz odiegiość tego terenu od cen 
trum miasta. Z tego też powodu zarzu 
conc Belmont, punkt idealny pod wzgię 
dem terenu  ̂ nieodpowiadający nato­
miast pod względem oaiegłości, jak ró 
wi.ież południowe zbocza Altarji. punkt 
leżący idealnie w centrum miasta, łeaz 
ze względów na trudną konfigurację te 
renu w ymagający olbrzymich wkładów. 
Projekt urządzenia ogrodu zoologiczne 
go na Zakrecie upadł również ze wzglę 
du na oefiegłość, jak też na trudne noc 
wiązanie formalistyki natury cywilno 

— prawnej i kompetencyjnej z decydu 
jącami czynnikami U. S. B. Wybór więc 
zatrzymać się musiał siłą faktu na skra 
wkti terenu na Zwierzyńcu, hędącego 
własnością miasta, przylegającego do 
ulicy Witoldowej, szpitala epidemiczne 
go Kenessy Karaimskiej i brzegu Wilii. 
Projektowany teren jest wprawdzie nie 
wielki i zdoła zaspokoić zaledwie po­
czątkowe potizelby ogrodu zoologicz­
nego istnieje jednak nadzieja, że z cza 
sem drewniarie zabudowania szpitala e 
pidemicznego będą mogły być usunię­
te, szpital zostanie przeniesiony w inne 
miejsce — tern samem ogród zoologi- 
giczny otrzyma normalne warunki roz 
woju, co z punktu widzenia nowych po 
glądćw na istotę urbanistyk i wpłynie 
na przywrócenie dzielnicy Zwierzyniec 
kiej tego piękna, które pogrzebała bez 
myśln? gospodarka lat ubiegłych.

Wilno w c y f r a c h
Suche, na pozór, cyfry, posiadają 

jednak swoistą, pełną dyspersji, wymo 
wę i potrafią nieraz lepiej odmalować 
isiomy stan rzeczy niż najbardziej kwie 
cisty frazes. Dajemy więc poniżej garść 
cyfr z zakresu it. zw, rozrywek kultura! 
nych i ruchu autobusowego w nas^em 
mieście za rok ubiegły.

FREKWENCJA W  TEATRACH 
NACH W  R. 1934

I KI-

Frekwencja w 9 kinach wileńskich 
(licząc w to teatr „Rewję", a pomijając 
kino kolejowe, piacuiące na odrębnych 
zasadach) wyniosła w  roku 1934 okrąg 
tą cyfrę 1,934,740, obliczoną na jiodsta 
wie sprzeaanycn biletów.

O wiele skromniej przedstawia się 
frekwencja za ten sam okres czasu w 
teatrach wileńskich, która we wszyst­
kich 4-ch teatrach (,,Lutnia", Pohulan­

ka i owa żydowskie), wynosi zaledwie 
356,800 osób.

W  obu cyfrach powyższych nie uw 
zględniont zostały osoby które przesz ■ 
ły za biletami honorowymi'’? bezpłatny 
mi t. zw. jednorazowego wstępu jako 
niepodłegającemi opodatkowaniu z tytu 
łu miejskiego podatku od widowisk.

Ponadto, o  ile o teatrach mowa, po 
dana wyżej cyfia frekwencji nie u wzglę 
dmla także i widizow z biletami najtań 
szerni (25 groszy), iako również nie 
podlegających opodatkowaniu.

podobno malutki 
kiewiczowskitj..

,Lux“ na ulicy Mic-

IMPREZY O CHARAKTERZE
STAŁYM

n ie -

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„TERA2 I ZAWSZE" 

„HELIOS'

Dziecko na ekrame ma zawsze du-

W obec powyższych koliczności cyf 
ry frekwencji widowiskowej za rok 
1934 zaokrągl.ć należy w odniesieniu 
do (kin do 2 miljonów widzów, zaś w te 
atrah do 400 tysięcy.

O ile chodzi o najlepszą fiekwancję 
indywidualną to wśród kun przoauje

żo uroku Pewna doza melancholji to- 
i warzyszy temu wrażeniu Przecież takie 
maleństwo jest już zmanierowane. Im 

Statystyka imprez rozi ywkowych o , icpiej i wprawn.ej gra, tem większr 
charakterze oorywczym wygląaa w fWtl, tresura. Na ekranie tego nie widać. — 
nie za rok 1934 następująco: bali i t. p . , Wszyscy pamiętają jackie Coogana 
zabaw tanecznych odoyło się 393; kon wszyscy zachwycają się Jackiem Cc. 
certo w —  72; wreszcie odczyty,',prze j operem. Teraz znów wszyscy bęuą po­
dstawienia amatorskie i zawody sporto dziwiąc ma.ą kobietkę Shi, ley Tempie, 
we wynoszą łącznie 196 imprez. ) Penny Day, córka genjalnegn nie­

bieskiego ptaka odziedziczyła po ojcu 
FkEKWEinuja W  AUTOBUSACH inteligencję i spryt. Ojcem jest Gary 

WILEŃSKICH Cooper, córką Shrrley Tempie. Trio
Frekwencja w autobusach wileńs-1 «* “ PeWa przybrana matka CaroU 

kich za rok 1934 yp wa na solidną :y  |Lombard, która dobrze potrafiła zma-
11------- swój rozreklamowany poprzeo-

rza
bo'
poi
nile

?ni

frę 5,026,659 pasażerów. jest ona jed- j tować
nak ć pół nr ,ona z gerą mniejsza od " iemi wnmpiryzm i jako Toni,

S.
ROCZNICA ZGóNU

j. Księbzo Biskupa Bandurskiego
WILNO, —  W  rocznicę śmierć, ś. I prawione zostanie żałobne nabożeńst- 

p. ks. biskupa Bandurskiego w dniu 7 I wo. 
marca w kościele garnizonowym od

Jest to częśc wielkiego, szczegó­
łowego ..Przewodnika po Beskidach 
Wschodnich" mjr. H. Gąsiorowskiego, 
którego tom, traktujący o paśmie czar- 
oohorskiem opuścił przed rokiem prasę 
i spotka! się z ogólnem uznaniem dla 
ujęcia przedmiotu.

i Dzięki wielkoduszności i zrozumie­
niu sprawy przez P. Prezydenta Mias­
ta Wilna, dzięk-' przychylnemu stanowi 
sku Rady Miejskiej, należy przpuszczać 
że już z początkiem wiosny bieżącego 
roku na tym terenie izosianą położone 
pierwsze podwaliny pod ogrod zoolo­
giczny którego szata zewnętrzna bę- 
dzm godna naszego Miasta, jako Miasta 
uniwersyteckiego, mającego jako półno 
cna stolica Państwa Polskiego wyjątko 
we zadanie promieniowania wszechstro 
nną kulturą.

Opis szczegółowy Bieszczadów, tej 
niedocenianej, bo dotąd niemal zupełnie 
nieznanej części Karpat oo źródeł Sanu 
do dol ny Swicy poprzedza część ogól­
na, odnosząca się do całości polskich 
Karpat Wschodnich, a dająca wyczer­
pujące informacje i wskazówki w aizie- 
dzrnach takich, jak krótkie wiadomoś­
ci geograficzne, wartości uzcirojowis- 
kewe, letniskowe, turystyczno - krajo­
znawcze i sportowe, grobownictwo wo­
jenne i ślady wojny światowej, och­
ron? przyrody i swojszczyzny', formal­
ności zw.ązane z pobytem w strefie 
nadgranicznej i w konwencyjnym pa­
sie turyt po obu stronach granicy, li­
teratura i mapy, towarzyswa zainte­
resowane górami, wycieczki szkorne 
wreszcie riadewszystko cenne specy­
ficzne dla tej części Karpat wsKazowki 
praktyczne dla (turystów i narciarzy. 
Prócz dodanego do tekstu schematu 
komunikacji kolejowej zwraca uwagę 
grafiken, informujący o podziale Kar­
pat Wschodnich na poszczególne ar­
kusze wszystkich map wojskowych tak 
dawnych austr. w podziałce 1:75.000 1 
1:200 000, jak 1 100.000 i 1:300 Tys, — 
jak wre; zcie czeskosłowackiego Insty­
tutu Kartograficznego w Pradze. Gra­
fikom uwzględnił oczywiście i mapy 
wydane dla tego terenu przez Polskie 
T-wo Tatrzańsk;e.

Zatarg w firmie „Elektrit
nie został dotychczas zlikwidowany

c i

frekwencji w poprzednim roku 1933— , 1 Pe v
cim w którym wynosiła aż 5,698,463 Główna atrakcja tum Shariey Tempie 
pasażerów. ■ iest istotnie nieporównana. Superlatywy

Obie cyfry nieobejmują pasażerów reklamy okazały się wyątkowo słus. 
korzystających z bloczków biletowych ne. Zabawa w piratów, spotkanie z To 
i biletów honorowych. i ni na dworcu przejście z nieo.zwiad-

kiem i wszysikic ziesztą inne momen-
CO GUBILI WILNIANIE W  AUTOBU 

SACH?

WILNO. — Mimo akcji pośredni­
czącej, podjętej przez Inspektorat 
Pracy nie udało się dotychczas zlikwi 
dowac konfliktu w fabryce przyborów 
raajowycn „E lektrit". Oma 27 D.m. 
wieczorem odbyła się konferencja mię 
dzy dyrekcją fabryki, a nrzedstawi- 
cielami lobotrukó w w sprawie sposo­
bu przeprowadzenia zapowiedzianej 
reaukcji.

Robouucy postawili żądanie, Dy 
redukcja, o ile będzie nieunikniona, 
dokonana została prze-z zmniejszenie

godzin pracy
Dyrekcja oświadczyła jecinaK, ze w 

sta d j um obecne nie może aiu podać 
rozmiarów redakcji, ani też Sposobów 
jej przeprowadzenia, wobec czego nie 
może dys ratować nad propozycjami 
robotników

Konferencja została wobec tego 
rrzerw ana.

Obecnie wyłonił się projekt zwró­
cenia się do pana wojewody wileńskie 
go z prośbą o pośrednictwu w sporze.

Księgi cywilne ludności żydowskiej
Zbędnem jest na tym miejscu nad 

mieniąc że realizacja drugiei fazy roz 
woju zwierzyńca oprzeć się będzie mu 
siata na; zrozumieniu, inicjatywie i po­
pal ciu wszystkich sfer i warstw nasze 
go społeczeństwa. Nie należy tu jednak 
wątpić, że ogród zoologiczny stanie się 
benjammkiem tych sfer i warstw, które 
będą go otaczały miłością, stanie się 
on ich chlubą, italk, jak dumą i chlubą 
jest ogród „oólogiczny obywatelt m. 
Poznania, Krakowa .Warszawy, niemó 
wiąc juz o  kulcie ludność do swych 
zwieizyńców na zachodzie.

Grosz dziecka uciznia, robotnika, żoł 
merza będzie cegiełką która zastąpi i 
przewyższy prywatną ofiarność ongiś 
klas posiadających, które istniejące dziś 
zabytki kultury przekazały nam na 
wspólną własność.

WII.NO. W  myśl zarządzenia z 
Warszawy Starosrwo Grodzkie przej­
mie w najbliższym czasie księgi stanu 
cywunego ludności żydowskiej.

W  związku z tem ita orzysułość 
wszelkie wypisj metryczne będą uwie­
rzytelniane przez władze adiiiinistra- 
cyine

Oszusci namawiali do wyjazdów duLiberji
Naiwni zlikwidowali swe gospodarstwa

Gubiono w autobusach n ajp n t roż 
niejsze droDiazgi i to w fioścacn impo 
nujących! Teczki, paczki, pierścionki, 
kolczyki, lrękawicziki, berety, parasoie 
kołnierze, portmonetki, laski, torebki i 
t. d.

Przyiem jest rzeczą charakterystycz 
ną że zgłaszano się ao Dyrekcji Auto­
busów tytko po odbiór przedmiotów 
baraziej wartościowych, po resztę wo 
góle się nie zgłaszano.

Ilość przedmiotów za rok uoiegty 
nie została jeszcze dukladule obliczona, 
natomiast w poraednim roku 1933 sa­
ma tylko ilość nieodebranych przedinio 
tów wytiosi 504 w tem między innemi 
72 portmonetki, 13 lasek i 44 parasole!

Za pierwsze tylko 3 miesiące roku 
1934 liczDa nieodebranych przedmiotów 
zgubionych w autobusach wynosi 36 
sztuk.

Ponieważ ustawowo Dyrekcja jest 
obowiązana do przechowywania zgubio 
nych przedmiotów najwyżej w ciągu 
miesięcy 6 ciu, istnieje projekt przekaza 
nia niepodjętyeh przez właścicieli n e  
czy wileńskim instytucjom flantropij- 

nym. J. C —  ski

Z ZA KURTYNY

WTINC —  Zwraca się uwagę na 
nielegalną działalność agitatorów po 
wsiach, namawiających cnłopów do 
wyjazdu zagranicę dla polepszenia 
bytu.

wowe mezawsze mogą odrazu natrafić 
na zorganizować e grupy aferzystów.

Ponadto agitatorzy „zapisują" lu­
dzi na wyjazd do Mandżurji, ora? na 
«.ol<Mjje do Libeiji Wszędzie, gdzie

ŻEI AZNY Rf PERTUAR 
TEATRU NARODOWEGO

ty są izagrane znakomicie. Scenarjusz 
me został dokładnie wykończony i dla­
tego sylwetka małej Penny jest tro­
chę zamglona. Mógłby to poprawić re­
żyser, ale i on, podoome jan i puDii- 
czność dał się oczarować frarrmentorr 
gry nowej gwiazdk Film jesi poza- 
tem dobrze zapięty na wszystkie guzi- 
ki. Gra, zdjęcia, montaż —  wszystko 
poprawne j staranne. Kryminalne mo­
menty potraktowane są z umiarem. — 
Staiiding jako wuj Feliks jest doskona­
łym partnerem bochsztaplcrskicn sztu­
czek papy Daya.

Dooatki liczne i urozmaicone. Wśród 
nudnych reklamówek wyróżnia się me­
lodyjna piosenka o owuwaticach. Oby 
tylko "ie za długo się powtarzała.

„AWANTURKI JEGO CóRRi 

„APOLLO"

Oszusc, emigracyjni zapisują kar | się da. agitatorzj namawiają do wy- 
dyaatów caętnycn ac wyjazdu, pobie- jazau do Paragwaju.
rając rożne opłaty za wpis i za fo 
rografje.

Akcja jest oczywiście, konspira­
cyjnie wykonywana i władza pańft-

Stwierdzone zostały wypadki, że 
chłopi, będący pod namową oszukań­
ców, zaczęli likwidować swoje gOspo- 
darstwa.

To też me szczędzimy inicjatywy, 
pracy i pomocy materj-alnej przez wpi­
sywanie się na członków Towarzystwa 
Popierania Ogrodu Zoologicznego w
Wilnie, a .powstanie w Wilnie ogród zo . .  . . , .
ologrcany, fctóreg ob, cm pokolenie nfe 1 GŁĘBOKIE Od ygodnła trwają j wynos.1
sędzię się wstyd: i< orzek aza noto, UZW1Ił‘e
noścL

Prace zapobiegawcze w Oziśnienszczyźnie
na wypadek wylewu rzek

wstydzić ,,--------       .
meczemu mosiow na rzekach w pow
dziśnieńskiiii.

Będzie to trzecia i ostatnia faza r e } Średnia grubość lodu wynosi 35 do 
alizacji planu ideowo i z głęboką wiarą to cin., maksymalny przybói wody 
wytkniętego przez p. Dyr Dm ochows'wynosi 130 cm. ponad stan normalny, 

kiego. Stefan Błoć ki pj-zyczem na Dztsienct w dniu 27 b. m.

stan wody +  215 cm., na 
+  129 cm 

Znajdujący się na Berezwicy pod 
Chwaszcz-cwem most bedzie rozetwany 
na wypadek gwałtownego pi zybora 
wody.

Sytuację dotychczasową należv oce 
nić jako nie groźną

Dyrekcja TKKT w Warszawie, za­
powiedziała stworzenie „żelaznego re­
pertuaru" w Teatrze Narodowym. Dla 
rozpoczęcia tego typu przedstawień, o 
repertuarze zmiennymi, trzeba mieć pe­
wien zapas wystawionych już sztuk. Z 
repertuaru obecnego sezonu do „żelaz­
nego repertuaru ' pierwszej sceny pol- 
skij —  T. Narouowtgo. wejdą nastę­
pujące sztuki: „Rozbirki" Bliziinskiegn, 
„Intryga i miłość" Fr Schillera, ,Sen 1 
nocy letniej" Szekspira i „Dziady". —- ; 
Piątą sztuką ma vyć „Głupi Jakób" Ri 
ttr.era. W p« miejszych miesiącach 
przyoędą jesizcze: „Lilia Weńeda" i
norwidowski- „Pierścień wielkiej da. 
my".

MUZYKA MECHANICZNA

Muzyka mechaniczna wciąż wypiera 
oridesrry w lokalach rozrywkowych i 
restauracjach. Z powodu masowego in 
stalowania głośników rad-j-owycfi, za­

kłady te redukują muzyków Szerzy się 
przez to bezrobocie w zastraszający 
sposob.

Typowy okaz nędznej tandety fil­
mowej. Odrazu trzeba wyodrębnić tę 
„perełkę", która zupemie niepotrzebnie 
ozdabia ostatnie wyniki ciężko wgórę 
pnącej się produkcji polskiej.

Jajkaś plagjatowana historja, nieu­
dolnie naśladująca „Miljon" lub ,12 
krzeseł". Właściwie iednak ani jędrni 
ani drugie Zdjęcia na poziomie, a ra­
czej niżej poziomu jakichkolwiek mo­
żliwości. Reżyserja (Chrzanowski) żad­
na, wykonanie operuje tylko r wyłącz­
nic szarżą. Kina niema tu za grosz. — 
Szkoda, że doskonałe warunki zewnę 
trzne i widoczna pomimo tyramji re­
żysera indywidualność artystyczna Li­
ii Zielińskiej marnuje się w takim fil- 
nre.

Cały ten kryminał, utrzymany w gu 
ście i stylu kroniki z brukowego pię- 
ciogroszana powinien być natychmiasT 

j spalony. Płakać się chce, a nie śmiać 
od tycli „wyczynów" komedjowych.

| Do towarzystwa dobrano oczywiście 
pierwszorzędne siły techniczne. Opera 
tor nie ma pojęcia o  użyciu światła, 
magik od mikrofonu pierws ry raz za­
pewne sztuczkę tę ogląda

Na takich fundamentach izbudov ana 
jes, wrasnie sława poisjuch filmów. Sko 
ro rząd zoi garażował opiekę nad pro­
dukcją krajową, powinien flia konse* 
wencji administracyjnie zakazać wy­
świetlani? podoonych prooek rodzimego 
talentu. Tad. C

WSPÓŁPRACUJESZ Z WYCHO 
DŹTWEM DAJĄC GROSZ NA FUN 
DUSZ SZKOLNICTWA ZAGRANICĄ
Kom o czekowe P. R . O Nr. 21.896
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Mściciele
Karsters stał nieruchomo >z wyra­

zem zdumienia na białej twarzy. Na 
oodłodze leżała igła. Ostrze je j pociem 
mało, ale na deskach podłogi ukazała 
się czarna, dymiąca plama. Harnng- 
ton chwycił narzędzie tortur i z krzy­
kiem wściekłości rzucił się na Kar- 
stersa .

— To dla ciebie djable!
Jeszcze chwila i gorące żelaizc dot­

knęłoby twarzy Karstersa. Ale pod 
niesiona ręka zawisła w powietrzu nie 
ruchomo Powstrzymał Han-ingtona, 
nie dziki krzyk Teresy, ale wyraz oczu 
Karstersa.

— N o? — rzekł śmiało Karsters, 
—  Niech pan to robi —  to pana pra­
wo.

To mówiąc, zbrodniarz spuścił rę­
ce i pochylił głowę, czekając na cios.

Harrington oprzytomniał momen­
talnie: gest Karstersa był .mponują 
cy. I chociaż zasługiwał na zemstę : 
karę, nie można było znęcać się nad 
człowiekiem, poddającym się im tak 
spokojnie.

Harrington odrzneił igłę daleko od 
siebie. Spalona ręka spraw, ała mu bó1 
nieznośny.

—  Zrobię panu opatrunek, —  zde­
cydował KarsteTs. I wyszedł z pokoi u. 
Harrington nie próbował go zatrzy­
mać.

Rozległ się- głuchy jęk . Teresa przy 
tulona do ściany, z trudem trzymała

się na nogach. Łzy spływały po jej 
policzkach. Teraz, gdy niebezpieczeń­
stwo minęło, nastąpiła reakcja. HaT- 
rington posadził Teresę na krześle i 
pocałował. Teresa uśmiechnęła się 
blado i zamknęła oczy.

Karsters powrócił z maścią i ban­
dażem. Ze zręcznością zawodowej pie­
lęgniarki zrobił opatrunek.

—  Zadziwił mnie pan! —  mówił 
Karsters z uśrm.młnm, —  Nigdy w ży­
ciu nie miałem doczyuietua z taką 
dużą odwagą!

Harrington uśmiechnął się krzywo. 
Miał wrażenie, że nie powodowała nim 
odwaga, tylko jakiś szał.

—  A tera^, —  doaał Karsters. —  
Jestem do pańskich usług.

Harrington patrzył na niego, nie 
znajdując słów odpowiednich. Przed 
ehwiią Karsters budził w nim wstręt 
i nienawiść. Teraz czuł szacunek dla 
wroga.

Karsters czekał, -y.e. złożonemi na 
piersiach jękami, ale Harrington się 
nie ruszał.

— N o1.. — spokojnie zachęcał
tamten. —  Nie będę się sprzeciwiał, 
może pan robić, co się parni podoba ! 
Może mi pan nie uwierzyć, ale napra­
wdę nie miałem zamiaru skrzy wdzłć

—  Jedyny' niezawodny! Wiedziia- 
łem, że groźba rozwiąże jej język, je­
żeli ona coś wie. W  chwili, kiedy 
pan wystąpił ze swą bonaterską oDro- 
ną, zdecydowałem, że ona naprawdę
nic nie wie! Skończyłbym więc już
sani z ta próba. Niech pan nie myśli, 
że chcę pana uspokoić i ułagodzić 
Wiem, że. i tak pan mi nie uwierzy!

Harrington nie odj)owiedział ma, 
że Karsters nie broniłby się przy po­
mocy drobnych kłamstewek.

Karsters spojr/.ai na zegarek i oz­
najmił :

— Za minutę wyjdę stąd, jeśli pan 
nie zechce mnie zatrzymać.

Harrington nie zatrzymywał go.

ROZDZIAŁ X V III 
KAPELUSZ ZMARŁEGO

Poranne słońce zallało cały pokój, 
dawny gabinet Marcha, po którym 
przechadzał się, pogrążony w myślach 
sędzia śledczy Vitaker.

Po krótkim wypoczynku, zebrali 
się w domu Marcha ludzie, których 
niepokoiła tajemnica. Był tu Oarmodi, 
bardziej jeszcze nerwowy, niż zwvkle. 
Teresa, której twarz nosiła jeszcze 
ślady strasznych przeżyć nocnych, —  
Harrington z obandażowaną ręką, — 
wreszcie Vitaker, ze swym nieodłącz­
nym Stormem.

Sędzia wziął Ze stołu, na którym 
leżało kilka przedmiotów, czarny pil­
śniowy kapelusz.

—  Oto kapelusz Marcha, —  rzekł.
Miss Laniard. Chciałem ją nastraszyć j — W  tym kapeluszu wyszedł 7. do- 
i zmusić do mówienia. I mu... widziały go wychodzącego ochm

— Wybrał pan jjotwomy sposób! strzyni i Miss Laniard i obie twier- 
—  wybełkotał Harringi,on. i dzą, że był w kapeluszu. Godzinę p óź

niej, kiedy Harrington ujrzał go w 
samochodzie —  March nie miał kape­
lusza. W  samochodzie też go niebyło. 
Kapelusz zniknął! Ale gdzie i kiedy?

V-itaker urwał, kręcąc w rękach 
kapelusz Harrington przypomniał so­
bie, że sędzia przy pierwszem naua- 
niu już interesował się sprawą kape­
lusza Ale on sam nie mógł zrozumieć, 
jakie to mogło mieć znaczenie?

—  Storni sądzi, że pytanie to na­
leży koniecznie wyjaśnić, —- ciągnął 
dalej Vitaker. —  Zaprosiłem więc tu­
taj Mr. Oarmodi, żeby się dowiedzieć, 
w jaki sposób kapelusz ten znalazł 
się w jego domu?

Camnodi drgnął. Piękne, siwe wło­
sy spadł) na ^zoło.

—  W  moim domu! —  krzyknął.
— Tak, — potwierdził spokojnie 

V nak er. —  R term znalazł go tam 
przypadkiem, gdy chodził nocą, zapy­
tać, czy Miss Laniard nie ukrywa się 
u pana. Kape^sz ten leżał koło sza­
fy  "w pi zedpokoju. Jak pan widzi, jest 
on bardzo zmięty! Jak można obcho­
dzić się tak z porządnym, drogim ka­
peluszem?

Cannodi nie mógł przyjść do sie­
bie, ze zdziwienia.

— Nie rozumiem! Nigdy w życiu 
nie widziałem tego kapelusza! Nie 
rozumiem, jak on się mógł tu dostać!

Twarz Vit,akera przybrała wyraz 
rozczarowania. Zwrócił-się do Storma.

—  Pan nie widział Marcha w dniu 
jego śmierci? —  spytał storm Carmo- 
dlego.

— Nie, me widziałem go już od 
tygodnia.

Storm nie ukrywał niedowierzania,

ale nie pytał więcej.
Vitaker podniósł teraz w górę dłu 

gie ostre narzędzie, osadzone w drew 
manej oprawie. Teresa zbladła i krzy 
knęła, poznając narzędzie tortur. Hai- 
rington przywiózł je ze sobą, i oddal 
Vitakerowi, zdając relacjo z nocnych 
wydarzeń

— Czy kto z partów widział to kie­
dykolwiek? — zapytał Vitaker, poka 
żując złowieszczą igłę.

Nikt nie odpowiedział.
—  Znaleziono to w pobliżu miejsca 

zbrodni, —  ciągnął dalej, —  a muszę 
dodać, że doktór twierdzi, iż morder­
stwa dokonano podobnem na-rzędzn m.

Oarmodi wzdrygnął się, a Teresa 
pozostało nieruchoma. Nikt nie odez­
wał się. Harrington przypomniał ro 
bie, ż< Karsters radził mu zapytać o 
to samo Tarkina. Nie zdążył jeszcze 
tego ucizynić, gdy szantażysta znik­
nął, kiedy przyszli z Ttresą do auta

Vitaker z rozczarowaniem odłożył 
tajemnicze narzędzie na stół.

—  Mam jeszcze coś, co państwa 
zainteresuje, —  rzekł, —  Zwłaszcza 
pana, Mr. Harrington. Pamięta pan 
ślady nóg na zianiu, przed garażom 
Łukasza Garbo? Sądząc z nich, Garbo 
nie powrócił już do garażu, po napra­
wieniu samochodu. Garbo nie potrafił 
nam tego wydłomaczyć. Ale dziś rano 
Storm znalazł rozwiązanie tej zagad­
ki.

Storm odikaszlnął i uśmiechnął się
z zadowdlemem.

—  Czyżby' Garbo coś powiedział? 
—  zapyta} Harrington.

Te ślady były dla niego jedną z 
najbardziej tajemniczych zagadek.

—  Nie, —  zaprzeczył \Ltaker, — 
Garno zapewne sam nie wie dotąd, 
jak to się zdarzyło. Storm nie rozm® 
wiał z nim dzisiaj. Ale- on śledził je­
go kroki, ukryty w składzie, napi ze- 
ciw garażu. Garbo wychodził do pom­
py iz benzyną, poprawiał ją  i znów 
wrócił po jakieś instrumenty, a potem 
powrócił do garażu Okazało się po­
tem, że na drodze pozostały tylko 
trzy szlaki kroków, a nie cztery1 Jed­
no jest tylko wytłomaczenie: Garbo 
nieświadomie stąpał własnemi ślada 
mi, powracając do garażn ooraz dru 
g i ! To samo uczynił zapewne w dnia 
morderstwa. Jak państwu wiadomo, 
niektórzy ludzie miewają dziwne przy 
zwyczaj oni a, Ja sam znałem człow ie­
ka, który bezmyślnie obliczał cegL° w 
murze! Inny znów, 'dąc ulicą, stąpał 
tylko po linjach dzielących płyty chód 
ników. Garbo, widocznie, sam tego nu 
wiedząc, stąpa po własnych śladach 
Niema w tem nic nadzwyczaj tego

Harrington jłotakiiwał głową Spra 
wa wydał? mu się zupełnie ,asna. Ni. 
wierzył zresztą, aby Garbo był zaplą­
tany w sprawie morderstwa Marcha. 
Co prawda nie xxlejrzewał nikogt 
Zbrodnia była taka tajemnicza, że bar 
dziej interesowało go, w jaki sposób 
została dokonana, niż przez kogo

Zauważył, że sędzia słedwzy przy­
gląda mu się z pewnym uśmiechem.

—  Dzięki Stormawi udało uię nam 
wyjaśnić ten mały szczegół, ale pozo­
stała nam najważniejsza część zada 
nia: kto 'zabd Marcha?

ęD. C. N.) 
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Wszelkie poczynania urzędów zmie­
rzają do przysparzania dochodu skar­
bowi, nawet gdy są one teoretycznie 
Powołane do ułatwienia orjentacji płat­
nika.

Taiciem źródłem dochodu i to b. 
znacznego są t. zw. „upomnienia1'

Każdy płatnik ma prawo do 14 dni 
ulgowych przy płaceniu poaatuów bez 
kar. Uponwrenie więc może nastąpić po 
owym terminie o ue płatnik podatku 
nie zapłacił.

Tymczasem urzędy wysyłają upom 
niemia częstokroć przed samym termi­
nem piatności a już omal że niechyb­
nie przed ulgowym 14 dziennym okre­
sem, .traktując opłatę za ów żółty pa­
pierek jako dodatek obowiązkowy do 
Podatku.

Mamy masy przykładów, ze płacący

VI. Natiftskalizm
i obliczają fikcyjną dochodowość dom a 
mieszkalnego wykluczając 1—2 pokoje 
na kancelarję.

Fiskalizm jest u nas posunięty do 
niebywałych wprost granic.

Mieliśmy już próby rzucania się se- 
kwesrraiorów na przechodzących ulicą,: 
którym prawnie wyciągnęli pieniądze 2 
kieszeni Te uprawnienie obecnie co­
fnięto i wolno tylko za specjalnem po­
zwoleniem rewidować kieszenie dłużni­
ka. Dobre i to a byty czasy gdy otwie­
rano safesy w poszukiwaniu złota.

Obecnie nakazano prowadzenie pra­
widłowych ksiąg handlowych kupcom 
mającym ponad sto tysięcy obratu.

W tych ciężkich dla handlu czasach 
obciążenie hanaiu nowym pośrednim po 
datkiem w postaci kosztów buchaltera 
i ksiąg jest niezmiernie uciążliwe, zaś

przeć, upływem terminu ligowego s p o - 'S£J haimliej w których prawidłowe pro- 
iykają się z żądaniem kasjera dopłaiv wacjjZenĵ  j est nieiylko niemożliwe, ale 
za upomnienie, choćby go nie było. daje nolc urz d̂orn podatkowym do 

Znamy przykład, że kasjei, gdy piat gnębienia Kupców' przez odrzucanie 
nik zapewniał że upomnienia nie otrzy- ksiąg i wymierzanie obrotu o dochodzie
mai, pobiegł do oiura i przyniósł wil­
gotne jeszcze upomnienie i ściągnął —- 
1.50 zł., choć podatek był płacony na 
13 -dzień ulgowy. Znamy wypaaKi, gdy 
upomnienie wręczone po 14 dniach było 
ic.ągane przez sekwestratora, choć po- 
jatek był przed terminem ulgowym za­
płacony.

Te drobne sumy ściągane z całej 
Polski tworzą milionowe pozycje roz­
chodowe z kieszeni pustej obywateli a 
muszą oni bądź udawać się do urzędu 
z prośbą o  anulowanie 1.50 —  3,50 
niesłusznie żądanych za upomnienie 
bądź płacić jeżeli to taniej wypadnie od 
starań o  anulowanie, idąc za radą u- 
rzędmika.

O podatku dochodowym, jako ro 
piejącym wnzoazie na naszym gospo­
darczym organizmie, tyle się mćwiło i 
P sało, że chyba wszyscy wiedzą jajcą 
iest on zmorą dla wszystkich.

Obecnie już g>osy w Sejmie we 
wszystkich ugrupowaniach wskazują 
na n.emożnwość takiego stanu rzectzy 

na konieczność reformy w pobieraniu 
^go pocafKu a nawet p. minister skar­
bu wspomniał o możliwem zniesieniu 
dodatku aocł.odowego w rolnictwie, 
tóre inaczej się nań zapatruje niż p. 

Minister.
Śmiesznem jest i wprost upokarza 

jńcą droonostkowoś: ą żądanie uizędów

całkiem dowolnie.
jest to zjawisko, które weszło w 

ogólny system przy wymiarze podat­
ku dochodowego i t ew. , wątpliwoś­
ciach".

Znany nam jest n. p. kazus w han­
dlu drogeryjnym, w którym objektów 
jest około 30.000. —  każdy objekt wi­
nien mieć swoje konto: proszę tu pro­
wadzić tyle kont, a że zakupiono daj 
my na to kg. chininy a spizedano ją 
na gramy, przy rozważaniu okaże się 
manco i już kontroler dowodzi, że 
księgowość nieprawidłowa bo me ma 
dowodu na rozchód kilkunastu gram.

Obecnie zdecydowali kupcy wszyst­
kie towary rozbić na 18 grup dla or­
jentacji gdzie szukać konta danego spe­
cyfiku. Cały dzień urzędnicy latają z 
zapytaniami do jakiej grupyi dany spe­
cyfik czy inny przedmiot natęży by w 
kwitarjuszu kasowym to znaznaczyć. 
Przyrem urząd zabrania by kwitarjusz 
mógł służyć na ptzeciąg swego trwa • 
nia, ale nakazuje, by codziennie każdy 
ze sprzedających miął nową książecz­
kę.

Sześciu sprzedających o ile tylko 
jedną dziennie zużywają taką książecz­
kę, zużyje ich w ciągu roku 
6x300-1,800,

Kontrolerzy podatkowi muszą więc

dane - -  odpowiadać jako za fałszywy 
zapis?

Co za wściekła robota wypisywania 
danych o kupujących i ponawiania ta­
kiego zapisu dla klienta codziennego!

Czy fiskalizm może być dalej posu­
nięty i czy m ożliwy jest hanael w 
podobnych warunkach?

W wieiu branżach par. 54 pomniej­
szył obroty Jo 50 proc. oto skutek nad- 
fiskahzmu

Te wszystkie anomaije muszą być 
usunięte by uzdrowienie gospodarcze 
i finansowe mogło nastąpić sprawa 
dostatecznie dojrzała i już rzeczywiście 
uprzykrzyło się całemi latami wskazy­
wać na konieczność zmian. Miejmy na­
dzieję ze pomyślniejszy wiatr w tej dzie 
d/.inie zawieje.

St. Wańkowicz

so p a n p a i
CENTRALNE BIURO

CZNE
STATYSTY-

terenie i na torach
Samochód, na którym bez szkody można się orzekoziołKować

wykazywania przez roinikow ilości sprawdzać, czy talony są zgodne z
izoajaewek, sałaty, kartofli lub mleka kwitami i czy konto każdego sprzeda-

J 1 sera i grzybów z lasu, które wła. nego przedmiotu zgadza się ściśle z
scic.el go.-podarstwa sam skonsumo- i kwftarjuszami!
"  ał. Robią sążniste wyliczenia, prze- Nic dziwnego że prócz nowego po- 
■lęt.iej konsumpcji i „przeciętnej" ( !? )  (datku wynoszącego 1.560 zł. (papier i 
ceny na ten lub ów rok podatkowy,! księgi) szefowie firm obawiają się by
marnują czas i papiei, urządzają .eon 
.crencje i targi z lzpami Rolniczemi, 
Związkami Ziemian, a wszystko -nie 
warte funta -kłaków w ogólnym docho­
dzie majątków, bo mata własność me 
płaci podatku dochodowego i może bez 
karnie jeść własne jajka, mleko, mar­
chew, kartofle, a nawet ogórki

Zaliczenie do dochodu rolnika jego 
rnieszkan.a przy warsztacie, którego 
jest kierownikiem jest ustawowe prze­
widziane ale ustawa wyklucza od ta­
kiego opodatkowania kierownika gospo 
darstwa a nikt dotąd nie zabraniał wła­
ścicielowi być kierownikiem swego go­
spodarstwa. Urzędy jednak me chcą 
uznawa^ tego brzmienia za miarodajne

me zwariować.
Inne rozporządzenie umieszczone w 

pai. 54 ordynacji podatkowej nakazuje 
sprzedającym wpisywanie obowiązko­
we, a w ęc pod sankcjami karnemi, by 
w księgach byto zapisano komu i ile 
Dyfo czego sprzedano i był adres kupu­
jącego odnotowany!!!

Wszystko to dla t. zw  wywiadu" 
by ewentualnie przyiapac na nieprawi- 
dłowoćdi, ukarać badż sprzedającego, 
bądź kupującego.

Jak sprzedaiący ma zmusić kupują­
cego by mu podawał imię i nazwisko 
oraz aares? Czy w razie odmowy ma 
towaru nic sprzedawać t. j. ponieść 
stratę, czy -gdy mu podadzą fałszywe

Położenie gospodarcze Polski
w oświetleniu banku Gospodarstwa 

Krajowego

>.

Rynek -pieniężny Polsk, oaznai zał 
się w styoziuu rb., jaik zwykle po li- 

widaeji ultimo rocznego, silniejszym 
wzrostem płynności, mającym swe 

odło w sezonowym spadnu zapotrze 
kowania Kredytowego. Ze względu na 
■>i'ak odpowiedniego materiału, dys- 
■ontowego, uziałałność kredytowa 

"inków była mało ożywiona, wskutek 
czego zmniejszył się stan wykorzysta 
nych kredytów redyskornowych. Płyn 
flośe rynku pieniężnego przyczynia 

poorawy na rynku kapitało­
wym, oo znajduje wyraz w nieprzer- 
wa ym -wzroście wkładóiw, oraz w 
zwiększonych obrotach papierami lo 
kacy.jnemi przy zwyżkujących kur 

giełdowych. Wypłacalność w za 
■“.lesi, kl«dytów bankowvch jmzostała 
uaogół zadawalająca z wyjątkiem kre 
dy-tów 'omiczych, których likwidacja 
napotyi da nadal ua trudności, Bytu 
aC'js rynkowa llj płodów Tolnych by 
a bowiem w dalszym ciągu niekorzy 

stea, a wzmożona podaż tych artyku 
łów. wywołana większenu płatnościa­
mi olnictwa w styczniu, wpływała 
niekorzystnie na poziom cen. &tan wy 
twórczości przemysłowej utrzymał 
s,ę na poziomie wyższym, niż przed 
rokiem, wskutek silniejszego wzrostu 
* dziale produkcji lóbr wytwór- 1 
czyeh. Poważniejsze m  iekszenie pro 
dnkcji nastąpiło w styczniu głównie 
"  hutnictwie żeiaznem, które w po­
przednim miesiącu otrzymało Większe

zamówienia. Wywóz węgla doznał sil­
niejszego ograniczenia, zbyt na rynku 
wewnętrznym natomiast i wydobycie 
węgla były większe. Również w prze­
myśle naftowym sjradek eksportu 
przetworów me wipłwnąl na zmniejszę 
nie przeróbki nipy w ratmerjach. Na | 
tr.niiast w przemysłach, pronokują- 
cycb dobra „pożycia, nastąpił spadek 
wytwortazosci, zwłaszcza w przemyśle 
spożywczym, odzieżowym i skórza­
nym. W przemyśle włókienniczym, po 
okresie świątecznego zastoju, zazna­
czył się >od koniec stycznia ceęścio- 
wy wzrost uruchomienia fabryk głó­
wnie w dziale wyrobów wełnianych, 
w związku z iOepoczynającą się pro­
dukcją na sezon wiosenno letni.. — 
Wywołało to pewne, ożywienie w nie­
których działach przemysłu chemicz­
nego, pracujących dla włókiennictwa. 
Również część zakładów metalowego 
przemysłu przetwórczego notuje po­
praw. zatrudnienia w styczniu, podo 
bnie, jak przemysł drzewny, pracują­
cy nadal w dużej mierze na eksport.

W  handlu z zagranicą nadwyżka 
wyinzu nad przywozem izostała utrzy­
mana w niezmienionej wysokości, 
przy nieco mniejszych obrotach

Lmzba zarejestrowanych bezrobot­
nych wzrastała, w  styczniu nadał dość 
-silnie, w następnych tygodniach nato 
miasi. przyrost ten znacznie osłabł 

(ISKRA).

podaje ceny meklorych arrykuiow 
hurcie i detalu notowanych na rynkach 
wileńskich w d.iiu 22 lutego 1935 roku

CENY DETALICZNE, w nawiasie 
ceny hurtowe w zł. za 1 klg..
Chleb żytni przemiał 55% — 0,28 — 

0,30.
Chleb żytni przemiał 75% — 0,22 — 

0,25.
Chleb żytm razowy 98% —  0,18 —

0 ,20.

Chleb pszenny przemiał 05% — 0,35
—  0,50.

Mąka pszenna przemiał — 0,25 —  0,45. 
Mąka żytnia razowa — 0,14 —  0,18 
Mąka żyt rui a -pytlowa — 0,24 — 0,25. 
Mięso wolowe —  0,70 —  0,90.
Mięso cielęce —  0,50 —  0,80.
Mięso wieprzowe —  0,90 — 1 30.
Skóry -bydlęce — (0,90)
Skóry cielęce — (3,75 za szt.).
Skóry końskie ■ (16,00 —  17,00 za 

1 szt.)' i
Skóry: podeszwńane —  (3,50 — 4,50 za i 

1 kg.). i
Skóry juchty — (2.50 —  4,00 za 1 , 

klg.).
Skóry ssaki chromowe czarne — (0,12

— 0.13 za 1 dcm. kwadr ).
Karpie żywe —  (1,30 — 1,40 za l kg.)

1,40 — 1,80.
Szczupaki żywe — (1,50 — 1,60),

1,80 —  2,00.
Szcz-upaki śnięte — (140), 1,50. 
Sielawy — (1,30 — 1.35), 1,20 — 1,30. jj 
Okonie —  (0,30 —  0,90)
Płotki — (0,25 — 0,45), 0.30 — 0,50. | 
Sty.nka — (0,35 —  0,40.
Drobne ryby —  (0.20).
Kartofle — 0,02 l/2 —  0,05.
Kapusta kwaszo-na — 0,05 — 0,12. 
Kapusta- świeża — 0,05 — 0,15. 
Marchew- —  0,06 —  0,20.
Buraki —  0,03 >/2 —  0,10.
Brukiew- —  0,05 — 0.07.
Cebula —  0,15 —  0,25.
Masło *świeże —  2,40 —  3,00 
Masło solone — 2.00 — 2.60.
Mleko — 0,15 — 0,20 za 1 litr 
śmietana —  0,80 — 1,10 za 1 litr.
Jaja —  0,07 — 0,13 za 1 szt.
Papierówka — (8,25 za lm  p.).
Osika zapałczana —  (I kl. 46,00 za 1 

m. siześć.).
Olsza dyktowa —  (I kl. — 70,00 — 

7ś,00 za 1 m. sześć., li kl 35,00 —
40.00 za 1 m. sześć ).

Slipry — (5,80 za 1 szt.).
Olej lniany —  (1,70 za 1 kg ).
Makuchy lniane — (17,00 za 100 kg.). 

 « o » ------

O.-tatnio zbudowali dwaj inżynierowie amerykańscy, samochód, tak skonstruowany, że przewrócenie 
grozi pasażerom. Na zdjęcia urządzenie, zabezpieczające na wozie bez karoserj..

Się

Zapaśnicze mistrzostwa Warszawy Pełna lista
W  nadchodzącą soootę o godz. 19 

i w niedzielę o godz. 9 rano (finały 
o 17-ej) w hali sportowej Legji na 
Suadjonie Wojska Polskiego odbędą

się I majowe mecze zapaśnicze o mi 
strzoatwo Warszawy w wagach: piór­
kowej i półciężkiej.

Christl Cranz pozostanie mistrzynią świata

zgłoszonych do honoruwej 
nagrody sportowej

Do Wielkiej Nagiudy Honorowej 
za rok 1934 zgłoszmi, zostali Jak nas 
informuje Państwowy Urząd WF i 
PW następujący wybitni zawodnicy

1) Stanisława Walasiewiczuwna,
2) Jadwiga Wajsćwna7
3) Janina Krukowska Spycha 

iowa,
4) Zofja Nohrin^owa,
5) kpt. Hynek \ por Pomaski, — 

zwycięscy w turnieju balonowym o 
puhar (Fordon - Bennetl a

jednocześnie Państwowy Urząd 
wyjaśnia nam, te kandydatura Nah 
ringowej wpłynęia we właściwym ter­
minie.

Vv rozegranym w Muerren biegu zjazdowym mistrzyni świata Niemka 
Christl Cranz zdobyła pierwsze miejsce dzięki czemu obroniła tytuł mistrzy­

ni świata w biegu ijazaowym i kombinacji.

Dziś w Zakapanem—znakomici łyżwiarze
zagraniczni

GIEŁDA WARSZAWSKA

ZAKOPANE. 1 marca b. r., d zięk i 
poprawie warunków- urnowych, odbę­
dą się w Zakopanem wielkie m.ędzj -

WARSZAWA.

Z dnia 28. 2. 1935 r.

DEWIZY

Belgja 123,75 — 124,06 — 123,44 
Berlin 2l2,55 — 213.55 — 211,55. 
Gdańsk 172,86 —  173,29 — <72,43 
Holandja 358,05 — 358,95 —  357.15. 
Londyn 25,62 —  25,75 — 25,49 
Nowy Jork 5,26 5/8 —  5.29 5/8 — 

5,23 5/8.
Ksbel 5,26% — 5,29% —  5,23%. 
Paryż 34,95 — 35,04 —  34,87.
Praga 22,10 _  22,15 — 22,05. 
Stokholm 132,10 —  132,75 — 131,45. 
Szwajcarja 171,50 — 171,93 -  171.07. 
Włochy 44,93 — 45,05 —  44,81. 

Tendencja niejednolita

AKCJE:

Bank Polski 91,50 — 91 75.
Lilpop 10,20.
Starachowice 14,30.

Tendenoa przeważnie utrzymana.

P \ PI LR i  PROCENTOWE

Budowlana 46,50.
Konw-ersyj.na 68,75 — 69,00.
Dolarówka 55,75.
Stabilizacyjna 74,25 — 74,50
Listy ziemskie 54.50 — 54,75 — 54,63.

V nas I gdzieina -j
MOR. OSTRAWA. Połonja Kar- 

w'inska zainaugurowała sezon piłkar­
ski spotkaniem rozegranem na własnem 
boisku z dobrą drużyną morawsko - 
ostrawska Czechja VII która pokonała 
5:2 (4:0).

Skcun&inoiwane drużyny d rkserskie 
PKS Czeski Cieszyn i Strzelec Cie-
Śzyry trn-etjowane pijzez zawodowego 
boksera naszego Kantora, rozegrały 
mecz z czeskim zespołem S K Ostra- 
vica Frydek, zwyciężając w stosunku 
9:1.

* *
PARYŻ. Znakomity pływak francu­

ski, Jean Taris, przebywający w Au­
stralii, wygrał w Mełbun hieg na 440 
y. dowolnym wygrał .apończy-k Saka- 
ganu w czasie- 55.2 sek.

**
N. YORK. W  Miami na Florydzie 

Amerykanin Ralf FUnage-n ustanowił 
nowy 'ekord świata w pływaniu na 1 
milę ung. wynikiem 20:48,3 sek

Dotychczasowy rekord tego dystan­
su spoczywał w rękach Orne Borga od 
r. 1 929 : wynosił 21.06,8 sek.

* *
OSLO W  HarenaaJ (Norwegja) na 

konkursie skoków narciarskich skoczek 
Albert DaJsrud próbował ustanowić no­
wy rekora skoczn.. Próba zakończyła 
się nieszczęśliwym w-ypadkiem, gdyż 
Dalsrua upadł na głowę i wskutek g‘ę- 
bokich obrażeń — ztnan

Z-jj; jJj
PRAGA. W dniu 17 marca w Pradze 

odbędzie się ciekawy międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Czechosłowacja — 
Szwajcatja.

W  nadchodzącą niedzielę w Pradze 
inibędizie się m-iędzypalństwowy mecz 
w hokju lodowym w Pradze pomiędzy 
Francją — Czechosłowacją

narodowe zawody pokazowe 
dzie figurowej na lodzie.

w  jez -

W  zawodach startować będą tej 
miary zawodnicy-, jak : wicemistrzow­
ska para świata, rodzeństwo Pausui z 
Wiednia, znakomita solistka Emmy 
Patzimger z Wiedina, łyżwiarze wę­
gierscy —  rodzeństwo Szekrenyesy, 
soliści —  Ewa i George Botong, — 
mistrz Węgier —  Pataty.

Z polskich zawodników wezmą u- 
dział:

Mistrzowska para Polski —  Chach- 
lewska i kpit. Theuer, rodzeństwo Ka­
łusowie, mistrz Polski —  Grobert oraz 
Artur Braslauer.

Ze swej strony pragniemy zaaoac&yć, 
l że kandy latura naszyci znakomitych 
! baloniarzy natrafi prawdopodobnie 

-ia pewne trudności ze względu na 
przepisy — regulamin Nagrody. K o­
misja W Nagrody będzie musiała roz 
patrywa<, czy kandydatura mieści się 
w ramach dotychczasowych przepisów

Kurs dla sędziów 
bokserskich

Warszawski Okr. Zw Bokserek 
organizuje kurs dla sędziów bokser­
skich, który obejmie 40 uczestników 
W  liczbie tej notujemy 30 osób z wyż 
szem wy Kształceń lem

Kierownikami kursu będą pp Pie­
karski i PastUJCZak

Kurs rozpoczyna się w dniu 4 
marca b. r.

Dalsze wyniki
naszych tenisistów w;Mon­

te Cork*
MONACO. W  drugim dniu między 

narodowego turnieju tenisowego Heb­
da odniósł duży sukces , bijąc znane­
go włoskiego tenisistę Rado 9:7, 6 :A 
Paunieri pokonał Tarłowsikiego 6:2, 
6:2, Witbman zwyciężył Blauca 6:4, 
6 :1.

Wytagi samochód, na przestrzeni 13000 km
ZcjgSTi

Wyścig taki przygorowujt kpr John Duft. znany kierowca wyścigowy, z 
okazji 304ecia miasta Johannesburg. Wryścig ma się odbyć w  grudn: ■ 
pierwsza nagroda wynos. 10.000 funtów SE.Terlinguw Na mapce masa wyśc 
gu przez Afrykę. Cyfry oznaczają przestrzeli w milach ane elskich.
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Piątek, dnie i marca 1935 rokn
6,45 Pieśń, 6,48 Muzyka, 6 52 Gimna­
styka 7,0? Muzyka 7,15 Dziennik pc - 
ranny 7,25 Muzyka 7,35 Chwilka pan 
domu 7,40 Program dzienny 7,50 Kon­
cert reklamowy 7,55 —  8,00 O.rtJa roi 
nicza 11,57 Czas 12 00 Hejnał 12,03 Ko 
mumkat meteorol Jgrczny 12,05 Codz en 
ny przegląd prasy Polsiciej 12,10 Kon 
cert 12,45 Stars: i młodsi —  odczyt 
13,00 Dziennik południowy 13.0C — 
13,30 Muzyka popularna 15,30 W.iado 
mości o eksporcie polskim 15,35 Odci­
nek powieściowy! 15,45 Koncert 16,45 
Audycja dla chorych 17,15 Wesołe a 
dobre —  w wyk. Anny Skorokćwny 
17,40 Wesołe piosenki 17,50 Najnowsze 
w.eśc, z Zakopanego 18,00 Audycja dla 
dzieci 18,15 Koncert 18,45 Siódme m a 
sto unrw ersyteckie w Polsce 19,00 M” 
zyka japońska 19,20 Pogadanka aktual 
na 19,30 Pieśni kurpiowskie 19,45 Pro 
gram na sobotę 19,50 Wiadomości spor 
rowe 19 56 WiJ. wadom sport. 20,00 
Jak spędzić święto 2u,00 —  20,05 Po 
gaaanka muzyczna 20,15. —  22,30 Kon 
cert, dziennik wieczorny, Jak pracujemy 
v, Polsce D x . koncertu 22,30 Recyta­
cje poezyj 22,40 Pogadanki Zbigniewa 
Kopałki 22,50 Koncert reklamowy 23,00 
Kum. met. 23,05 —  23,30 Muzyka

WARSZAWA.
Sobota, dnia 2. 3 1935 r.

6,45 Audycja poranna. 12,10 Kon­
cert zespołu Tychowskiego (Tr. z Kra 
kowa). 13,00 Dziennik południowy. 
15,45 Najnowsze nagrania na płytach. 
16,30 „Teatr Wyobraźni" nadaje dla 
dzieci sruchowisko „Jeden dzień z dzie­
ciństwa Fryderyka Chopina ‘ —  Janu­
sza Stępowskiego, 17,00 Transmisja 
Nabożeństwa z Ositrej Bramy w Wil­
nie. Kazanie na temat „Matka Najmil­
sza ' — wyg!, ks. prot. Bronisfaw Ku- ‘ 
Jesza. 17,50 „Pani pisze listy" —  (od- j 
czyt z cyklu „Dom i rodzina") — wy­
głosi p Jadwig? Jasirzębiec (tr. z Po­
znania). 18,00 „Przegląd prasy rolni­
czej" —  wygł inż. Irena Niewodniczań 
ska (tr. z Wilna). 18,15 Muzyka salo­
nowa w wyk orkiestry „Syreny Re­
kord" (płyły). 18-45 „Z badan nad me 
chanika rozwoju" — reponaż Zak.adu 
Biologjii Uniw. Jagiellońskiego. Prze - 
prowadz; dr. St. Smreczyński (tr. z 
Krakowa). 19,00 Polka za Polką... — 
wykona Lucyna Robowska (foitepian). 
19,20 „Przemyśl —  starszy Orat Lwo­
wa'1 —  ( oaczyt z cyklu ,Miasta i mia- _ 
steczka polskie") — wygł p. Michalina i 
Grekowicz. (Tr ze Lwowa). 19,30 Lr. 
Poulenc. Trio na obój, Fagot t fonie - 
pian. 19,50' Wiadomości sportowe. 
20,00 Wesoła audycja muzyczna w wy 
konaniu otfldesjcry Tadeusza Seredy/.- 
skiego, chór Reve'uers'ów „W esoła piąt 
ka“  i solisty Tadeusza Jasłowskiego. 
(Tr. ze Lwowa). 20,45 Dziennik wie­
czorny. 20,55 „Jak pracujemy w Pol­
sce 21.00 Koncert symfoniczny. Wyko 
nawty orkiestro sym f P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Kazimierz Wił­
komirski (wiolonczela). 22,00 ,,7 rzy-
ćzieśc: trzy lat? na fotelu recenzenta" 
— szkic liter. wygi. p. Henryk Zbierz- 
chowski (Tr. ze Lwowa). 22 30 Muzy 
ka Taneczna. 23,05 „Loża Szyderców". 
23,35. Muzyka taneczna.
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Jak się uua ozieci kaszubskie

Olbrzym ze stali i betonu

.1
•f M ;

'r<

ny Ł aszą  » r | f  p r « J O | ó w ! Premiera, na

TORREADOR i KOBiETY
A ?  f l |  I  D l  R o z p o c z y n a n y  ..a sz

którą dlngo --------------
M ickiew icza 22| czekało Wllnal 
P«*tie naj. ącii 1 emocji— mrożąc, k.ew w zylacb WALKI BYKóW. W roi. gL 
Najtąpca Valentino— 6 ł j , r g e  R a ft I A O l p L . e  N in j ju .  Nadprogram. Atrakcje. 
P jcz. 4, 6. 8 1 10,15 Kamanikałl Zapowiadamy n .-a e  2 następne prreboje: 1) 
Conrbd V aidt w arcyfllmie p. t. .BEM  “-DONNA*. 2) SIIvjł S iJ n ay  i Fradric 

M arth  w fil ile .SPRYTNA UZIEWCZ” NA*.

CASiteo

Dziatwa kaszubska ze szkoły w W ielk iej Wsi —  Tiallcrowii na wycieczce 
naukowej na wydmach otwartego Bał tyku Zdjęcie przedstawia obserwacje 
roślin wydmowych, po ostatnich rnroz aeli jakie przeszły w tej części wyb­

rzeża polskie.go, w głębi otwarty wid ok na morze.

D z i ś  —  JOAN 
CRAWFORD, CLARK 

GABLE w najnowszym i najDardziej

" i S T T  .O w o d ii t iJ lI ik T r .^
słynnej .Tańczącej Venns*. Saione tempo 
wielkiego miasta Nadprogram: Aktnalja. i

Seanse; 4, 6, 8 1 10 wlecz. k il . • ' *  
W irdt.e: Witlkl film ^szpiegowski p t. ,P

Ostatnie 2 dni. 1 raz w Wtlnie 
Sensacja w świacie filmowymHELIOS

GARY C O ' J  P E R, najczarowuiejsze tjawiska 
tk-ano, groźna rywaisa gwiazd sześcioletnia

ihirley Tempieot"  c 0?,c; y  .“ jT m p "
w zriszającjm  flH ie  „ILnhL I u Jł«.J 
Nadprogram: Atrakcje. Pocz, o 4, 6, 8 i 100-1

'M OTOCYKL turystyczny dobre 
[marki kupi okazy jn.e niedrogo 
.Urzędnik*1.

URZĄDZENIE mieszkano (sio 
łowy, gabinet, sypialnia) kupię 
okazyjnie. Oferty pod .Dostępna
cen* *.

Z POW ODU W YJAZDU sprzedaj, się
sklep masarski, lub wydzierżawię na 
dogodnych warunkach, zysk gwaran 
tcwany. Informacje listownie Wibic 
Post - Resiant, okaziciel dowodu osoh 
Nr. 3405/804/VUl ps. 24.

n fi¥ iT il

N ieoaw oł. tytko dziś .ANTF.K POLICMAJSTER’
J u t r o  p i e n j e r a l  

PROGRAM N. 5 .2  miesięcznego 
okresa szlagierów*! Nallepszy z wy- 

-  prodakowanycb filmów * t ,  1935 z

Frantiuta

Wyjątkowy nacp ogram. Upraszamy o przybycie ca 
początki reansów PUNKTUALNIE: 4, 6 , 0 1 10 15

w  unie św,ąteczn» 2-ej.

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny 
i ciepły, ul- Dąbrowskiego 7 m 4

i MIESZKANIE 5 pokoi z wszel- 
itiemi wygodami w domu hr, J 
Tyszkiewicza przy ul. Zygma*- 
.owskiej Nr. 6 do wynajęcia. Wia­
domość tamże w mitszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

A’ dl a analfabeifiw mtto&cf 11!
Jut w krótce"w  Ninie . H E L I O S *  rozpoczynają  s ię  w yk łady

W  skłid ciała pedagog!cz 
aego wchodzą^ A d o l f  
D Y M S Z A ,  KRUKO V 
SKL Marjs B O G 'J «, TO M . 

Szczegóły nastąpią.

Jut w króici w  kinie . H E L I O S *  rczpocL j

A. B. C. miłości
E
E
E
0
E
□
0
E

L I C Y T A C J A

WiicńsM Lombard „Krercwja"
Wilno, Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53) teł. 722 

podaje do ogólnej wiadomości, że 11 i 12 m arca r. b . o godz. 
4-ej p.p. odbędzie się w lokalu lombardu licytacja n iaw yk u - 
p ic n y c n i n ieprolon gow an ych  za sta w ó w  otl Nr. 1  do  
Nr. 57476.

U W A b A : w dniu licytacji prolongat N-rów licytacyjnych 
lombard nip b ęd z ie  p rzy jm ow ać.

0
S
00
□000

Przy wejściu do ponu w St. Francisco, t. z. „Złotej bramie" powstać ma 
jedna z największych budowli jajciekiedykolwiek projektowano. Zostanie tu 

zbudowany największy wiszący tuosti świata, nad „Złotą bramą". O rozmia 
rach tego mostu daje wyobrażenie jedna z wież potrrzymuiąca liny, na któ­

rych zawiśnie most

Mistrz świata jako kucharz

URZĘDOWA CEDUŁA 
G iE łD Y  ZB O ŻO W O  - TOW AROW EJ  

I LNIARSKJEJ W  WILNIE 
Dniu 28 lutego 1935 r-

Ceny za towar średniej handlowe] 
jakości, za 100 k g , parytet Wilno, 
(łdn za 1.000 kg., f-eo wag. stac. za­
łap.). Ziemiopłody —  w ładunkach wa­
gonowych, mąka i otręby —  w  mniej­
szych ilościach.

W złotych 
CENY TRANZAkCYJNE 

Żyto 1 standart —  14,35.
Mąka żytnia razowa — 15,50.
Siemię Lniane b. 90% f-co wag. stac. 

zatad —  47,25.
CENY ORJENTACYJNE:

Żyto II standart — 13,00 — 13,25. 
Pszenica I standart —  19,00 —  19,50. 
Pszenica II standart —  18,00 — 18,50. 
Jęczmień I standart (kaszany) —  15,75

—  16,25.
Jęczmień 1 standart (kaszany) —  14.00

— 14,75
Owies I standart — 13,00 —  13,50.
Owies II standart —  12,50 —  13,00
Gryka I standart —  16,00 — 17,00.
Gryka II standart 15,00 —  15,75.

Jack Dempisey amerykański b. mistrz świata w wadze ciężkiej w boksie, w 
roi kucharza w swej własne, restaura-cji. Obok 'ego żona, b. aktorka.

Maka pszenna gat. 1 - C —  31,25 — j
—  32,50.

Maka pszenna gat. II E — 27.50 — 
28,00.

Mąka pszenna gat. li G — 23,75 — 
i 24.00

.Mąka pszenna gat, - III - A 18,,’7Ó'
—  19,00.

Maka pszenna gat.
13,50.

( Mąka żytnia do 55% —  23,00 —  23,50.
‘ Mąka żytnia do 65% — 19,50 —  20,00.
I Mąka żytnia sitkowa —  15,00 —  15,50.

Mąka żytnia razowa —  15,00 —  15-50. 
Mąka żytnia do 82% (typ wojskowy) 

17,50 —  18,00.
Otręby żytnie przt miał standartowy — 

7,50 —  8,00.
Otręby pszenne nńalkie przemiał stand.

_  10,00 —  10,50 
Koniczyna czerwona oczyszcz bez ka- 

nianki — 115,00 —  1 40.00.
Oroch polny biały — 25,00 —  26,00. 
Groch jjolny szary —  22,00 —  23,00. 
Pe tuszka —  27,00 —  28,00.
Wyka — 25,00 — 26,00 
Łubin niebiesik! —  8,50 — 9,(X).
Siano —  6,00 —  6,50.
Słoma — 3,50 —  4,00.
Siemię lniane b. 90% f-co wag. stac.

załad. —  45,25 — 47,25.
Len czesany Horodziej b. 1 sk. 303,10

_  2.I6C —  2.220.
Kądziel Horodziejska b. 1 sk 216,50 — 

' 1.600 —  1.640.
Len standaryzowany: 

j Trzepany Wolożyn b. I sk 216.50 — 
j 1.690 — 1.730. 
i Trzepany Miory b. 1 sk. 216.50 — 
i 1.530 —  1.570.
I Trzepany Traby b. 1. sk 
j 1.690 —  1 730 z

MIESZKANIE 2 pok. z kachnią 
z wygodami potrzebne. Ofsrty 
pod , Dobry punkt* do Admt

M M M M M U tlU t U U U U M N  U *

I PesznkB'* pnc? i
■-ł w m m m m m n u m w t w w  ~

INTELIGENTNY miody człowws. 
przyjmie jakąkolwiek pracę biurową za 
skromne wynagrodzenie. Łaskawe ofer­
ty pod „Sumienność".

MŁODA PANIENK& po*zuk«j« 
posady ekspedjentki. UkonczyD 
Szkołę Powszechną, Zawodową 
oraz zna się na szyciu i kroją 
Wymagania skromne. Oferty dc 
Administracji „Słowa* dla H. G

NA PRAKTYKĘ wakacyjną wy- 
jedzie zdolny młodzieniec po II 
roku wydz. El.-mech. lwowskiej 
Szk, Techn. Poważne referencje. 
Łaskawe oferty .Skromne wa 
runki‘ i

RZĄDCA doświadczony poszu­
kuje administracji domów lub 
nieruchomości, Oferty dla „Prak 
tyka* do Administracji.

RZADCA samotny lat 39 ze szkol* 
rolniczą ' dokładną praktyką. Obeznany 
z mleczarnią, postukuje pt«ady rząac 
ewentualnie pomocnik? po Kawalerek 
czy też na ordynarję (skromny wyr 
grodzenie) okolica obojętna. Wilno ,ui. 
Kai w aryjska 56 m. 17. Stanisław Gro 
chowskii.

SŁUŻĄCA n dobrem gotowaniem po 
szukuje posady. Może być do wszyr* 
Lego. Ma świadectwa. Zawala? 3, 
m 11.

Praca zaofiaroi.
TITTT.TW I H W H łH r»vfW A

216,50 —
IZ z z

SŁUŻĄCA do większej rodziny z dc- 
brem gotowaniem potrzebna. Oferty z 
nowo la ni cm się na polecenie składać w 
Adm. pod „Służba". Nieuwzgiędrwon.:- 
bez odpowiedzi.
I M . . . . . . . . . . . u tui

- B —  13,00 —

iaDOń^kie dziewcręta uczą strzulać ńo sapwlotów

Cera o o k k n o ś d
a to «v . aKsuintiu’ m z  ad. który 
izosuje Drzez ca!v dz en Natu- 
ine oiekuo które n c  hoi s.e * ,a - 
u. de 'żczu  bib oocen a uodczas 
ńca W szystko to limżna osincnać 
yiaczm e zarmmoca znakom testo 
iry.sk cko Pudru 4taIori.
Sekret polezą na patentowani m 
w soł e fabrykach pudru Tokalon. 
7'anka Krem owa" cudowny, sow y  
.tadp k, jest zrmerzana z najciei - 
!ym pudrem, przesiewanym rrz*J 
otrójce. jedwabne sita. D.ategn te* 
uder Tokamn r t  może wysttlzac 
a* ura'tivch składników tluszc so- 
vch skóry czyniąc la szorsiką 
suchą, jak to b "w a  przy stosow a- 
41 zw ykłych pudrów do Łw a r T . 
Sekre* ten lest znani’ m ldorom  

egu! ar nie stosui.icym Puder Toka* 
>n i e wszystkich krajacł świata, 
yi-ko taK kolosalna produkcja po­
wala fabrykantom w vrab'ać twder 

najw yższej lokośc nrzv tók nvs- 
ie! ccm e. O ;ie nie hedzie _P m* 
acbwycona N*ynikłeńa. olenradaa 
ostana Pan' zwrócone w catoścŁ

Pioin liniif mnU! 
óO „Słowa”
wadia oraz wszelkie komanikaty

t ir fzs  ł a o I c h
przyjmni*

B I U R A  O ó l O S Z t f l  
i .  G R A B O W S K I E G O

W ilno. G a r b o r a k s  1. Tel. 82.

R i  ź n s
BIURO Pośrednictwa Pracy 

Absolwentek Szkół żawodowycu prz-
I Poradni Zawodowej Stow. „Sfużbs 
bywatelska w Wilnie poszukuje ogrc-o 
niczek, nauczycielek gospodarstwa 
rnowego, ochroniarek, wychowaw-c'- *•' 
do małych dzieci oraz nauczycielek 

Poleca: pielęgniarki położne, z >.
czycielki, maszynistki, buchalterki, v.-» 
chowawczynie i ekspedientki sklepoc

FOLWARK z inwentarzem martwym 
20 —  30 ha wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty z warunkami sub .Dzierżawca" do 
Redakcji „Słowa".

TAPCZANY — LOŻKA, fotele, me 
t liiiu łfi jH H iH i11**!! 11 h u p  bie wyściełane, wszelkie robo-tj

&oktdr GiNSBŁRG
Ch«roby skó.nr, Nineryeine 1 ■■•et* 
płciowe Wileńska * Przyjmuje a i  

8— ’ i 4— 8. Tel. 56*___________

|Dokt6r H . Z A U R M M
Cbaroby sk ó n e , weneryczne 

i maczopłclowe 
SZOPENA I. TEL. 20 71.

Ptzyjmnje: 8— 1 1 4— 8.

tapicerskie najsolidniej, najtaniej, 
najlepiej w firmie Stef. uabał? 
Niemiecka 2.

D R. W O u F S O N
Choroby skórne, weneryczne 1 
moczopłciowe. Wileńska 7, tełe 
fon 1C 67, od godz. 9— 1 i 4— 8.

Jr. Zygmunt KU0REWIC2
cłisreby —  neryczne —  syfilis, skórn> 

) m actoytó**’ *. Przyjmaje ad ;*d z .S — 1 
i 3 — 8* Za: ikuwa 15. TeL 19-60.

Doktór ZELD0WICZ-
Choroby skórne, weneryczne, narią 
dćw moczowych. Przyjmuje od god; 
9— 1 i 5— 8. ’

Doktór ZELD3WICZ0WA
kobiece, skórne, weneryczne, r.aiządó« 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12—2 
1— 7 Ul. Wileńska 26, tel. 277.

W'elkie związki powstające w japonji dla oDrony państwa szkolą także kobiety w dziedzinie wojskowej. Na zdjęcu
młode japońskie dziewczęta cwiczą się w strzelaniu do samolotów.

Kopa* l Sprzefri
; c iffc»»»yyvrf

SZCZENIĘTA
ł sprzedania, ul

«
7

lU W M H H m H H M '
Setery Irlandzkie do 

Mostowa 15, m. 5.

TYLKO 28 ZŁ. brakuje na ostatec 
ne wykupienie nożnej maszyny mojej 
zastawionej w lombardzie za 180 zł. 
Dziękuję serdecznie za pomoc dozna 
ną i proszę o resztę pod literami 
R.. wdowy z małem dzieciątkiem, 
sprawdzonej przez Stow Pań Miło­
sierdzia.

I T w  E L* (SŁtuka 10 gr.) 
ostatnu nowość fabryki czekola­
dy .FO RTUNA* Wilno, Metro­
politalna 5, tel. 19 19, Żądajcie 
wszędzie.

1 Z g u b y
yyyyr  *

VALIZKĘ fibrową z plan*mi 
wykersam* pozostawano w po 
czekalni na dworcu lub na przy­
stanku autobusowym kołc dworca 
Zwrot papierów za wynagiodze 
niem. Bonifraterska 8— 11
ZGUBIONĄ kanę mobilizacyjną na 
imię Kazimierza Bielińskiego r. 1895, 
wydaną przez P. K U. Wuno - Miasto, 
unieważnia się.

mm
Wydawca Stanisław Mackiewicz. . 'j **• d Redaktor w /z  Władysław Bodak


